
i-i m. wt.i l - s i r  KRAJOWY ZJAZD ZWM

T o r B U i u  m m c u

w m z m
8 s t r . C e n a  2 t ł .

Nr. 334 — (1005) Katowice -  kraKów -  Wrocław -Kielce -  Sosnowiec -  Częs:ocnowa -  Rzeszów -  Opole -  piątek, 5 grudnia 1947 r . Rok VI.

Dziś w murawie:
Na. str. 2

Pamięci i 
T r y t o n a  R e w o lu c ji®qa

! p re w a

PREZYDENT RP. BOLESŁAW FIERUT
i » .  przem. i handlu tow. Hilary Y in

RA ŚWIĘCIE BARBÓRKI
E  G Ś ś f l l  :Ó W  Ś L / i S K A  I Z G Ł Ę B I A

«

W dniu św'eta górniczego „Barbórki *, przybył na 
Śląsk i Zagłębie Cąnrowskie Prezydent RP ob. Bo­
lesław Bierut, m:n. M'nc i szereg wysokich dostojni­
ków państwowych. Ob. Pre zytłent wziął udział w ui o- 
czysiościach górniczych w szeregu kopalń Zagłębia 
i śląska, w kop. „Niw ka“ , „K atow ice 1 i „Szom - 
b erki“ .

Już od godz. 6-ej rano na dworcu głównym w Ka­
towicach, dokąd przybyć rruał pociąg wiozący Pierwszego  
Obywatela RP, zgromadzili się przedstawiciele władz wo- 
jewódzkicn, partii politycznych, W**, organizacyj młodzie­
żowych itp. Szpaler utworzyła kompania honorowa 7 Łu­
życkiej D yw  Piechoty, oraz młodzi uczniowie szkoły gór­
niczej przy kop. „Makoszowy“ w Zabrzu, w  galowych czar 
nych mundurach.

Na peron przybył wojewoda śląsko - dąbrowski gen. 
Jyw. A. Zawadzki, przew odniczący WRN poseł Karol 
Tkocz, dowódca 1 )0 W gen. Daniluk - Daniłowski, dowódca 
7 Ltfżyckiej Dyw.’ Piech. gen. Turkowski, ambasador cze­
chosłowacki w  Polsce Hejret, ambasador bułgarski Taga- 
roff, generalni dyrektorowie CZPW i CZPH mż. Topolski 
i Borcido, przedstawiciele Komitetów Wojewódzkich RPR 
PPS i inni.
W je ż d ż a ją c y  n a  pen-on p o c iąg  w eg o  i  g ó m 'cy eg o . W r a z z P r e z y -  

W ita ją  o r t  :e s try  g ó rn icze  i w o j-  d e n te m  p rz y b y w a  -ó w n ie ż  dzie • 
Bkowp d ź w ię k a m i h y m n u  n o ro d o -  k a n  k o rp u su  d y p lo m a ty  cznego

a m b . L e b ic d ie w  o ra z  a m b a s a d o ­
ro w ie  i p o s ło w ie  F in la n d ii  i 
W łoch. '
O b. P re z y d e n t  p rz y  d ź w ięk a ch  

h y m n u  n a ro d o w e g o  d o k o n u je  p rz e  
g lą d u  k o m p a n ii  h o n o ro w e j w o j­
sk a  i szk o ły  g ó rn icz e j.

N a s tę o tiie  tu n e le m  d w o rc o w y m  
p rz ec h o d zą  w szy scy  do o c z e k u ją ­
cy ch  p rz e d  d w o rc em  sa m o c h o ­
dów , U lice  i p la c  p rz e d  d w o rc em  
z a p e łn iły  t łu m y  m ie sz k ań c ó w  K a  
to w ic , m ło d ą tęż  sz k o ln a  i o rg a n i­
zac je . L u d n o ść  w zn o si e n tu z ja ­
s ty c z n e  o k rz y k i n a  cześć P re z y ­
d e n ta .

PRE/YCEWT RP. 
GÓRNIKÓW w NIWCE

z a p e łn io n e  m ie sz k a ń c a m i, r o ­
żn am i g ó rn ik ó w . P rz y  sa m e j ko  
ln i p o cz ty  sz ta n d a ro w e , sz p a le -  

Ty g ó rn ik ó w  w  m u n d u ra c h  i  zno­
w u  tłu m y  m ie sz k ań c ó w .

P re z y d e n t  B ie ru t  p rz y b y ł do 
g ó rn ik ó w  ,.N iw k i“ w  d n iu  ich  
św ię ta , a b y  p rz y p o m n ie ć  o k re s , w  
k to rv m  p rz y je ż d ż a ł t u ta j  ja a o  
p rz ew o d n ic zą cy  R a d y  N a d zo rc z e j 
S p ó łd z ie lń  R o b o tn iczy ch  T u ta j  
tak ż e  p rz e b y w a ł P re z y d e n t  w  c z a ­
sie  o k u p a c ji ,  u k ry w a ją c  się  p rz e z  
k i lk a  d n i w  d o m u  ob. B ie le ck ieg o , 
k o w ala  k op . „ M o d rzc jó w "  T e  
w szy s tk ie  t irz rż y c ia  z w ią z a ły  go z 
g ó rn ik am i c - .r rw o n c j N iw k i, z 
g ó rn ik a m i k o p a ln i „ N iw k a-M o - 
drzc.jr v “

P rz y  b ra m ie  k o p a ln ia n e j  w  
„N iw ce  ‘ p o w ita ł  O b. P re z y d e n ta  
n acze ln y  d y r. D ą b ro w sk ie g o  Z je d ­
n o czen ia  'P W  Iow . inż . S z c z e p a ń ­
sk i, p rz ew o d n ic zą cy  R a d y  Z a k ła ­
d ow ej o ra z  s e k re ta rz  k o m ite tu  ko  
p a ln ia n e g o  P P R  to w . H a ch o ł F e ­
lik s  i d y r e k to r  k o p a ln i  tow . inż. 
S trz a łk o w sk i.

Tow . H a ch o ł p o w ie d z ia ł: „W i­
ta m y  C ię s e rd e c z n ie  O b y w a te lu

P re z y d e n c ie  n a  n a sz e j p ra c o w ite j  
k o p a m i „ N iw k a “. Ś lu b u je m y  Ci, 
że p ra c o w a ć  b ę d z iem y  Jeszcze le ­
p ie j, że  w ę g la  d a m y  jeszcze  w ic -  
c e j“.

O d . P re z y d e n t , d z ię k u ją c  g ó rn i­
k o m  k o p . „ N iw k a -M o d rz e jó iv “ za  , 
ich  p ra cę , p rz e k a z a ł  im  se rd ec z n e  
g ó rn icz e  p o z d ro w ien ia .

N a s tę p n ie  d y re k to r  kop . inż. 
S trz a łk o w sk i w ręczy ! O b. P re z y ­
d e n to w i i m in . M in co w i p a m ią t ­
k o w e  a lb u m y  ze  z d ję c ia m i i lu s tru  
ją c y m i 1 2 5 -Ie tn ią  h is to r ię  kop . 
„ S iw k a " .

R o z le g a ją  się  o k rz y k i —  „N iech  
ż y je  P re z y d e n t  R z ec zy p o sp o lite j 
B o le s ła w  B ie ru t!  N iech  ż y je  n a sz  
k o c h a n y  P re z y d e n t!"

C a ły  o rsz a k  p rz ec h o d z i p rz ez  
p lac  k o p a ln ia n y  do b u d y n k u  s o r ­
to w n i. n a  k la tk ę  szy b o w ą. Ob T re  
z y d m t  p ie rw sz y  w ch o d zi do k l a t ­
k i, za  n im  m m . M inc, w o je w o d a  
Z aw ad zk i, m in is tro w ie  i a m b a s a ­
d o ro w ie . S y g n a lis ta  dzw on i, k l a t ­
k a  z a p a d a  w  dół.

(D o k o ń czen ie  nc s tr .  5 -te j)

U
S z n u r  sa m o ch o d ó w  w y je c h a ł 

p rz e z  K a to w ic e  i M y sło w ice  do 
kop, „ N iw k a ”. W zd łu ż  d ro g i u s ta ­
w iły  się  p lu to n y  h o n o ro w e  M O i 
O R M O . N a  m o śc ie  n a  C zarn e j 
P rz e m szy  łąc zą c y m  Z ag łęb ie  ze 
Ś lą sk ie m  w ita !  P re z y d e n ta  n a p is  
n a  b ra m ie  tr iu m fa ln e j:.

C h o d n ik i o sad y  g ó rn icz e j N iw -

CZOŁGI i GAZY 
przeciw g ó r n ik o m
N i e p o w o d z e n i e  a k c j i  w o j s k o w e j  
W e  f r a n c u s k i c h  z a g i ę b i c c  w ę g l o w y c h

L O N D Y N , c z w a rte k

Z A K R O JO N A  N A  S Z E R O K Ą  S K A L Ę  A K C JA  P O L IC Y JN A , 
Z M IE R Z A JĄ C A  DO U S U N IĘ C IA  S T R A JK U JĄ C Y C H  Z  K O P A L Ń
z a g ł ę b i a  w ę g l o w e g o  n o r d  i  p a s  d e  c a l a i s , n i e

P R Z Y N IO S Ł A  S P O D Z IE W A N Y C H  R E Z U L T A T O M . S T k A JK L - 
JĄ C Y  G Ó R N IC Y  U T R Z Y M A L I S IĘ  W K O P A L N IA C H , P R Z Y  
C ZY M  N IE K T Ó R E  Z N IC H  P R Z E C H O D Z IŁ  Y K IL K A !  N IE  
Z R ĄK DO  R Ą K . W  O P E R A C JA C H  W Z IĘ Ł Y  U D Z IA Ł  O D D Z IA ­
ŁY P O L IC J I  I  Z A N u A k M F R II W  S IL E  P R Z E S Z Ł O  10 T Y S IĘ C Y  
L U D Z I O R A Z  46-T Y  P U Ł K  P IE C H O T Y , W S P IE R A N Y  P R Z E Z  
25 C Z O Ł G Ó W  I 25 SA M O C H O D Ó W  PA N C E R N Y C H  A K C JĄ
K i e r o w a ł  g e n . c h e m l l o n  z e  s w e j  k w a t e r y  w  l i l l e .

^p ow odzen ie  a k c ji  a n ty s t r a j -  
wej o b ra z u ją  n a jle p ie j  c y fry  
la  134 ty s ią c e  g ó rn ik ó w  Z ag lę  
1 N o rd  i P a s  d e  C a la is  p rz y s ta  
0 do  p ra c y  je d y n ie  ty s ią c  ła -  
s tra jk ó w . W D e n a in  30 ty s ię -  
a: ób, w  ty m  10 ty s ięc y  k o b ie t 

'P o w a ło  z p o w ro te m  szy b y  ko 
!l’i rn e .  W J o e u f  w o jsk o , k tó re  
r * °w ało  p rz y  pom ocy  czo ł- 
lV żelazn e  b a r ie ry , o ta c z a ją c e  
h a ln ie . n ie  zd o ła ło  s ta m tą d  
- 'rzeć  p ik ie t  s tra jk o w y c h . W

V a len c ie n n e s  z m o to ry zo w an e  od 
d z ia ły  w o jsk o w e  o p a n o w a ły  
w p ra w d z ie  k o p a ln ie , a le  a n i je ­
d e n  g ó rn ik  n ie  zg łosił s ię  do  p ra  
cy. W L ens. B e th u n e  i A u r in  od 
d z ia ły  p o lic ji u ży ły  g rz y  u su n ię  
c iu  s t r a jk u ją c y c h  G A Z Ó W  Ł ZA  
W IĄ C Y C H . W k ilk a  g o d z in  p ó ź ­
n ie j g ó rn icy  p o n o w n ie  z a ję li ko 
p a ln ie . W B ru a y  en  A rto is  g ó rn i 
cy  U T R Z Y M A L I się  w  k o p a ln i, 
do  k tó re j  w e jśc ia  zo s ta ły  z a b a ry  
k a d o w a n e .

REPRESJE PRZECIW 
CUDZOZIEMCOM

A.ke(a r e p re s y jn a  rz ą d u  sk ie ro  
9na zo sta ła  p rz ed e  w szy s tk im  
; sc iw k o  g ó rn ik o m  cu d zo z iem - 
•ipi. K o m u n ik a t  s t ra jk o w y  
,VlElzku zaw o d o w eg o  g ó rn ik ó w , 
w p ia jąc  m eto d y  p o lic y jn e , i a -  

,?cZa: „Po z a z n a jo m ie n iu  s re  z 
j fL E F O W S K IM l M E T O D A M I, 
. lo s o w a n y m i w  M oselle  przez

‘b i s t r a  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  
G l i s t ę  M O C K A  k tó re  d o tk n ę

O ś w . c c c z e n
P A R Y Ż  c zw artek

lt i eden z p rzy w ó d có w  
11 P o w szech n e j

“Cy

Francu- 
K o n fe d e ra c j

J o u h a u s  zazn acza  i: 
o n ’ 'r z  '.l K o n fe d e ra c ję  F ra  

^ 'ih i i i iurn z a ro b k o w e  d la  robol 
Riusi byc p_uez rząd u w z jlę d

ły  w p ie rw sz y m  rzęd z ie  cu d zo ­
z iem sk ich  p ra c o w n ik ó w  zag łęb ia  
w ęg low ego , jB ó r z iB ^ sfe lf 'T Y ­
C I IG N IĘ C I ze sw y ch  m ie sz k ań  
( o d p ro w a d z e n i n a  p o s te ru n k i  
pod g ro ź b ą  p is to le tó w  m a sz y n o ­
wych. B iu ro  zw iąz k u  z aw o d o w e ­
go e n e rg ic z n ie  p ro te s tu je  p rz e ­
c iw k o  te m u  p o g w a łce n iu  p aw a  
s tra jk o w e g o . ZA* W A R A N T O - 

W A N E G O  w K O N S T Y T U C JI"

e JOUHAUX
,ione 1 w te j m ie rze  F ia^w u sk a  

k o n fe d e ra c ja  P ra c y  d ie  p ó jd z ie  
na  ż ad n e  k o m p ro m isy  W k o ń cu  
,fo u h au x  o p o w iad a  się  s tan o w czo  
p rzec iw k o  n o w y m  m:t vom  am y-J 
ro b o tn iczy m  j żąd a  uchyleń- 
ivch  u staw .

m w m  u p o s l e s i a
O D S Ł A N I A  PR O C E S
„Komitetu Porozurrrewewczego 

Org, Polski Podziemnej"

- o b o t n i c y
z a f r i u m f u j q

PA R Y Ż , rz w a r te k
S e k re ta rz  g e n e ra ln y  F rapcu=  

sk ie i K o n fe d e ra c ji  P ie c ” F R A ; 
C H O N  w  a r ty k u le , o-publikowa> 
n y m  n a  ła m a c h  „ H U M A N IT E ” . 
w y ja ś r ja  p rzy czyny , d la  k tó ry ch  
B iu ro  K o n fc d e ra ln e  C G T  przer= 
w a ło  p e r t r a k ta c je  z m in is t re m  
p racy  M A Y E R EM .

W  to k u  ty ch  p e r tr a k ta c j i  — 
s tw ie rd za  F ra c b o n  — sta ło  s 'ę  
ja sn e , iż n ie  m ogą  o n e  p rz y n ie ść  
ja k ic h k o lw ie k  p o z y ty w n y ch  re  = 
z u lta tó w . gd y ż  rz a d  n ie  ch c ia ł 
u w zg lęd n ić  ż a d n y c h  p o stu la tó w  
p ra co w n ic zy c h .

R o zm o w y  Z m in is t r e m  M a y e re m  
p rz e k sz ta łc iły  się w  czczą gada* 
n inę . F ra c h o n  p o d d a je  szczfcgóło= 
w ej k ry ty c e  n ro p o z y c ie  rząd o w e , 
a zw łaszcza d c cy z ie  zab lokow ać 
n ia  P łac  ro b o tn iczy ch  do czerw ca 
1948 r. po  czym  p o d k re ś la :  „ Je ś li  
k la sa  ro b o tn icza  u s tą p iła b y  p rz ed  
sz an tażem , g w a łta m i i k ła m liw ą  
k a m p a n ią , zn a laz łab y  się  n ie  n a  
p ro g u  nęd zy , a n a  je i dn ie . K la sa  
ro b o tn ic za  w ie  o tv m  1 d la teg o  
zw alcza w n io sek  rząd o w y .

P o d k re ś liw sz y , że s tr a jk u ją c y  
p rz y s tą p ilib y  n iez w ło cz n ie  do  
p ra cy . g d y b v  z ad a n ia  ich  n ie  zo» 
s ta ły  o d rzu co n e  F ra c h o n  konklu* 
d u je :  „ 'T a sz a  n ien aw iść . w asze 
g w ałty , w asze k ła m stw a  są  bru= 
n ią  obosieczną. Z d z iw i w a s  m oże 
pew npgo  dn ia, gdy *ie d ° ' e< =■ 
że b y liśc ie  n a jle p sz y m i fironagas 
to ra m i g łęb o k ich  zm ian , I ó re  
m uszą n a s tą p ić . W tem v ró w n ież . 
>iż ży w ic ie  sza leń cza  n ad z ie ję , że 
sk o ń c z y c ib  ra z  n a  zaw sze ze wszys 
s tk im i o d ru c h a m i o b ro n n y m i kla> 
Kśy rn h o tn ic ze i.

P ra w d ą  je s t  ied n a k . iż k lasa  
ro b o tn ic z a  z a tr iu m fu je  nad  wa= 
szym  re a k c y jn y m  zaś lep i n iem  
W » tego  n ie  ch cecie  w idzieć. 
O n c ie lib v śc ie  m ieć  o rz ®  sobr. 
u leg ły ch  n iew o ln ik ó w , a w  m -  
czw zisfośc : m ac ie  *s»la ‘
dornych  i o d w ażn y c li p«;01ela= 
riuszy”.

D nia 3 grudnia br. przed Są- 
derii Rejonow ym  w W arsza 
wie rozpoczął się proces M ar 

szew skiego, O barskiego, Lipińskie­
go, K w ieciriskiego, M nrynow skiej, 
Sosnow skiej i Sędziaka, oska: żo- 
nych o zorganizow anie tzw . (KO­
M ITETU PO R O Z U M IE W A W C ZE ­
GO ORG ANIZACJI POLSKI POD 
ZIEM N EJ* i działalność' szpiegow ­
ską.

Sądowi- przew odniczy ppłk. Sze- 
liński, jako ławnicy zasiadają m jr. 
M arkiew icz i m jr. Liwicki. O sk ar­
ża l-szy zastępca naczelnego pro­
kuratora WP. pik. Ż arakow ski. O- 
bronę wnoszą adwokaci: mec. M a­
ślanko — broniący osk. Lipińskiego 
i osk. Sosnow ską, mec R ettinger 
— obrońca osk. O barskiego, mec. 
Ruszkowski — obrońca osk. Kwie­
cińskiego, mcc. Niedzielski — o-

brońca osk. M arynow skltj, mec 
Now ogrodzki — obrońca osk . Mar- 
szew skiego i mec. G rabow ska, k tó ­
ra broni osk. Sędziaka.

Zainteresow anie procesem  duże. 
Sala wypełniona publicznością La­
wy prasow e zajęli liczni przedstaw i 
ciele prasy zagran icznej i k ra jow ej.

Przew odniczący otw iera rozp ra­
wę, p rzystępu jąc  do odczytania 
ak tu  oskarżenia.

Po odczytaniu ak tu  oskarżenia 
przed sadem  sta je  osk. Kwieciński 
W incenty ur. w r. 1916, w ychow a­
nek korpusu kadetów  we Lwów*-"', 
l przedw ojenny zawodow y oficer w 
stopniu podporucznika — kom en­
dant obszaru cen tralnego  WIN, ł 
później po aresztow aniu  Niepokól- 
czyckiego faktyczny kom endant 
główny WIN.

Zeznaje osk. Kwieciński
Przew odn.: — Czy oskarżony

przyznaje  sie do wir y.
O sk .: _  TAK J E oT.
O skarżony przedstaw ia sądowi 

historię sw ej działalności podziem ­
nej początkow o w organizacji 
»M E «, a następnie WIN. na s tan o ­
wisku kom endanta obszaru cen tra l­
nego, który to obszai obejm ował 
woj. w arszaw skie, lubelskie, biało­
stockie, łódzkie oraz woj. kieleckie.

Pierw sza laza nielegalnej działal­
ności polegała na zorganizow aniu  i 
uruchom ieniu sieci inform acyjno- 
w yw iadow czej. O skarżony wspoini 
na o p ierw szej akcji ujaw niania się 
podziemia w 1945 r. i wypowiada 
sw oje uwagi na tem at przyczyn nie 
ujaw nienia się części ju d zi. Je d ­
nych podtrzym yw ała wiara w kon­
spirację — wywodzi on, innych — 
podtrzym yw ały dotacje  pieniężne, 
a inni znowu nie chcieli w rócić do 
norm alnego życia.

Osk. Kwieciński podaje skład 
sztabu sw ojego  obszaru

Zastępcą do spraw  polityczno pro 
pagandow ych i wywiadu byl Kazi­
m ierz Czarnocki, zastępcą do spraw  
o rgan izacy jno  - w ojskow ych byl

w spółoskarżony Sędziak. K ierow ni­
kiem inform acji i w yw iadu m iano­
wał osk. Sosnow ską, łączności — 
dr. Franio (skazana już w innym 
procesie).

W dalszych zezraniach  o skarżo ­
ny przedstaw ia ogólny stan  organi 
zacyjny obszaru, kontakty  z po­
szczególnym i okręgam i, oraz swą 
działalność zm ierzającą do feorgapi- 
zowania zachodniego obszaru WIN.

Przew odn.: Jakie oddziały leśne 
działały na terenie obszaru?

*Osk.: Na terenie okręgu  w a r­
szaw skiego istniała grupa »Roak« 
oraz inne niepowiązane organ izy j- 
nie oddziały. W woj. lubelskim dzia 
lały oddziały leśne- .sszeze  z poprze 
dniego okresu i różne luźne grupy. 
W okręgu  białostockim  Dyły oddz a 
ly leśne w sile 16 batalionów . W 
woj. łódzkim działała grupa „W ar- 
s z y a * . W woj. kieleckim działały 
luźne oddziały WIN, NSZ i inne.

Z kolei oskarżony  przechodź1 do 
przedstaw ienia sądowi isto ty  Komi­
tetu Porozum iew aw czego O rganiza 
cji Podziem nych.

(D alszy  c iąg  n a  s tro n ie  3 -e j)

Q T B A  ! H I 1 dem onstracje
U i S s U u J I I  W E  W Ł O S Z E C H

R ZY M , c z w a r te k
W d n iu  d z is ie jsz y m  w  M ed io ­

la n ie  ty s ią c e  b e z ro b o tn y c h  d e ­
m o n s tro w a ły  p rzed  g m ac h em  
p re fe k tu ry .  D e m o n s tra n c i w y sła  
li do  p re fe k ta  d e le g ac ję , k tó ra  
d o m a g a ła  s ię  n ? ty ch m f?sto w p g o  
ro zp o częc ia  ro b ó t p u b lic z n y ch  
o ra z  k ró tsz y c h  god ón  p ra c y  w 
p rz e m y śle  ce lem  z w ię k sz e n ia  ilo  
ści z a tru d n io n y c h . P r e f e k t  o- 
św in d czy ł d e m o n s tru ją c y m  b e z ­
ro b o tn y m . że uczy n i w sz y s tk o  co 
w  jego  m o"v. b y  zasp o k o ić  ich 

'ż ą d a n ia
M E D IO L A N  c z w a r te k

R o b o tn icy  m ed io lań scy  d o m a ­

g a ją  się  u n a ro d o w ie n ia  w ięk szo ś 
ci z a k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h  w  
M ed io lan ie . Ż ą d a n io m  sw o im  d a  
ją  ro b o tn ic y  w y ra z  w lic zn y ch  
re z o lu c ja c h , p o d e jm o w a n y c h  

p rz ez  załog i w ię k sz y ch  z ak ład ó w  
p rz em y sło w y c h .

R Z Y M  c z w a r te k  
S t r a jk i  i d e m o n s tra c je  p ro te ­

s ta c y jn e  w ło sk ieg o  św ia ta  p ra c y  
p rz e c iw k o  p ro w o k a c y jn e j  d z ia ­
ła ln o śc i o rg a n iz a c ji  n e o fa sz y s tó w  
sk ieb , ro z sze rz a ją  s ię  z n ie s la b n ą  
cą s iłą  W d n iu  w c zo ra jsz y m  u- 
g łoszono  s t r a jk  g e n e ra ln y  w K a- 
la b r ii ,  w M essy n le  i n a  S y cy lii.

P re z . B ie ru t  w  to w a rz y s tw ie  m in  M in c a  i w o j. Z aw ad z k ie g o  
z w ie d z a ją  k o lo n ię  d o m k ó w  f iń sk ic h  w  B o g n c icacb

P R E Z Y D E N T  B IE R U T  W K O P . „N IW K A "
F rz e w . R a d y  Z a k ła d o w e j tow . H a ch o ł F e lik s  i d y r . k o p a ln i  inż. 

S trz a łk o w s k i  ro z m a w ia ją  z P re z y d e n te m  R P

P O M Z U m E M E
M C L O T O W ;  w  J g f c l c  i P o c i d s m i e
stwierdza . . . .
w  l o n d y n i e  w i n n e  o y c n o d s ł o w q

Y I F I i n  Z KICNC&KI
PA R Y Ż  czw artek

Rada Min. Spraw  Za* 
g ran icznych  poświęcić 

U  1 ła dzisiejsze popotus 
M M  dniow e posiedzenie

J m  k w estii- i akie m ocar’
1 iaŁ stw a w inny być kon 
h m * su ltow anc  przy  przygo 
aŁŁi1 tow aniu  tra k ta tu  poko 

jow ego z Niem cam i. 
M in ister BIDA ULT Który przew o 
dniczył posiedzeniu, ośw iadczył, że 
w edług jego opinii żadnem u z zain 
teresow anych  m ocarstw  nie wolno

2 0 m i l i i : m i ł
dla i n w a l i d ó w ,  
w d ó w .  i sierot

PO GÓRNIKACH
Z okazji św ięta gó rrrezeg o  św 

Barbary zarząd Spółki Brackiej u- 
chwalil inwalidom górniczym  oraz 
wdowom  1 sierotom  po górnikach 
jednorazow ą dotację  w wysokości 
i0.000.00C zl. In icjatyw ę tę poparł 
rów nież C ectr. Ż arząc P rzem yślu 
W ęglow ego o f ia ro w u je  dla inwali­
dów, wdów i sierot, po górnikach 
kw otę tej sam ej wysokości. Z do­
tacji te j ko rzy rtać  bedą wdowy i 
inwalidzi zrzeszeni w sekcjach  in­
walidzkich przy oddziałach Związku 
Zaw odow ego G órników oraz nie­
pracujący zarobkowo. -

odm ówić p raw a w y rażen ia  sw ej 
opinii. Należy jed n ak że  odróżnić 
dw ie ka tegorie  państw  tj. te, któ* 
re  są bezpośrednio  zain tereso w an e  
np.sąsiadów  Niem iec, k tó rzy  byli 
n a jb a rd z ie j zagrożeni i k tó ry ch  
udzia ł w w alce zb ro jn e j z N iem ca 
mi był najw iększy  oraz  te  państw a 
k tó re  są m nie j zain teresow ane. B ry 
ty jsk i m in is te r  sp raw  zagran icz­
nych B evin w ysunął propozycję  
kom prom isow ą polegającą  na zapro  
szeniu  na k o n fe ren c je  pokojow ą 
przedstaw icie li innych  p aństw  oraz  
b. p aństw  n iep rzy jac ie lsk ich , k tó re  
późnej wziely udział w w ojnie 
przeciw1 Niemcom .

Min. M ołotow ośw iadczył na to, 
że zasadniczo akcep tu je  Dropozycje 
F ran c ji i W. B ry tan ii Min. M a r  
sha ll nalegał, że w inno się  s tw ie r­
dzić, czy w szystk ie za in teresow ane  
k ra je  m ają  p raw o w ypow iedzieć się  
na ten  tem at. S p raw ę  tę  postano­
w iono p rzekazać  do rozpatrzen ia  za 
stępcom  m in istró w  SDraw zagranic*  
nych.

N astępn ie  m in. M ołotow zarząd a’ 
dyskusji nad k lauzu lą, k tó rą  p rzed1 
łożył p rzed tem  na Radzie M inis­
trów . K lauzula  ta  stw ierdza, że poć 
staw ą  tra k ta tu  pokojow ego 7 Au* 
str ią  w inno livć porozum ienie w J a l  
cie i Poczdam ie.

SZTANDARY PRACY 
DLA PRZODUJĄCA KOPALŃ

W czo ra j d n ir  3. X II. w sa li 
C Z PW , w K a to w ica ch  w o jew o d a  
to w . Z A W A D Z K I, g -n e r .  d y r. 
C Z PW  tow . T O P O L S K I i p rz e ­
w o d n ic zą cy  W RN tow . T K O C Z  
u d e k o ro w a li  14(1 p rz o d u ją cy c h  gór 
n ik ó w . K rz y ża m i Z asłu g i. Po  d e ­
k o ra c ji  p rz o d u ją c e  k o p a ln ie  o trzy  
m ały  s z ta n d a r  p ra cy : „W ieczo­
rek " . „ A n n a" , „P ićyie ł” i „ J a n i ­
n a" .

wspcli ? m m \ i
K C  P P R  

i C K W  P P S
W7ARSZA W rA, czw artek

W  d n iu  5 g r u d n ia  rb . o d b ę d z .e  
w s p ó ln e  p o s ie d z e n ie  KC P P F  

i C K W  P P S  z u d z ia łe m  se k re .  
ta r z y  w o je w ó d z k ic h  o b u  p a r t i i .  
N a  z e b r a n iu  b ę d ą  o m a w ia n e  p ro  
b ie rn y  p o l ity k i  w e w n ę trz n e j  zgo 
d n ie  z d e c y z ją  p o p rz e d n ie g o  
w s p ó ln p g o  p o s ie d z e ń  a a k ty n ó w  
k io ro w n ic z t  ch n b u  p a r t i i  z d n ia  
13 w rz e ś n ia  rb.. k tó re  b y ło  po ­
św ię c o n e  o c e n ie  s y tu a c j i  m ięd zy  
n a ro d o w e j.

R e fe ra t  n a  te m a t  d o ty ch czas-)- 
u y c h  w y n ik ó w  | a k tu a ln y c h  -a- 
u n d n ie ri je d n o li te g o  f ro n tu .  « y -  

A jhw i s e k r e ta r z  g e n e r a ln i  ( 'K W  
PPS — tow CyrankiewicŁ
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;  przemysłu 
i lefoimy tolnei

żilda włcskl świat pracy

s? « v O B (jT m c r/A l

i\AWA powrotu do kraju Po­
laków ?. W estfalii i z in n jc i  
ćzęści Niemiec zyw c pa<|onu-

Prłstr która ^ |J /Ubll;l?,r,r-aW 1 MEDIOLAN, czwartek
ł walkę n a sz y c n A d a k ó w  w l W MEDIOLANIE ZAKONCZyŁ SIF( PIERWSZY KON- 
Ntemczech -Z probSn ich w y -8 GRKS RAD ZAŁOGOWYCH WSZYSTKICH FABRYK  
nirodow ienia i z n ie m c z e ją , |  WŁOSKICH Z UDZIAŁEM 7 TYSIĘCY DELEGATÓW.

^ e ' C E L E M  K O N G R E S U  B Y Ł O  Z O R G A N I Z O W A N I E  W I E L -  
*■> 1 1 b ry tjJ  |  K I E G O  I R O N T U  P R A C Y  W S Z Y S T K I C H  P A R T Y J  D E -

P aAD brytyjski zajął w tej spra F ™
wie stanow isko w yraźnie w r o !
gie Polsce i Polakom, traktu- 
iąe WestfalaKÓw |ako Niem­
ców pochodzenia po.skiego. 
Naj)*ps?«i chyba odpowiedzi 
n i  trg o  rodza>u stanow isko 
udzieli! odbyty w tych dniacn 
w Berlinie pierw szy powojen 
ny zjazd delegatów  Z w i tk u  
Polakuw w Niemczecn, k to iy ^  
pu laiach hitlerowskich przes'a = 
dowań wznowu oDecnie swuj 3 
d z a liln o ść . I

I UCZESTNICY zjazdu podkreśli-1  
li, że czują się i są Polakami |  
i stanow ią nieodłączną część a  
narodu polskiego' Rezolucje J  

£ ich w y ra ż a ły  solidarność Po- “
f  laków, p izebyw ająeych  w
~ Niemczech, z Polską Ludową

w ,ej w alet i dhudowie.

M O K R a T Y C Z N Y C H .

N a  k o n g r e s i e  w y g ł o s z o n o  s z e r e g  p r z e m ó w i e ń ,  w  k i ó -

g k A .IW A Ż N IE JS / \ 
ftfeja w yra aa

bodaj rezo- 
Dragmenie po­

w a łu  do kraju każdego człon 
ka Związku Polaków w Niem­
czech. i śle słowa,, zachęty i 
otachy prześladowanym  przez 
w laJze niemieckie i tny ty isk ie  
Polakom w Westfalii. ►Od­
m ówienie Im prawa powrotu 

t do : O jczyzny* — czytam y w 
[ 'e j  rezolucji — »by!oby podep 
: tani.em podstaw ow ych zasad
- wolności, na o łtarzu które | mi 
ś - liony bojowników złożyło swe 
E - życie w osta tn ie j wojnie* 
ęW. C hW ILI, gdy odbudow ujący 
: -vę k r„ | potrzebuje w szyslN ch
[ swych svnów wlad.ze bry ty |- 
l sk-e nie zezwalają Pn'aknm  z 
i Westfalii. na powrói do Polski 
i Za sze-regiem obłudnych argu- 
f metitów. narodowościow ych -i 
: inrv  h k iy je  się nagi interes
F nierti-eckicli m agnatów  prze ■
• m yślowych i icti brytyiskich j  

nrotektórów  ; sojuszników  — 
Poiacy polrzebn są w W est­
falii jako-tania  sita robocza w 
kopalniach \ hutach Zagłębia 
Ruhiy Jak że  cynicznie brzmią 
słowa -zeczników bryły iskich 
w ładz-okupacyjnych o tym, że 
E D .triacja Potak-ów z W esi- 

h fale wpłynie u jem nie ma wy * 
dobycie węgla Ruhry w chwi- 

-.■li gdy kopalnie polskiego Slą- 
ska goi ączkowc p o sz u k u j 
w ykw alifikow anych górn ików 1 J  

R Z ^uY  przedw rześniow e rozpro 5 
szyty Polaków po świecie. ~ 
»ek sportu 'ą"*  polskich roboi 
niKow. i chłopów-’ do-'N -em iec, 
Francji, czy Am eryki, W Pol­
sce dem okratyczne] jednak 
jest m iejsce dla w szystkich 
jej synów i'd la teg o  ruemai na 
tycnm ias, po zakończeniu w o| 
ny rząd RP przystąpił do re ­
patriacji Zoszystkich Polaków 
chcących powrócić do Ojczy 
zny dla niei pracować. Ozie 
s =łtk' tysięcy Polaków pow ró­
ciło iuż z zaglęoi węg! 'wycli 
uółnncnej Francji i Belgii; mm 
powrócą w naibhższym  -z a s ie ?

r y c h  Dodkcpólono konieczność konsolidacji świata pracy i 
umocn'ema pozyeu rad załogowych wobec pracodawców.

W i m i e n i u  W ło s k .e j  P a r t i i  K o m u n i s t y c z n e j  p r z e m a ­
w i a ł  L u ig i  L o n g o ,  k t ó r y  s t w i e r d z i ł  k o n i e c z n o ś ć  p r a w n e g o  
u z n a n i a  >-ad z a ł o g o w y c h  d l a  z w a l c z a n i a  s a o o t a ż u  p r o d u k ­
c j i  z e  s t r o n y  p r z e m y s ł o w c ó w .

Rada załogowa
w każdym przedsiębiorstwie

M ów ca w y p o w fe d ria ł r t  aa B yły  m in ts te r  -  k o m u n is ta  
rzecz u tw o rz en ia  ra d  załogow ych  SE R E N I. Ikr. śiił za d c  onro- 
w e w s n  ik ch w e k n * ; h  re zed . M erita  dem  k ra e ji w e  W łoszeon

I- « « b w rs tw a e h . L o n g o  D o d k t^ś ltł. o rw c z v n l ,. sie  trzv  n a d e r  ist<,Tne, 
ze w  w 3’ce z k a p ita liz m e m  m a . k o n g re sy ; r ^d 2a- , „ 0- y c h  w  fo fr 
sy  ro o o tm .y e  n u sz a  bvć tak  sij. riio lan ie . ra c o w r-k ó w  » l» y c ł i ,  
m e  zerg a  ry zo w an e . ia k  to m ia ło  na  któi*vm m a zap aść  u c h w a ła  o 
m ie  = te e  w o k resie  w a lk  w.yzwo* u tp*»rzen*ii r sd  zaw o d o w y ch  oraz 
l.ewAyfih Kiedy o d n ies io n o  zwy> 'kfm£,re su ziem  r e d u t o w y c h  kt, 
c1es*~wo nad  _f “ zyzme-m py zo stan ie  zw o łan y  w  n a jb l iż .

Były m in is te r  t>rze«rnvsłu — sz-um cza t/e  
so c ia tis ta  M orand* d o m ag a ł s ię  „  . " , . . .
rS w n ież  P< s * z « k neg-o rw o -zen ia  „ T e  trzy  kongT,esi ~  w -w iedz;, ! 
ra d z a ło g o w y m  oświod<tfa,ląc, *  S e rem  _  p „w o łan e  sa d r  ro z w ią .

wn>a n a jw a in ie i^ y  rh  ra g a d n ic ńD ow stanie ich 'rrfe re su ie  n ie ty lk o  A . n ' ° n
p rzem y sł yłos<i, lecz  w iekSzo^I w k ; k ł01' d-° ,a k ,rh  " aleza^  de:m o k raty zac .ja  p n -p m js iu . re fo rm a

rolns. i o d ro d z en ie  ziem  o o łu d n io .
w ych .

R e z o ^ n e

n a ró d  u.
J e d e n  z  d e leg a tó w  chrzpści.iań* 

stk e i d e m o k ra c j; R a p e lli zapow ie  
dział że o h o tn ic y  zg rn n o w an i w 
te j  n a r t i t  z u la s ia ja  sw o je  przy* 
s ta o ie n ie  do wst>ólr,e.1 ak i.it świa» 
ta Drący na rzecz p ra w n eg o  u z n a ­
n ia  rad  załogow ych.

c ! i ’ p r ć w

N a k o n g re sie  u c h w a lo n o  dwrte 
re zo lu c je  r  erwisza głosi zo rg an i. 
zo w an ie  sze ro k ieg o  f ro n tu  pracy  
i pokoju , k ló ry  p rz e c iw s ta w iłb y  
sie  zb ro d n iczy m  p ró b o m  odrodz,e» 
n ia  sit re ak c y jn y c h  D ruga rezp. 
lu c ja  p o s ta n a w ia  u tw o rz en ie  spe= 
c ja in eg o  kocru te tu  k tó ry  n o d :ą(

P A M I Ę C I\

t r y b u n a  R e w o  iicli 
K I B O W A
Rok ro c zn e  u końcu listopa­

da naród 'ud ;ecki czc. p a ­
mięć ploinic! ego trybuna 

rewolucji, wybitneę, 'd palacza par 
tii, bliskiegc współpracow nika Le­
nina i Stalina -  Georcdeia KIRO­
WA.

I 1 lat icmu w pałacu w Sm ol­
nym rozległy sic strzały  oddane 
rę -ą  z d rad y , naizędzia m iędzyna­
rodow ego kapitalizmu Na drugi 
d z ie r po zam ordowaniu Kirowa Ge 
neralissim us Stalin pisał:

» Towarzysz Kirów był w zo­
rem  bolszewika nie znającego  co 
to strach  i trudności w walce o 
osiągnięcie wielkich celów posta­
wionych przez partię. Jego  pro­
stota, żelazna w ytrw ałość, nat- 
chni»nie trybuna rew olucji zmie­
szały się z niezwykłą serdeczno­
ścią w stosunku do przyjaciół, 
ze skrom nością praw dziw ego wy 
cpowanha idei leninizmu«.
W ty -h  słowach mieści się cha- 

rak te ry s ty sa  tego wielkiego działa­
cza robotniczego, który w w,eku 
18 lat związał się na zawsze z par­
tią.

W H05 roku trg an  zuie w dale­
kim Tobolsku silną party |n ą  organi- 
zac-ji , o rganizuje dem onstracje  i 
s tra jk i kolejarey Po okresie walk 
rev oiucyjnych Kirów na czele 
oddziałów C zerw onej Armii broni 
A strachanu przed pułkami reak 
cji i in terw entów  

Kiedy walka z interw entam i zo­
stała zwycięsko zakończona, Ki­
rów zajm uje się odbudową z ru jn o ­
w anego zagłębia • naftow ego Azer- 
beidżanu (Baku).

Kirów po zakończeniu prac w 
zagłębiu naftow ym  udaje s ie  do Le­
ningradu gdzie przebywa do końca 
życia Jest m zyw ódcą len.ngradz 
kich robotników.

Cale życie wielkiego syna Zwiąż

C z y s t k a  w  H o lly w o o d

— Ostrzegam paca! Pański aktor przesunął się za bar ■ 
dzo na lewo!..

n

JFie n re c M  kottsrrcs ludow y
W  N ie m c a c h  d a je  s ię  z ao b se rw o w ać  w zras ta jąc  t zam tearaso- 

w an ie  n om ieo k lm  kongres* m lu d o w y m , z w o łan y m  JBL so h o te  1 n ie ­
d z ie lę  di B e r lin a  d la  d o k o n a n ia  w y o o ru  d e le g ac ji na  to n a y ń sk ą  
k o n fe ren M ę  m in is tró w  s p r a r '  z ag ran iczn y ch ,

W  s tre i  e radzieck ie j partie  po 
Inyczne. zw ąz k i zaw odow e i o r ­
g an izac je  reU gijne m ianu ją  |uż 
sw ych  d C e n a tó w  na kongres. W 
s-trerach zżi.hodnich  tak  s iln e  ,est 
d ążen ’e do z lednoczen la  N iem iec, 
że w ładze o k u p a cy jn e  musz.ą sie 
uc iekać  do w y w ieran ia  nacisku  
p o litycznego  1 fizycznego.

czy zas to so w ać  się do życssema 
dołów  p a rty jn y ch  ■ wziąć udział 
w kong resie , czy tez sk o rzy stać  
z  o fe rty  b ry ty jsk ie j i ..imiec ao 
s tre fy  b ry ty jsk ie j, n ie zm ieni d e ­
cyzji sw ej partit w ystan ia  d e le ­
gatów  na Kongres, |ał ekolw iek 
b y łyby  jego osooiete  po g ląd y . To 
sam o d o ty cz ;’ S ch u m ach era . So-

Z n an y  k a to lick i d z ia łacz  «zmdy by a i td e  na te re n ie  p a r la m e n tu  ku Radzieckiego było jedny
kalastyczny - M ig lto lli z aw iad o . na  rzecz p ra w n eg o  u z n a n ie  rad  
m ił u czes tn ik ó w  k o n s -e su  o do- załogow ych.
n tiisle j u c h w a le  ch ło p ó w  w pro* W k o n a re s ' A'z''ał u d z ia ł mi» 
w m cji C rem o n a  P o w z ;ęli on i n is te r  RU STN EK  k tó ry  w prze- 
u c h w a łę  u tw o rz eń .a  rad  załogo- m ó w ien iu  sw ym  m ów ił sy tu a c je  
w ych  g r u u u ’ącveh p ra co w n ik ó w  św ia ta  p racy  w Po lsce  
r o in /c n  v>n.y cz.vm redy  te  by- U czestn icy  k o n g re su  zeb ra li 8 
tybz  z o rg an izo w an e  n e  w zór rad  rn ilio n ó u  lir  d la  su b w en c jo n o w a- 
zateładow ych  w p rzem y śle . ;n ta  at-cji ra d  załogow ych  -

Komun £ci cbracufq
nad utworzeniem  .Frontu FrJCv,

R ZY M , c z w a r te k
W R zy m tó  o d b y to  s ię  pos.ed /.o  

m e  C e n tra ln e g o  K o m ite tu  W ło ­
s k ie j  P a r tu  K o m u n is ty c z n e j ,  n a  
k tó ry m  ro z p a trz o n o  s y tu a c ję  po 
l i ty c z n a  w k r a ju ,  w ś w ie tle  o- 
s t a tn .c n  w y d a rz e ń . Po k u n fe re n  
cji o p u b L k o w a n o  k o m u n ik a t ,  
k tó ry  s tw ie rd z a ,  że k o n p e p c ja  
z m ia n y  w s k ła d z ie  r z ą d u  po- 
n rz ez  ro z sz e rz e n ie  jego  o p rzed - 
s ta w ic ie n  p a r t i i  r e p u b l ik a ń s k ie )

W  k o ń c u  P a r t ia  K o m u n is ty c z ­
na w z y w a  w sz y ś ik  ch p ra w d z i­
w y ch  d e rriu k ra tó w  d i z je d n o cz ę  
n ia  s ię  p rzec iw  ko p ró b o m  u tw o  
rż e n ia  w e W to sze cn  p o p rzez  d y ­
k t a tu r ę  P a r t i i  C h rz .p śrijań sk o - 
D e m o k ra ty c z n e J  — re ż im u  u c i­
sk u  z a p r z e d a n ia  g w a ł tu  ( s ł u ­
ża lczo śc i w ntiec z a g ra n ic y

p rz trw anym  pasm em  n ieusta jącej 
walki "Na wzm ocnienia potęgi kraju 

Scrg iej K.row byl wielkim przy­
jacielem i nauczycielem młodzieży 
radzieckiej Poświęcał on jej b a r­
dzo wiele czasu. Jego  przpmgjyie- 
nia poświęcone młodzieży są w zo­
rem .nit-,ści jaką ten wielki dzia­
łacz pjitfy  zny i m ąż stanu o ta ­
czał mtodo pokolenie.

Tow ZDĄNUW  w swoim prze­
mówieniu poświęconym  pamifći 
wielkiego trybuna ludowego powie­
dział.

*Uczyć się na życiu I pracy 
Kirowa — to oznacza być takim 
- iin y m  gorącym  patrio tą  jak 
Kirów, to znaczy nie żałow ać sil 
I trudu w codziennej walce o po­
większenie potęgi naszej Oj.zy- 
ztty, to znaczy stale uczyć się I 
stale Iść naprzód*, —
Rokrocznie w Związku Raoziec- 

kim odbyw ają się uroczystości po­
św ięcone pamięci S. M Kirowa, 
nazw isko Którego przeszło do histo 
ri; jako jednego z tw órców  dzisiej­
szej potęgi P aństw a Rad (d)

„P R A K T Y K I”  ANGLOSASOW
B ry ty jsk ie  rładze w o jskow e 1 n je była oficjaln ie  rep rezen to w a-

po licy jne  za ta ra so w ały  g ran icę  na
m iędzy stre fą  rad z ieck ą  t n ry ty j-  Sek re ta r ia t  k o n g re su  sporządza
ską, by uniem ożliw ić N iem com  o b e cn ie  lis ty  d e leg a tó w  na K o n -
u czestn iczen ie  w w iecach , od b y - g res.
w a jący ch  się w rad z ieck ie j s tre fie . P rzy w ó d ca  n łe m i-u k ie h  l io e ra l-
N a ch rześc ijań sk ich  d em okra tów  
w yw ierany  Jeót nacis-k, by zab ro ­
nili sw ym  członkom  u czestn icze ­
nia w k o n ą re s ie

C W N K n w F  nnu, LPD 
I SPO WF.7WĄ U P ZłA Ł

P rzyw ódca ch rze śc ijań sk o  - de-

d en io k i'a tó w  d r  K iilz. zg łosił u* 
dziat sw ej Dartil w k o n g re s ie  lu ­
dow ym

POST SCRIPTUM
W ład ze  a m e ry k a ń s k ie  u,poważ* 

n iły  p o lic ję  n tem ieck ą  do  k o n tro  
lo w a n ia  i le g ity m o w an ia  n a w e t 
o b y w a te li N arodów  Z,jadnorao=

m okra ty czn y . Ja k u b  K aiser, k tó ry  n y c h. c26go jm  d o iy ch c za s  nie 
jest d o ty chczas ' n iezd ecy d o w an y , by ło  w o jpo  cz.ynir

Sąsiedzką pomoc ZSRR
dla Czec?i«s*owacii i f  mlandii

W tiowud wdzięczności...
P R A G A , c-zy a r te

Do M oskwy przybył w dniu 
w czorajszym  czechosłowacki mini- 
stet handlu zag ian icznego  dr RIB- 
KA,. Celeni iego ponytu ma być 
podpisanie umowy o wym ianie to ­
w arow ej ze Zw ązkfem R adziec­
kim.

'FD YNIE Polacy w Westfalii, = j s o c ja l is ty c z n e g o  o d ła m u  S a ra  
ż jący w obcym i wrogim  śro = e a ta  w n icz y rn  n ie  w p ły n ie  n a  
dow,.sku niemieckim, w z d ry g a f  71niar)e s y u n c j i  w t  W ło sze ch
ią„y S'ę od pracy nad odbudo- i 
wą g r  m ańsk-ego arsenału i  
w oiennego nie m ogą mimo I  
w ielokrotnie w y ra ż a n e ] ' chęci I  
połączyć się ze swymi braćmi r  
w Polsce ze względu na nie- = 
nrzyCiiyliry stosunek władz §

K o m u n ik a !  z a z n a c z a ,  że o d su n ie  
c le  P a rH I K u n iu n ls 'v c r .n e | od rzĄ 
d n  s ta n o w i w ró g ! a ir ł i o d n le -  
i ld t i ln  do  «H d e m o 1 -a ty c z n y c n

W  k o m u m k a r ie  o św ia d c z o n o
brytyjskich Polska nie zapom = p o n a d to , że P a r t ia  K o m u n is ty c z

na p o s ta n o w iła  p rz y ją ć  1 p rz e ­
d y s k u to w a ć  p rg p n z y c ie  ja k ie  je j 
zo s ta ły  p rz e d ło ż o n e  p rz ez  różnfr 
i r g a n  z a c je  n a  te m a i u tw o rz e n tó  
.F ro n tu  P r a c y J*.

n jednak o sw ych synach — 5 
tułaczd'-b na ■ ubczyźm e, t a k i  

| jak oni me zapomnieli o P o l-3 
sce. - |
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JAK W r G L A P A  W O L N O Ś Ć  S Ł O W A  »

W kra ach demokiacji do arowej

SCHUMAN WZORUJE SIĘ 
na FRANCO i TSAIDARISIE

BOIMIW E OBSADY 
ZGROMADZENIA NARODOWEGO

LO N D Y N , c z w a rte k
R ozpoczęła  w Ofl.amich tygo 

dn iach  k am p an  o przeciw ko w y­
bitnym  postępow ym  pisarzom  ame 
ry k ań sk im  p rzy b ie ra  na sile.

A k c ja  p rzec iw ko  lite ratom  do 
tk n ę ła  m Ul. jednego  z n a  iwy 
b itn ie jszy ch  pow ieściop isarzy  młc 
iego pokotónia UbA — H ow arda 

Ta STA. k tó iag o  książk i cioszą 
się  w A m eryce olhrzym i i p«czyt 
nością  Sześć |egu pow ieści w y­
dano  w n ak ła d z ie  6 m ilionów 
eqzem.Dlarzy Jed n ak że  )ego osta 
tn ia pow ieść  u k a ra ła  s ię  — na 
sku tek  s tan o w isk a  n ak ład cy  — Je 
dy n ie  w tlośct 5 tysięcy  sztuk 
P rzyczyną  tak iego  postępow an ia  
w -b ię  F asta  tkw i w tym. ze by ł 
on członkiem  nrezy.lltim  an tyfa- 
* -w skłego kom itetu uchodź 
ców .

f i  szło. istt d0 tego, że naw et 
rti-pow a7nie  - r e  w ydaw nictw a 
sm e . y kańsk .e  a ie  o śm ie la ją  się

publikow ać książek  o c h a ra k te ize  
lib e raln y m  i p cstępow yin . 1 tak 
nie może t ię  u k azać  p raca  na  ta- 
mat a m ery k ań sk ieg o  faszyzm u, 
k tó re j au to rem  jest John  ROGGE, 
o«tatnfo z a s tęp ca  g e n e ra ln e g o  pro 
k u ra to ra  S tanów  Z jed n oczonych . 
Rogoe w y b ad ał ta jn e  zw iązki m ię 
dzy faszyzm em  am ery k ań sk im  a 
h itle  yztnum. K siążka Roggego, 
k tóra z n a jd u je  się  d o ty ch czas  w 
rękop sie  o d k ry w a  rów nież  a tm o ­
sferę w ad m łn istrac li w aszy n g - 
tońskrej, k tó re j u rzędn icy  oba- 
w iają się w ypow iedzieć  sw o je  li­
b e ra ln e  p o g ląay  n a  sk u te k  sz e ­
roko ro z g a łęz io n e j d z ia ła lnośc i 
ta jn e i policji.

W  w alca  s  p ostępow ym i el i- 
m entam i b a  czale leakcyjnyc-h  kół 
ar S tan ach  Z jed n o czo n y ch  sto ją  
członkow ie „Legionu A m erykań  
sk ieg o ". Legion te® odpow iada

m i a r ty k u ła m i p ro je k tu  u s ta ­
wy a n ty s tra jk o w e j d e p u to w a n y  
C H A M B R U N  z ap ru p o n o w a ł k o n tr  
p i-ojekt, sk rad ający  s ię  j jed n eg o  
ty ls o  a r t;  k u łu . A r ty k u ł  tern po­
w o łu ją c  s ię  na  K o n s ty tu c ję  za« 
u a z u je  zam ach ó w  na p ra w o  do 
s tr a jk u .  C h a m b n jn  w y k a z u je  że 
p ro je k t S c h u m a n a  tdzie dale] n tż  
a m e ry k a ń s k a  u s ia w a  a n ty s tra j-  
k o w a  T a f ta — H i r t l e y ’a. M ów ca
p o d k re ś la , że a n a lo g icz n e  u s ta ­
wy o b o w ią z u ją  ied y n ic  w  H i­
sz p a n ii gen . F ra n c o  i w G re c ji 
T sa id a risa .

P A R Y '?  c z w a r te k  p o słu szeń stw a  w o b ec  p rzełożo-

De p u to w a n y  koi -m istyczny  nych . H e r r io t  z w ró c ił s ię  dr.
O A LA S w ygłosit w Zgro- Izby o czaso w e  w y k lu c ze n ie  z 
m ad z en iu  N a ro d o w y m  p .z e -  o b ra d  d e p u to w an e g o  G alasa  

m ó w ien ie , w k tó rv m  o stro  sk ry -  W n io sek  te n  u zy ska ł w ięk- 
ty k o w a ł p ro je k t ustaw y an ty - szość, iecz  Cała* o o p a rty  p rzez 
s tra jk o w e j, w n iesio n y  p rzez  rz ąd  d e p u to w a n y c h  k o m u n is ty c z n y ch  
S c h u m a n a . O strz- g , iąC rz ąd  o d m ó w ił zas to so w an ia  s ię  do  fe- 
p rz e d  u ży w an tó m  w o jsk a  p iz e -  go z a rz ą d z e n ia  i p o zo sta ł n« 
c iw k o  ro b o tn ik o m  fra n c u sk im  m ów nicy . P rz e w o d n icz ąc y  H e r-  
C alas o św iadczy ł; .U w ażEjciel r io t z a rząd z ił p rz e rw ę  w o b ra - 
A rm ;a n ie  iest dz iś tv m  czym  d ach  G dy p o s ie d ze n ie  zostało  
by ła  k ied y ś M o b ' /u je c ie  p rze- w znuw ione, C a ia s  w da lszym  cią- 
c iw k o  ro b o tn ik o m  fra n c u sk im  gu trv -a ł n a  m ó w n ics  H e r r io t  
n ie  ty lk o  po lic ję , a le  i woisico p o n o w n ie  o d ro czy ł o b ia d y , C aias 
d la te g o  ty lk o , że ro b o tn ic y  pra- i d e p u to w a n i k o m u n is ty c z n i po­
g n ą  p o p ra w y  w a ru n k ó w  b y tu  zostają  na  sw y ch  m ie jscach . Do- 
J u ż  w 1905 ro k u  ów czesny  re- p ie ro  n a  p ise in n y  ro zk az  prze- 
a k .y jn y  rz ą d  c h c ia ł użyć  w o isk a  w o d n icząceg o  H e r r io t  o  godz 
p rz ec iw k o  lu d o w i L ecz  6 ław i.y  5-tej n a o  ra n e m  p rz y b y ł do  .
17 p u łk  z b ra ta ł  się z lu d n o śc ią  Z g ro m ad z en ia  p lu to n  g w a rd ii r e  ż o łn ie rz y , w e zw a ł icH o
T en  p ra w d z iw ie  re p u b lik a ń s k i  i p u b lik a ń sk ie j. C z te rec h  sze reg o - :l ”  s t^ P o w a n ’a p rz e c iw k o  
p a tr io ty cz n y  g est m oże  zn a leźć  w ych  ^  w k issczen tu  n a  salę,
1 n a ś lad o w có w ” . w e zw a ło  C alaaa  do  zejścia

P rz e w o d n icz ąc y  Z g ro m ad zen ia  
E d i i m  H E R R -O T  u z n a ł tę  część * try b u n y , b o p u to w a n l k o m u tn - 
p r?  e n ia  d e p u to w a n e g o  C a- *tyoznl o p u śc ili Zgrom adzenie, 
la s  za w ezw anie arm ii do nte- śp ie w a ją c  M trsylian kę.

i

Żołnierze nrłmawiaią 
posłuszeństwa

P A R Y Ż  c z w a r te k
W  NHcel ż o łn ie rz e  o d m ó w ili  

u s u n ię c ia  s t r a jk u j ą c y c h  ze s k la  
d u  m a s z y n  S a in t  R och. Z c h w i­
lą g d y  o d d z ia ły  p o lic ji | w o isk a  
v k ru c z y ty  do  s k ła d u ,  w y s tą p i ł  
in ło d y  ro b o tn ik ,  k tó ry  z w ra c a ją c

s t r a jk u j ą c y m  Ż ołn ierze: u s łu c h a  
lt w e z w a n ia  o d m a w ia ją c  w y k o  
n a n ia  ro z k a z ó w  p rz e ło ż o n y c h .

W o b ec  n iep o w  o d z e n ia  p ró b y  
u ż v c ia  w o jsk a  p r z e ć  w s t r a j k u ­
ją c y m , p r e fe k t  N icei w e z w a ł do  
m ia s ta  o d d z ia ły  s trz e lc ó w  se n e -  
kkIw U l

Cały ?nKriarvzu!e się 
ze strajkującymi

D e p u to w a n i P a r t i i  K o m u n is ty  
PARYŻ, c z w a r te k  R u c h u  O p o ru  zw ró cił u w a g ę , te  c zn e j p rz e k a z a l i  n a  p o m o c  d la  

W to k u  d e b a ty  w e  F ra n c u sk im  p ro je k t  u s taw y  n ie  nosf żad n eg o  s t r a jk u ją c y c h  8 m ilio n ó w  f r a n ­
k ó w . N a w n tó se k  ra d có w  k o m u ­
n is ty c z n y c h , R a d a  M ie jsk a  M a r ­
s y l i i  u c h w a l i ła  n a  te n  ceł k r e ­
d y ty  w w y so k o śc i 15 m il io n ó w  
h  <raków.

Prcrekf kto re g o  n'kt 
nie chce podpisać

W  d o w ó d  s w y c h  p rz y ja z n y c h  
u c zu ć  i s y m p a t i i  d la  n a r o d u  ra -  
dziecK iego  ro b o tn ic y  c z e c h o s ło ­
w a c k ic h  f a b ry k  1 p rz e d s ię ­
b io rs tw  w y s ła l i  do  Z w d ązk u  R a ­
d z ie c k ie g o  w ie le  c e n n y c h  p o d a ­
r u n k ó w  Ś w ią te c z n y c h  z o k a z ji  
R o c zn icy  W ie lk ie j  R ew uilucji P a  
ż d z ie rn ik o w e j. S ta l in g r a d  o tr z y ­
m a !  w  p o d a r u n k u  10 k o m p le tó w  
g a b in e tó w  a e n tv s ty c z n r c h  i  Je­
d en  w a g o n  m eb li. C h a rk ó w  o- 
trz .v m a ł w a g o n  s z k ła  o k ie n n e g o  
I c z te ry  w n u o n y  in s t ru m e n tó w  
m u z y c z n y c h  M iasto  H o m e l o- 
t r z y m a ło  a u ta  s a n i t a r n e  a  p ra  
cu.jący K ijo w a  o tr z y m a li  d w a  
w a g o n  pT .rcelanow  eoro r a c z y n ia  
1 in n e  n o d a - u n k i  W s z y s tk ie  te  
c e n n e  p o d a r u n k i  z o s ta ły  p rzez  
ro b o tn ik ó w  c z e c h o s ło w a c k ic h  
w y k o n a n e  p rz y  n o m iic r  f u n d u ­
szó w  o tr z y m a n y c h  za g o d z in y  
n a d lic z b o w a  w dn i w y p o c z y n k o  
we I św ią te c z n e .

U  ifcgfKr *<»>«* r i*

M O SK W A , c z w a rte k
W  w y n ik u  r o k o w a ń  m ,ę d z y  

f e lo g a c ją  f iń = k ą  I rz ą d e m  Z SR R  
p o d p is a n o  w d n iu ' w e z o ra ls z y m  

,w M o sk w ie  u m o w ę  h a n d lo w ą  
m ierizv  Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  

i F in la n d ią . Umów*. orzew 'du.1e 
w s z e c h s tro n n y  ro z w o j s to s u n  
ków  h a n d lo w y c h  w e w sz e lk ic h  
d z ie ln ic a c h  m ię d z y  obu k ra ja  
m i, n a  z a s a d a c h  ró w n o śc i.

„Per Tagesspieoe
W F ra n k fu rc ie  n a d  M eneu’ 

istn ie ją  „W spólnota Intere* 
sów O byw ateli W olnego Mie* 
sta  G dańska". N ie je s t  to 
p ierw sza 1 jak  się  należy  
spodziew ać, n ie  o k a tn ia  tego 
ro aza ju  o rg an izaę ja . K ierow ­
n ik*  je j, W ern er R ich te r 
o św iadczył w edług DENA, 
że organtz.acja ta  za jm u je  
sie p rzed e  w szystkim  dzia­
łalnością  c h ary ta ty w n ą , ale  
jej w łaściwym  celem  je s t  
re s ty tu o w an ie  now ego Wol* 
nego M iasł a G dańska  Człon* 
kow ie •posiadaja już  w  tece 
gotow y gaDinet em igracyjny- 
O dnośne prośby  do R ady 
K o n tro ln ej zanieśli już  na  
pocztę. K to  uw aża tych  lu ­
dzi za m arzycie li, ten  się 
m yli, gdyż m ają  oni sto su ­
n ek  n ieu fn y  do całego św ia­
ta  i chcieliby co n a jm niej 
na  -razie uchodzić w N iem ­
czech za obcokrajow ców  ja ­
ko DR (osoby wysiedlone)- 
J a s  p raw az iw ie  w om i ludzie 
n ie  chcą oni w ystępow ać 
przed  sądam i denazifikacy j- 
nym i Tam  jed n ak  je s t  ich 
w łaściw e m iejsce — n ie  w 
G dańsku. Chcem y m ieć n a ­
dzieję, żadna w ładza nie 
o tw orzy  im  fu rtk i k tó ra  by 
nas zaw iodła p rędzej czy 
później znow u na drogę, z 
k tó re] n ieaaw no  powróciliś*

C  ;
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9 - c i u  p a r t i i
B E L G F A D , c zw arisK

U kazał się d rug i num er d w uty ­
godnika, w ydaw anego orzez BńirO 
Inform acyjne w Belgradzie

N um er zaw iera: re te ra t MA*
LENKOW A o »Działalności K. G* 
W szechz\v*'ązkoweJ Komurr^tycZ* 
nej Partii Eolszewlków* DUCLOS
— „O walce francusk iej partłi ko* 
m unistycznej przeciw ko ekspansjo* 
nizmowi am erykańskiem u*, SLAN* 
SKY‘EGO — » 0  działalności komń 
nisty.cznej partii Czechosłowacjo* 
oraz korefera t D ZIl ASA * — »Q 
zagadnieniacd prac; or gan izacy jnej 
kom unistycznej partti Ju g o sław ą” .

W szystkie pow yższe re feraty  wy 
g łoszone zostały  na w rześn iow ej 
naradzie 9 partii.

Prócz tego  dw utygodnik  przyno­
si artyku ł -red rkcy jny  p t. >PodJ 
żegacza wojenn* m itygu ją  się* 
M O NTGE5A »U dem okratycznfl 
N iemcy*' P lJA D L  — »W sprawie 
m iędzynarodow ej konferencji par* 
tii socjalistycznych w Antwerpii* 
oraz ZASLAW SKIEGO — «,Bevir
— ag en t Imperializmu*.

W num erze znajdu jemy również 
kronikę party jną  oiaz Wiadomość! 
z m iędzynarodow ego ruchu deiru^ 
k ra tycznegc .

lad z en iu  N a io d o w y m  n ad  po d p isu , p o n iew aż  żad en  z mi-
;>iojek‘em  u s ta w y  a n ty s tra jk o -  n is tró w  n ie  chcla) w ziąć  osobi-
w ej, w n ie s io n y m  , p rzez  rz ą d  s te j  o d p o w ie d z ia ln o śc i e s  Pro-

m niej w lę re j daw n em u  J t a h lh e l  i S c b u m -n a , d e p u to w a n y  C h a m - je k t.
mówi" w Nieanoierb, i beiron z b :DUbltkaaisJd«(J gru f/ W dystkuaUll nad po, zczególffy

W z n o w i e n i e  
rolcow n^ %

L O N D Y N , c z w a r te k
Ml d n iu  d z is ie js z y m  w y je c h a ł  

do  Mr> ’-w y  b r y ty js k i  m in i s te r  
h a n d lu  W IL S O N . M m . W ilso n  
m a  k o n ty n u o w a ć  p e r t r a k ta c je  t  
M in is te r s tw e m  H a n d lu  Z ag r.rn l 
cznego  7 -.R R , p rz e rw a n e  w lac ie  
b r. w s p r a w ie  z a w a r c ia  u k tó d u  
h a n d i  |y b g o : m ię d z y  A n g b ą  !
Z S R R .

P a l e s t y n a  
w  o g n i u  w a l k

JEROZOLIMA czwartek
D ziś ra n o  dosz ło  do  zb ro jn e g o  

s ta rc ia  m ięd zy  d u ż y m i g ru p a m i 
A ra b ó w  i Ż y d ó w  n a  p rzed m ie*  
śc iach  Je ro zo lim y  W czasie  w a lk  
ta k  A rao o w ie  ja k  i Ż ydzi użyli k a ­
ra b in ó w  m aszy n o w y ch  i g ran a tó w  
ręcitnych .

W ed łu g  o s tó tn ie h  d o n ^ s ie ń  
s ta rc ia  m iędzy Ż y d am i a A ra na­
m i ro z sze rz a ją  s ię  w c a łe j P a le ­
s ty n ie  W w a lk ac h , ja k ie  m ia ł?  
m ie jsce  w e w to re k , zg in ę ło  — we 
dług  o s T a t n i c h  d a n y c h  — a Ż y­
d ów  i 2 A rabów , zaś 38 Ż ydó '^  
i 5 A ra b ó w  zo sta ło  c iężko  r a n ’ cb-

. HWNW Mas«u7" *
O rg a n iz a c ja  ż y d o w sk a  P/rfJM

n ah  z m o b ilizo w a ła  10 tysię* j ko-
Diet i m ężczyzn.

PO ŻYC ZKA USA?
W k o łach  A g en cji Żydoy.skl*^ 

o m aw ia  się  p ro fe k t p o d jęc ia  ro k 0 
w a ń  z rz ą d rm  S ta n ó w  Z jed n o czę ' 
n ycb  w sp ra w ie  u z y sk a n ia  
p a ń s tw o  ży d o w sk ie  w  Palestyn*® 
pożyczki. P o ży czk a  ta  w w y so k 0 ' 
śc) 135 m ilio n ó y  d o la ró w  przczn* 
czo n a  b y łab y  na  pom oc im ig ra c j i  
n ą  d la  lu d n o śc i ż y d o w sk ie j '-ł ór9 
p ra g n ie  u d ać  się  * k ra jó w  f - r o '  
p c jsk lc b  do  i°atestyui*.

Wallace broni Dostąp 
filmowców ame^ksńskii#

KNOW Y JO R K , czw arte 
H e n ry  W A L L A C E  wrglt-Dć1 

rzez  ra d io  n o w o jo rs k ie  p rz e b 1 
w ie n ie , w k tó ry m  zaatakoW *^ 

sti-o „ K o m n e t D ziełalnośc-i A 
t y a m e r y k a ń s k ie i4' t w y s tą p i ł  * 
lb io n ie  10 w y h i ln .c h  w spóli» rS''’ 
'M w ników  f ilm u  a m e ry k a ń s k ie  
go o s k a rż u n y c h  0  o b ra z ę  K 0® 
g re s u .

05751148



R O B O T N IC Z A

6 g r u d n ia  r o z p o c z y n a ją  s ię  
c * 'rad y  R a d y  N a c z e ln e j  S t r o n ­
n ic tw a  L u d o w e g o . R a d a  z b ie ra  
s>c w  s y tu a c j i  n a s y o n e j  w a ż n y  
n u  w y d a r z e n iz m i  n a  a r e n ie  
n ii^ d z y n a ro d o w e j i  w c h w i l i  
* Ł am :e n n e j  d la  r u c h u  lu d o w e -  
5o w  P o lsc e . S tro n n ic tw o  L u d o  
* 8 , k tó r e  od  p o c z ą ia u  b u d o w ­
n ic tw a  n o w e j P o ls k i  s to i  w  je d  
n y m  s z e re g u  z  p a r t i a m i  ro b o t­
n ic z y m i s ta ło  s ię  p o w a ż n ą  s iłą , 
s k u p ia ją c ą  w  s w y c h  s z e re g a c h  
C a d y k a ln e  m a s y  e t i o p s k i e .  D la  
■ego też  g lo s R a d y  N a c z  SL  bę- 
®sie m ia i  s i ln y  r e z o n a n s  w  
h a a z v m  s p o łe c z e ń s tw ie  i  w a g a  
b e w z ię ty c h  d e cy z ji b ę d z ie  z n a c z  
n a .

O fe n sy w a  d o la ro w e j d y p lo m a  
cii d ą ż ą c e j  do  z l ik w id o w a n ia  
s u w e re n n o ś c i  n a r o d ó w  E u ro p y  
* do  n o w e j w o jn y  n ie  m o że  n ie  
tż y w o la ć  e c h a  w ś ró d  m a s  c h ło p  
s k ie h  w  P o lsc e , k tó r e  s ta n o w ią c  
W iększość  n a s z e g o  uaTodu, s ą  
k m  s a m y m  w ie lk ą  s i ł ą  z ab e z  
k ie c z a ją c ą  P o ls c e  s u w e re n n o ś ć

w a lo ją c ą  o d e m o k ra ty c z n y , 
i r w a ry  p o k ó j. P r o n t  o b ro ń c ó w  

iJiPr k o ju , d e m o k r a c j i  i  s u w e r e n ­
n i śc i n a r o d ó w  u m o c n io n y  w  re  
* u lta c ie  n a r a d y  9 p a r t u  k o m u ­
n is ty c z n y c h  i  ro b o tn ic z y c h  w  r a  
*Svkałnym  ru o n .u  c h ło p s k im  
Vrid z i  sw eg o  n a tu r a ln e g o  i  p e w  
h e g o  sp rz y m i e rz e ń c a .  N ie  n le -  
9a  w ą tp liw o ś c i ,  ż e  R a d a  N a ­
c z e ln a  SL  d o c e n ia ją c  w a ż n o ś ć  
k r o b l tm u  z a jm ie  z d e c y d o w a n e  
s i a n c w i ik o  p o  s t r o n ie  s i ł  m ię ­
d z y n a ro d o w e j d e m o k ia c j i  i  p o - 
tę p i  ro z b ij  o c k ie  n ró b y  e k s  >,l u ­
d o w c ó w " m o n tu ją c y c h  z a  d o la  
ty  „ z ie lo n a  m ię d z y n a ro d ó w k ę "  
^  W a s z y n g to n ie .

W  k w e s t i a c h  w e w n ę trz u o -p o -  
k ty c z n y c h  d la  r u c h u  c h iu p s k ie  
9o p o  u c ie c z c e  M ik o ła jc z y k a  i  
Z m ia n a c h  w  P S L  n a  p ie iw s z y  
k la n  w y s u w a  s ię  z a g a d n ie n ie  
d a ls z e g o  je u n o c z e n ia  te g o  rn -  
c h u . , D o n ie d a w n a  w  P o lsc e  
d z ia ła ły  c z te ry  s t r o n n ic tw  i 
c h ło p s k ie ,  O o ecn ie , p o  s a m o r a z  
W ią z a n iu  s ię  P S I-  „ N o w e  W y - 
Z w o len ie"  i  o b ję c iu  w ła d z y  w  
t*SL  p rz e z  P S L  — le w ic ę  po zo  
s ta ły  d w a  — S L  i  P S L , k tó r e  
d e k la r u ją  c h ę ć  z a c ie ś n ie n ia  
W sp ó łp ra c y . G ez 'w iś c ie  d z ia ła ­
cze  SL  m a ją  p r a w o  d o m a g a ć  
s ię  o d  P S L -n  b y  d e k la r a c je  o 
W sp ó łp ra c y  p o p a r te  z o s ta ły  ozy 
n a m i,  b y  d o k o ń c z o n ą  z o s ta ła  
u z y s ik a  P S L  od  m ik o ła jc z y -  
k o w c ó w . N ie  p o w in n o  to  je a -  
h a k  p rz e s ło n ić  k o r z y ś c i  d la  P o l 
s k i  D e m o k ra ty c z n e j,  p ły n ą c y c h  
t e  z je d - o c z e n ia  r u c h u  lu d o w e g o  
t e  w s p ó ln e g o  d z ia ła n ia  o b y d w u  
o d ła m ó w  teg o  r u c n u  w  P o lsc e i 
d o p ó k i z je d n o c z e n ie  n ie  n a s t ą -
k k  __
' Z z a g a d n ie ń  g o sp o d a rc z y c h , 

k tó re  s ta ć  b ę d ą  p rz e d  R a d ą  N a  
C zelną  S L  p o d k re ś l iu  n a le ż y  
t r z e d e  w s z y s tk im  s p r a w ę  sp ó ł  
d z ie lcz o śc i w ie js k ie j  J u s p r a w ­
n ie n ia  g o sp o d a rc z e j  D z ia ła ln o - 
śc i Z w . S a m . C h ło p sk ie j .  D o k o ­
n a n e  n ie d a w n o  z m ia n y  w  
s t r u k tu r z e  sp ó łd z ie lc  sośoi ty lk o  
W tedy  p r z y n io s ą  m a s o m  c h ło p  
s k im  o c ze k iw an e  k o r z /ś c i ,  g d y  
d z ia ła c z e  lu d o w i n a p e łn ią  n o w e  
fo rm y  sp ó łd z ie l^ izc śc i w ie jsk ie j 
*Vwą tre ś c ią ,  o f i a r n ą  p r a c ą .

K ie  w ą tp im y , że, w e  w s z y s t­
k ic h  ty c h  s p r a w a c h  R a d a  N a ­
c z e ln a  SL  p o d e jm ie  u c h w a ły  
Łp o d n e  z  in te r e s e m  c h ło p ó w  i  
c a łe g o  n a r o d u  p o lsk ie g o , u  m a c  
n ta ją o e  so ju sz  ro b o tn ic z e  -chłop 
s k i  — f u n d a m e n t  P o lsk i  L u d o ­
w ej.

S. L .

ę k u e  u j I o s j i  l o  o z d o b a !

! S O  b  -  V .  G E T f ł L "
. R acjonaln ie  p ie lę . 
i*N gnoi® w łosy, i ada- 

* je w łosom  śliczny 
połysk i puszystość, 
usuw a łupież, przy 
,vraca pełną  ak ty - 
Wność i posiądź do 
Ja tn i w pływ  na po 
rost włosów . „EROS 

je s t doskonały w uży- 
poniew aż ułożoną try zu rę  

ymu.ie przez 12 godzin, Stosu- 
io Pan ie  i Panow ie przy wszel- 
i dolEgliwdściach w łosow ych, o 
n św iadczą codziennie nap ływ a 

podziękow ania  i now e zam ó- 
u a . Cena 20(1 zł., 3 flaszki 400 
ych. T ow ar do rozdziału  o trzy - 
emy w  ilościach ograniczonych, 
oż-(.'wszyscy. k tó ry m  zależy na  
lezieniu się w tym  szczęśliw ym  
He proszeni są o zam aw ian ie  
'z  dzisiaj jeszcze. Z alaczając  n i- 

zy kupon, piszcie na  ad res: W 
"hak, W arszaw a, ul. N ow ogrudz 
sk r poczt. 68. UWAGA P ien ię - 
n ie  załaczać — p łac i sie przy  

'lOrze. 4969kr

iET A L ”

(C iąg  dalszy  ze  s tr .  1-szej)

KOMITET
Porozumiewawczy 

blokiem 
antylewicowym

W styczniu i946 r. zwrócił się do 
k ierow nictw a W iN jsk . Lipiński 
(przedstaw iciel piłsudczykow skiej 
organizacji SNN) z propozycją kon 
tynuowania rozpoczętych w po­
przednim  okresie rozm ów w sp ra ­
wie powołania wspólnego przedsta­
w icielstwa w szystk ich  ugrupow ań 
podziemnych, jak : STRONNICTW O 

NARODOW E, STRON NICTW O 
NIEZAW ISŁO ŚCI NA RODO W EJ, 
POLSKIE STRONNICTW O DEMO 
KRATYCZNE, WRN ORAZ WIN. 
W imieniu SN do K om itetu zg ło­
sił akces M arszew ski, w im. SNN
— Lipiński. Kom enda Główna WIN 
również zadeklarowała udział w 
Komitecie.

Komenda Główna W iN poleciła 
mi — mówi dalej Kwieciński — 
przeprow adzeni- rozm ów z przed- 
-tawicielerr WRN — Obarskim , o 
którym  wiedziano że ma kontakt z 
Pużakien  i Zarem bą. We w rześniu 
1946 r. Obarski i nieznany K w ie­
cińskiem u z nazw iska przeds1awi- 
ciel WRN w rozm ow ie z p rzedsta­
wicielem SN — M arsztw skim  i sa 
nacji — Lipińskim, zadeklarowali 
przystąpienie WRN do kom itetu.

We w rześniu  1946 r. aoszlo do 
pierw szego plenarnego zebrania Ko­
m itetu, na k tórym  Stronnictw o Na- 
'odow e reprezen tow ał M arszew sgi 
i Polankow ski, S tronnictw o Niezawi 
słości N arodow ej — Lipiński. WRN
— Obarski I »Joachim «, WiN — 
osk. Kwieciński w raz ze sw ym  za­
stępcą Czarnockirp.

W yjaśniając sądowi stosunek WIN 
do kom itetu porozum iew aw czego, 
osk. Kwieciński stw ierdza, że WIN 
uw ażał kom itet za odpowiednik da­
wnej Rady Jedności N arodow ej z 
tym jeanak, że jedne z ugrupow ań 
rady a m ianowicie PSL przez fakt 
sw ego jaw nego  działania musiało 
się znaleźć pozak kom itetem . Osk. 
tw ierdzi, że w łączenie przedstaw i­
ciela PSL w skład kom itetu utrud- 
niałopy jego swobodę działania. 
Tym niem niej o wydaniu deklaracji 
kólnitetu  -  PSL MIAŁO BYC O- 
FIC JA LN IE  ZAW IADOM IONE 

Kom itet zajm ow ał się również 
spraw ą wyborów . WIN zgodnie z 
p rzy ję tą  linią pobierania PSL i 
S tronnictw o Narodowe, powzięto 
decyzję popicrar„d M ikołajczyka. 
Lipiński chciał całkow itego bojkotu
wyborów . — ■   —

Kom itet porozum iew aw czy miał 
rów nież poprzeć PSL w wyborach, 
przy czym WIN, który  w sw ych 
koncepjach dążył do rozbicia fron­
tu jedności partii robotniczych, nie 
w ykluczał | oparcia stanow iska 
WRN, k tóre rów nież DĄŻYŁO DO 
ROZBICIA JED N O ŚC I ROBOTNI­
C ZEJ.

Kom itet porozum iew aw czy —
ciągnie oskarżony  — okreśh liśm y 
lako BLOK ANTYLEWICOWY, 
koncentru jący  siły praw icow e o o- 
rientacji anglosaskiej. W yrazem  te ­
go był m. in. złożony w am basa 
dach angielsk iej i am erykańskiej 
m em oriał do ONZ orąz p izy g o to ­
wanie rozm ow y O barskiego z an­
gielskimi socjalistam i.

Anglosasi 
współredaktorami 

memoriału 
podz.emia do ONZ

O m em oriale do ONZ Kw ieciń­
ski zeznaje bardzo obszernie. Ce­
lem m em oriału w yjaśnia osk. Kwie 
ciński — było W YWOŁANIE RE­
AKCJI ANGLOSASOW  I SPO W O ­
DOW ANIE IN G ER EN C JI ZAGRA
N1CZNEJ w  s p r a w y  p o l s k i e
Zosta! on opracowany przez Lipiń­
skiego na podstawie dostarczonych 
mu irzez WIN materiałów wywia­
dowczych.

D o ręczy ć  m e m o ria ł  a m b a s a ­
d o m  m ia l osk . M a rsz ew sk i.

G d a ls z y c h  lo sa ch  m e m o ria łu  
d o w ie d z ia ł s ię  K w ie c iń sk i od 
R o stw o ro w sk ieg o , e m isa r iu sz a  ko  

m e n d y  g łó w n e j WiN do L o n d y ­
n u . O k a z u je  się, o p o w ia d a  K w ie ­
c iń sk i, że  A n g lo sa s i z a ż ą d a li  d o ­
k o n a n ia  p rz e ró b e k  i p o p ra w e k  
w  m e m o ria le . Z aż ąd a li p rz ed e  
w szy s tk im  z m ia n y  p o d p isu , k tó ­
ry  m ia ł b rz m ie ć  „R U C H  i O P Ó R " 
Ż ąd a li p o n a d to  p o s ta w ie n ia  w s te  
c z n e j d a ty , d o d a n ia  l is tu  d o  T iu  
m an a , z w ię k sz e n ia  ilo śc i p rz y  k ia  
d ó w  c y to w a n y c h  w  e la b o ra c ie , o 
k tó ry c h  ju ż  m ó w ił K w ie c iń sk i i 
w reszc ie  z w ię k sz e n ia  liczb y  z a ­
łączn ik ó w . O d e m isa r iu sz a  R o s­
tw o ro w sk ie g o  w iad o m o  ró w n ie ż  
K w ie c iń sk ie m u , że M E M O R IA ­
Ł E M  T Y M  M IA Ł A  S IE  P O S Ł U  
Z Y  P R Z E C IW  P O L S C E  D E L E  
G A  U TA A U S T R A L IJS K A  W  
ON Z. R o s tw o ro w sk i z a p o z n a ł 
ró w n ie ż  K w ie c iń sk ie g o  z p ro je k  
tern  za ło żen ia  w  P a ry ż u  snet ia l-  
neg o  p rz e d s ta w ic ie ls tw a  W iN.

M a rsz ew sk i c h c ia ł a b y  m em o ­
r ia ł  te n  w y s ła n o  p rz ed e  w szy s t­
k im  e n d e c k im  p rz y w ó u co m  w 
L o n d y n ie  B e le ck ie m u  lu b  B e re ­
zow sk iem u ..

K w iec iń sk i c h a ra k te ry z u je  n ie  
co bliż.ej s to su n k i w k o m itec ie  
p o ro z u m iew aw cz y m  S tro n n ic ­

tw o  N iezaw isło śc i N a ro d o w e j by  
ło u g ru p o w a n ie m  p iłsu d c z y k o w ­
sk im . J a k o  cz ło w iek  w y ch o w an y  
na  ideo log ii P iłsu d sk ie g o , m ó w i

o Jsłar Ica proces
„ t a i t e t u  Porrzumiewawczsgo 
Grganizacji Połskr Podziem

K w iecińsK i, n ie  m ia łem  ż a d n y c h  
z a s trz e ż e ń  p rz ec iw k o  u d z ia ło w i 
te j  g ru p y  w  k o m ite c ie , zaś L ip iń  
sk ieg o  d a rz y łe m  zau fa n ie m .' S.

N. o trz y m y w a ło  m a te r ia ły  in  
ro rm a c y jn e  od W iN -u , a  p o n a d ­
to  ■ o sk . w y p ła c a ł L ip iń sk ie m u  po 
500 — 700 d o la ró w  m iesięczn ie . 
Scisłć w sp ó łp ra c a  b y ła  ró w n ie ż  
ze  S tro n n ic tw e m  N a ro d o w y m .

P rz e d s ta w ic ie l tego  s tro n n ic tw a  
M ai szew sk i in fo rm o w a ł K w iec iń  
sk ieg o  o Ż Y C Z L IW O Ś C I A M B A  
S A b O R Ó W  A N G L O SA SK IC H  

W O B EC  PODZIEM NĄ M iędzy 
S tro n n ic tw e m  N aro d o w y m  i 
V> iN -em  z o rg a n iz o w a n a  b y ła  w y 
m ian a  m a te r ia łó w  in fo rm a c y j­
nych , a  p o n a d to  W iN  u d z ie lił  po  
życzki S tr . N a ro d o w e m u  w  w y ­
sokości 230 ty s . zł.

w  sp ra w ie  re fe re n d u m . Ó w cze­
sny  a m b a sa d o r  su g e ro w a ł N IE - 
W Y ST L A N IE  S IE  A K C JI P R O ­
P A G A N D O W E J C E L E M  S K O N ­
C E N T R O W A N IA  W S Z Y S T K IC H  
S IŁ  D L A  W Y B O R Ó W . O d tego

o k re su  o d c zu w a liśm y , że A M B A  
SA D O R  C O R A Z  S IL N IE J  IN T E  
R E S U JE  S IĘ  O R G A N IZ A C JA M I 
P O D Z IE M N Y M I. W lip c u  p rz e 2  
G ro ch o lsk ieg o , B ączak a  i S o sn o w  
sk ą  d o ta r ła  do  o b sz a ru  c e n tra ln e  
go W iN  p ro p o z y c ja  z o rg an izo w a  
n ia  s p o tk a n ia  z d z ie n n ik a rz e m  
a n g ie lsk im . S p o tk a n ie  to  m ia ło  
się  o d b y ć  w  te n  sposób , że o d ­
d z ia ł leśn y  „ p o rw ie "  teg o  d z ie n ­
n ik a rz a . G d v  n ie  p rz y ją łe m  te j 
p ro p o zy c ji, z e z n a je  K w ie c iń sk i, 
d o w ie d z ia łe m  się, że C a v en d isb  
w y ra z ił  zd z iw ien ie  z p o w o d u  na 
szego s ta n o w isk a . P o  p e w n y m  
czasie  d o w ied z ia łem  sie, że SA M 
C A Y E N D ISH  C H C E  M Ó W lC  Z 
K IM Ś  Z K IE R O W N IC T W A  
P O D Z IE M IA .

Kontakty podziemia z przedsta­
wicielami obcych państw

„Romantyczne’ spotkania 
ambasadorów anglosaskich 
z polskim podziemiem

P rz e w o d n icz ąc y  w z j w a o s k a r ­
żonego  do  p rz e d s ta w ie n ia  jeg o  
s to su n k ó w  i k o n ta k tó w  z p rz e d ­
s ta w ic ie la m i o b cy ch  p a ń s tw . 
P ro K u ra to r  w  ty m  m ie jsc u  w nosi 
o  p o u c ze n ie  o sk a rżo n e g o  co do 
k o n ieczn o śc i n ie  w y rry e n ia n ia  n a  
z w isk  w  to k u  ja w n e j ro z p ra w y .

K w ie c iń sk i zez n a je , ze o trz y ­
m a ł od  k o m e n d y  g łó w n e j po iece  
n<e n a w ią z a n ia  z m m i k o n ta k ­
tó w . P o a a n o  m u  n as lo  u z g o d n io ­

n e  z tymi a m b a sa d a m i — „R u ch  
i O p ó r“. P o le ce n ie  to  w y p ły w ało  
z za sad n icz e j k o n c e p c ji  W iN -u  
— liczen ia  na obce  p a ń s tw a  — 
z ezn a je  K w ie c iń sk i. W y d a łem  po 
lecen ie  cz ło n k o w i W iN  p ro f. Go 
rz u c h o w sk ie m u  s tw ie rd z e n ia  m u  
ż liw ości s k o n ta k to w a n ia  s ię  z ob 
cy m  w y w ia d em , w  o k re s ie  r e fe ­
re n d u m  d o ta r ła  do  n a s  p rzez  
G ro ch o lsk ieg o  i S o sn o w sk ą  s uge 
s t ia  C A Y E N D IS H  B E N T IN C K A

M iejscem  sp o tk a n ia  m ia ł być 
p rz y s tan e k  n a  Ż o lib o rzu , sk ą d  
m ia n o  s ie  u d a ć  do u m ó w io n eg o  
lo k a lu . O te j p ro p o zy c ji osk. roz* 
m a w ia ł z M arszew sk im , k tó ry  
u z n a t ją  za  c ie k aw a  i ra d z i ł  ją  

p r z y ją ć .  K w ie c iń sk i zgodził się  na  
od b y c ie  k o n fe re n c ji  z C avendt=  
sh e m  i po stan o w io n o , że wybie* 
rze  s ię  M arsizew skiego  i K w .e* 
c tńsk iego .

N a  w a le  M ięd zy szy ń sk tm , w 
od leg łości 500 m e tró w  od m o stu  
P o n ia to w sk ieg o  ..d e le g ac ja ”  cze* 
k a  a  n a  sam o ch ó d . S am ochód  od-

W okresie od listopada 1946 r. do lutegc 1947 r. władze 
Bezpieczeństwa zlikwidowały centralny ośrodek podziemia, 
działający pod nazwą: „Komitet Porozumiewawczy Organi 
zacji Polski Podziemnej", w  skład którego wchodziły na­
stępujące ugrupowania: Stronnictwo Narodowe (SN),
WRN, WiN, Stronnictwo Niezawisłości Narodowej (SNN), 
oraz nieoficjalnie —  PSL.
Historia tego  Komitetu sięga 

drug iej  połowy 1945 r., kiedy to, 
jak stwierdza akt oskarżenia, wśród 
kół sanacyjno - endeckich powstała 
koncepcja stworzenia centralnego 
Ośrodka podziemia. Główną rolę w 
tworzeniu tego ośrodka grali: stary 
działacz sanacyjny — osk. Lipiński 
W acław ’ i czołowa figura w S tron­
nictwie Narodowym — osk. M ar­
szew ski W łodzimierz, którzy przez 
osk. Sosnow ską W andę nawiązali 
kontakt z kii rownictwem WIN, w 
osoijje osk. Kw iecińskiego W incen­
tego.

STRONNICTW O NARODOW E

Jak  stwierdza akt oskarżenia, 
Stronnictwo Narodowe, skupiające 
w sw ych szeregach  najbardziej re ­
akcyjne elem enty, mające na kie­
rowniczych stanowiskach — szereg 
osób skompromitowanych współ­
pracą z Gestapo w okresie okupa 
cji i zaprzedanych obcym agentu  
rom — reprezentował w K P O P P  —  
M arszew ski W łodzimierz.

i
W. R. N.

W. R, N., reprezentowane w Ko­
mitecie Porozumiewawczym przez 
osk. Adam a O barskiego, wywodzi 
sw ą tradycję  z lat, gdy kierownicy 
tej  organizacji,  pochodzący z kol 
piłsudczykow skich i dw ójkarskich, 
zużywali całą energię na walkę z 
ruchem postępowym i na rozbija­
nie jedności klasy robotniczej. T ra ­
dycji tej WRN pozostał wierny w 
czasie okupacji oraz w  K P O PP .

W. I. N.

Organizacja WIN, będącą konty­
nuato rką  platform y politycznej sa­
nacji, skupiającą w swoich szere­
gach elementy szpiegow skie i ban­
dyckie, zw iązane bezpośrednio z 
oocymi agen turam i i zasilaną przez 
te agendy, reprezentował w Korri- 
tecii Porozumiewawczym osk. Kwie 
ciński.

S. N. N.
Tak zwane Stronnictwo 'Niezawi­

słości Narodowej, organizację  pił- 
s u n d c z y k ó w  i sanatorów , reprezen­
tował w Komitecie twórca tej o rg a ­
nizacji — osk. Lipiński W acław.

środki cteiatania
w momencie, kiedy Państwo Pol­

skie, po wyzwoleniu się spoi oku­
pacji, podnosiło się z gruzów i 
wszystkie siły narodu jednoczyły 
się dla odbudowy kraju, po d z ie rre  
endeckie, sanacyjne i W RN-owskie 
przystąpiło, w myś! w ytycznych 
inspirow anych przez obce czynniki 
do walki przeciw ko ustro jow i Pi - 
stw a Polskiego. Walkę tę siły pod­
ziemne toczyły w kraju i za gjanicą  
posługując się w tym celu szpie­
gostw em , ter-iorem  i propagandą.

SZPIEG O STW O
»KoTiitet Porozumiewawczy* 

skonsolidowawszy w swoich ra ­
mach siatki wywiadowcze WRN, 
WIN, SN i innych organizacji 
wszczął usilną akcję wywiadowczą 
na terenie całej Po'ski« — st'./ier - 
dza akt oskarżenia. W ywiad in te­
resow ał się wszystkim i dziedzinami 
życia Państw a, szczególnie zaś da­
ni mi o W ojsku Polskim  i o jego 
tajem nicach stra teg icznych . Zbiera­
ne przez siatk; wyw iadowcze dane 
przekazyw ano pośrednio, lub nawet 
bezpośrednio obcym czynnikom . —

Jtd n y m  z głów nych prom otorów  te j 
akcji szpiegow skiej był osk. M ar­
szew ski

Ożywioną działalność szpiegow­
ską rozwijali nie tylko endecy. Nie 
ustępował im w tym względzie 
WIN i WRN. Osk. Sosnowska, k tó ­
rej nazwisko przewinęło sjg "  iuż 
w niejednym ' procesie szpiegow­
skim, byia kierowniczką terenowej 
siatki wywiadowczej t. zw. »Stucz- 
ni«. Szef obszaru centralnego WIN 
osk. Kwieciński nawiązał w sierp­
niu 1946 r. łączność z placówką 
szpiegostwa wojskowego, działają­
cą pod kryptonimem »Baza T ere ­
sa*, która z polecenia generała  Ko­
pańskiego organizowała szpiego­
stwo wojskowe w Polsce.

Przedstawiciel WRN Obarski 
1 przekazywał systematycznie  raporty 

szpiegowskie Sosnowskiej.  Specjal­
nością jego byio »rozprąęowywa 
nie« park, politycznych, zwiaszcza 
PPS. Dostarczał on w ten1’ sposób 
materiaiów dla opracowywania m e­
tod j taktyki walki z partiami de­
mokratycznymi.

TERROR, DYW ERSJA SABOTAŻ 
I PRZYGOTOW ANIE TR ZEC IEJ 

WOJNY
Akt oskarżenia stwierdza, że Ko­

mitet Porozumiewawczy organizo­
wał i u trzymywał grupy zbrojne i 
Doprzez nie uprawiał działalność t e r ­
rorystyczną, dywersy jną  i sabo ta­
żową. Oddz;aly leśne i t. zw. grnpv 
samoobrony dokonały wielu setek 
napadów, zamachów ter ro ry s ty cz ­

n y c h  i aktów grabieży Kierow­
nictw o WIN polecało swoim zw o­
lennikom szczególnie dokonywanie 
m ordów skrytobójczych.

Komitet Porozumiewawczy w y ­
znaczył swoim zbrojnym bandom 
rolę kadry dla trzeciej w ojny. — 
Szczególną rolę w tym względzie 
przewidywano dla WIN-u, który 
tworzył elitarną kadrę wojskową 
dla całego podziemia. Osk. Lipiński 
podkresfal specjalnie w sw oje j  dzia­
łalności . potrzebę utrzymywania  
band zbrojnych na terenach  g ran i­
czących ze Związkiem  Radzieckim.

P R O P A G A N D A

Komitet Porozumiewawczy przez 
pronagandę rozumiał głównie roz­
powszechnianie klan.łiwych i zło­
śliwych plotek oraz kolpor taż w y ­
dawnictw nielegalnych. Zadania tej  
nropagandy były następujące: skom 
promitowanie s tronnictw dem okra­
tycznych, rozbicie jednolitego fron­
tu pa 'tii robotniczych, skompromi­
towanie.  w oczach zagranicy wysił­
ków (fftjarodu Polskiego odbudo­
wującego  swój kraj,  szerzenie 
oszczerstw  i ir.syn,-acji pod adre­
sem Rządu i Narodu Polskiego,

Komitet Porozumiewawczy od 
pierwszej chwili sw ego istnienia po­
zostawał w ścisłym kontakcie z 
ówczesnym ambasadorem Stanów 
Zjednoczonych Bliss Lane i amba­
sadorem Wielkiej Brytanii — Ca- 
ver.dish Bentinckiem  oraz icb
współpracownikami

Dziakacze K om itetu o trzym yw ali 
od obcych czynników  dyrek tyw y j 
polityczne j>szpiegow skie, iniorm o-1 w iono

w iózł M arszew sk ieg o  i K w ie c . j :  
sk iego  do  w illi  v  M ied zy szy n ie , 
gdz ie  O D B Y Ł A  S IE  R O Z M O W A

M arszew sk i p rz e d s ta w ił  C a v e n s 
d ish o w i sk ta d  k o m ite tu  p o r o z p  
m iew aw czeg o  jeg o  cel i zad an ia ,

M ó w iliśm y  o rząd z ie  londyń= 
sk im  zezn aje  K w ie c iń sk i. Caven= 
d tsh  w y ra z ił się, że  je s t  to  g ru p a  
lu d z i, k tó ra  s tra c iła  k re a y t ,  że  je* 
d y n y m  cz ło w iek iem . K tórem u ufa  
je s t  L ip sk i (by ły  a m b a s a d o r  Pol» 
ski w  B e rlm ie ł

W lis to p ad z ie  M a rsz ew sk i za* 
p ro p o n o w a ł K w ie c iń s k ie m u  w zie  
c te  u d z ia łu  w  K o n fe ren c u  z wsipół 
p ra co w n ik iem  obcej am b asad y .

C e lem  ro zm o w y  m ta ło  być  ty m  
i-azem z o r ie n to w a n ie  s ie  w  stosun* 
ku o śro d k a  obcego  do  podziem ia. 
To d ru g ie  s p o tk a n ie  (M a rsz ew ­
sk iego  i K w ie c iń sk ie g o ) o d b y ło  sie  
ró w n ież  w  M ied zeszy n ie .

„D eleg ac ja” c z e k a ła  n r  u licy 
P u ła sk ie j. W pew ne., ch w ili pod* 
iec h a t sam o ch o d . w  k tó ry m  sie* 
dz ia ła  z n a jo m a  M arszew sk ieg o .

F rz e w o d n . Czy M a ry n o w -k a ?
O sk: (po c h w ili m ilczen ia ) T ak .
P rzeb ieg  ro zm o w y  był p o d o o n y  

do ro zm o w y  z C ay en d ish em . 
A m e ry k a n in  zap e w n ił, -że  AM* 
B A S A D O R  IN T E R E S U JE  S IĘ  
P O D Z IE M IE M  i w y s u n ą ł koiikre* 
Iną p ro p o zy c je  o d b y c ia  n a s te p r .e j  
ro zm o w y  z B liss  Ł an e m . M ó- 

ró w n ie ż  o M O Ż L IW O ŚC I

NA BAZIE OŚRODKÓW  
IEGALNY CH

Podziemie oparło swą działalność 
również na legalnych ośrodkach po­
litycznych, związanych ideologicz­
nie z podziemiem sanacyjnym  i 
endeckim i kierowanych przez te 
same siły obce, które kierowały 
działalnością podziemia. Partnerem  
politycznym  podziemia w walce z 
dem okratycznym  P aństw em  P jI 
skim było PSL i M ikołajczyk, któ­
rego w Komitecie Porozum iew aw ­
czym uważano za »sw ojego pre­
miera* ‘.-.i k tórem u udzielano popar­
cia w jego akcjach politycznych.

\v?.iś przedstawicieli obcych mo­
carstw  o sy tuacji W ukraju i zdawali 
spraw ę ze spesob..I w ykonyw ania 
ziecenych im zadań. Przekazyw ali 
oni obcym czynnikom  m ateriały  
wyw iadow cze i propagandow e ma­
teriały  oszczercze. Szczególne m iej­
sce w śród tych  m ateriałów  zajm o­
wał m em oriał podziemia do O rgani­
zacji Narodów Zjednoczonych. M e­
moriał ten opracował w lutym i 
marcu (946 r. osk. Lipiński przy 
współudziale przedstawicieli w szyst 
kich ugrupowań wchodzących w 
skład Komitetu. Memoriał ten przed 
stawiat w sposób prowokacyjny i o- 
szczerczy stosunki w Polsce i w 
konkluzji żądał zb ro jnej i dyplo­
m atycznej in terw encji obcych mo­
carstw  w Polsce. Zaw ierał on rów ­
nież dane o W ojsku . P o lsk im .'

OSKARŻENI
MARSZEW SKI W łodzimierz, by ­

ły ziemianin i przedsiębiorca prze­
mysłowy, szef »d\vójki« Komendy 
Giównej rNZ\V później komendant 
giowny tej organizacji,  członek pre­
zydium Stronnictwa Narodowego. 
Organizator siatki szpiegowskiej i 
endeokich oddziaiów leśnych i band 
terrorystycznych.

OBARSKI Adam, kierowniczy 
działacz WRN, delegatury WIN i 
Komitetu Porozumiewawczego. — 
Gromadzi! i przesyial za granicę 
materiały szpiegowskie.

KW IECIŃSKI Jerzy  szef obszaru 
centralnego, a od grudnia 1946 r. 
faktyczny komendant głó.\vny WIN. 
Szpieg ,ze srtażem datu jącym  się od 
organizacji iNie*. Kierownik 
aparatu szpiegowskiego obszaru 
centralnego WIN, organizator s łyn­
nej akcji » 0 «  (znanej z procesu 
krakowskiego), inspirator dywersji 
i terroru.  Organizator band i pod­
żegacz do mordów i napadów ra ­
bunkowych.

LIPIŃSKI W acław, docent uni­
wersy te tu ,  szef i założyciel SNN i 
Komitetu Porozumiewawczego. Re 
dakior słynnego memoriału do O. 

1'Nip Z. Inspirator akcji zmierzającej 
do spowodowania interwencji m o­
carstw  w sDrawy wew nętrzne  Pol­
ski. Osobiście i za pośrednictwem 
innych osób przekazywał obcym 
czynnikom materiały szpiegowskie.

SOSNOW SKA Halina szef siatki 
szpiegowskiej obszaru centralnego 
WIN, słynnej i>Stoczni«. Jedna z ini 
cja torek zjednoczenia podziemia., — 
Instruktorka i kierowniczka dzia­
łalności szpidgóws;k'iej. gromadziła 
i przekazywała materiały szpiegow­
skie za granicę oraz obcym czynni­
kom w  Polsce.

SĘCZ1AK Stanisław  organizator 
sabotażu przy - poborze do Wojska 
Polskiego na terenach wyzwolo­
nych — w czasie trwania wojny. 
Szef krwawej białostockiej o rgan i­
zacji Delegatury i WINm. O rgan i­
zator band leśnych, akcj terroru  
i t. zw. akcji »Ż« — szpiegostwa 
w wojsku. Bezpośrednio kierowa! 
działalnością band.

M ARYNOW 3KA M aria łączniczka 
między, dziąłaćżami podziemia, a am 
basadą angielską i amerykańską. 
W czasie konferencji z działaczami 
podziemia pełniła funkc ji ,  tłumaczki. 
Przez jej ręce sziy raporty szpie­
gowskie  do* Cavendish Bentincka i

Bliss Lane'a.

W Y JA Z D U  D E L E G A C JI POD* 
Z IEM IA  DO A M E R Y K I Współ* 
p raco w n ik o m  a m b a sa d v  ofiaro* 
w an o  pom oc w u z y sk a n iu  w iz  z 
P ary ża  do A m ery k i.

Po  ro zm o w ach  s to su n k i m tędzy  
W1N=em a S tro n n ic tw e m  Naro* 
dow ym  w k o m ite c ie  porozum ie* 
w aw czym  z a c ie śn iły  sie  jeszcze 

oartizie j- Na w n io se k  M arszew * 
skiego. k ie ro w n ic tw o  W :N=u « b  1 
k a n to w a ło  s ta łą  d o s ta w ę  m a te r ia  
?ów o śro d k a  w y w ia d u  — ,,S to c z ­
n i ” C A V F N B !S H  O T R Z Y M A Ł  
B IU L E T Y N  IN F O R M A C Y JN O * 
PR O PA G A N D O W Y , o p raco w ań : 
N A  P C D S T A W IE  R A P O R T Ó W  
.S T O C Z N I’ za  s ie rp ie ń , za  w rze­

sień t p a źd z ie rn ik .
M a te r ia ły  ta k ie  O T R Z Y M A Ł  

R Ó W N IE Ż  B L IS S  L A N E . Dosiar* 
cza li a d re sa to m  wyże.* w y m  enio* 
n e  m a te r ia ły  G ro ch o lsk i, C ączak  
t N a im sk a .

C A V E N D IS H  O TK Z Y M Y U  AŁ 
R Ó W N IE Ż  IN F O R M A C JE  W OJ* 
SK O W E. W iad o m o  K w iecińsk ie*  
m u  że ró w n ie ż  o b sza r oołudiiio* 
wy d o sta rcz a ł ta k ic h  m a te ria łó w .

Szp!egowskie 
stosunki 

z , TEODOREM
P rz e w o d n icz ąc y  w z y w a  o s k a r ­

żonego  d o  p rz e d s ta w ie n ia  s to su n  
k ów  jego  z  „T e o d o rem  — Z en o ­
nem " O sk a rż o n y  w y ja śn ia , że 
„Z en o n  — T eo d o r"  b y ł e m is a r iu ­
szem  g e n  K o p a ń sk ieg o . M iał on 
p rz e k a z a ć  W iN -ow i d ro g ę  p rz e ­
rz u to w ą  p o cz ty  i lud z i do  sz tab u  
g e n e ra ln e g o  w  L o n d y n ie .

P o n ie w a ż  D Z IA Ł A L N O Ś Ć  „T e 
O D O R A " i „P A Z Y  T E R E S Y " 
M IA Ł A  C H A P .A K T E R  S Z P IE ­
G O W S K I, są d  n a  w n io se k  p ro k u  
r a to r a  .p o u cza  o sk a rżo n eg o , że o 
ty ch  z a g a d n ie n ia c h  — b ęd z ie  m o 
a a  w  to k u  t a jn e j  ro z p ra w y .

K w ie c iń sk i z e z n a je  d a le j  o sw o 
je j  s ty czn o śc i z  „ T e o d o re m - — 
„T eo d o r"  p rz e d s ta w ił  m u  lis t 
p łk . R e liszk i, k ie ro w n ik a  p la c ó w  
ki lo n d y ń s k ie g o  sz ta b u  w  S z to k ­
h o lm ie , w  k tó ry m  te n  o s ta tn i, 
p ro si o pom oc w  w y k o n a n iu  z a ­
d a ń  „B azy  T e re sy "  K w ie c iń sk i 
zgodził s ię  ró w n ie ż  n a  przekaz-** 
w a h ie  „B az ie"  w iad o m o ści w o js ­
k o w y ch . W y d a ł sw o im  o k ręg o m  
p o lec en ie  zbi-ergnia cak icn  w iad o  
m ości, a le  ja k  tw ie rd z i,  n ie  p rz e  
k a z y w a ł ty c h  w iad o m o ści ,,Ba 
z ie “ . P rz e k a z y w a ł n a to m ia s t  r a ­
p o rty  „ S to czn i"  o ra z  m a te r ia ły  
p ra so w e . • O k a z u je  się  z zezn ań , 
że b y ło  p o lec en ie  k o m e n d y  g łó w ­
nej" n a w ią z y w a n ia  łączn o śc i z p rzy  
je ż d ż a ją c y m i do  k r a ju  e m is a r iu ­
szam i lo n d y ń sk im i.

..T eo d o r z a k o m u n ik o w a ł ró w ­
n ież  o d ro d z e  p rz e rz ru to w e j,  k tó ­
r a  m ia ła  się  o d b y w a ć  częśc iow o  
H A N D L . S T A T K A M I SZ W E D Z  
K IM I. O D liższych szczeg ó łach  te j  
d ro g i z ez n aw ać  będ zie  o sk a rżo n y  
na ro z p ra w ie  n ie ja w n e j. ,

N a ty m  sąd  z a rz ą d z a  p rz e rw ę  
do  d n ia  n a s tę p n e g o .

N auczona doś m adczen iem  po­
p rzedn ich  proceeow , publiczność m e  
kw apiła  się  n a  poc^ąteK rozpraw y.

A kt oskarżen ia  n ab ie ra  dopiero  
w tedy w łaściw ej w ym ow y, gdy 
s ta ją  p rzed  nam i żyw i ludzie, gdy 
w  praw azda i k łam stw ie  ich słów, 
w śró d  k łopo tliw ych  p y tań  p ro k u ­
ra to ra  i zak łopo tanych  odpow iedzi 
p-odsądnego W YRASTA PRA W D A 
OSKARŻENIA. Na ro zp raw ie  w a r­
szaw skiej lep ie j jeszcze w yczaw a- 
Iiśm y tę  p raw d ę  w  m ilczen iach  t 
za łam an iach  K w iecińsk iego  n iż w  
jc-go o sten tacy jn e j „szczerości” i 
w ielom ów ności, n iż  w  jego dem on 
s tracy jn y m  ak cen to w an iu  ro li 
ang losask ich  p ro tek to ró w  w  życiu 
podziem ia.

Kw iecińską syp ie  ta k  h o in ie  
szczegółam i te j „op iek i", że aż p ro  
k u ra to r  zarządza by  n ie  w ym ien iać  
żadnych szczegółów  i nazw isk , 
prócz trzech  dość ju ż  skom prom i­
to w anych : CAY EN DISH , B E N ­
TIN CK A , BLISS-1 ANE I  PŁ K . 
Y ORKA.

W ym agają  tego d o b re  zw yczaje 
dyplom atyczne.

Cóz za szczególny koutr<*at, gdy 
chodzi o  dyplom atów , k tó rzy  n ie  
zaw ahali się pugw aicić te  do b re  
obyczaje.

W śród publiczności obecnej od  
sam ego począ tku  — z n a jd u ją  się  
rodziny oskarżonych . W idzim; - 
tam  m. in . u ystyngow ane p a i i e  o 
a ry sto k ra ty czn y ch  m an ie rach  — 
poznać od razu  z jaK iej sfe ry  po­
chodzą oskarżen i. T łum acz, to  co­
ko lw iek  IC H  N IE N aW IS C  DO 
LUDU PO LSK IEG O .

A ja k  p rzed staw ia  się  sap- a ław a  
oskarżonych? O prócz b ezo arw n e j 
sy lw e tk i M arynow skiej i g ru b iań - 
skiej 1 pej twarz*- S ędziaka, n a -  
ogół p ach n ie  tu  „h ig h -lifem ”. T a  
pew ność siebie, ten  cyniczny u -  
sm iech — to  w yraz bezw stydu  lu ­
dzi, k tó ry  H A N D LO W A LI PO L­
SK Ą I JE J  N IEPO D LEG ŁO ŚC IĄ  
ja k  łokciow ym  to w a rem  — n a b y w ­
ca p łac ił w  do larach .

♦
Ja k o  p ierw szy  zeznaw ał  K w ie­

ciński. B lady  ja k  p a p ie i, by ł co 
p raw d a  opanow any  zew nętrzn ie , 
lecz ty n  rodzajem , o p a r  o w am  a, 
pod k tó ry m  w yczuw a się  ta r g a ­
jący  go s trach .

Z as tan aw ia jące  je s t  ja k  ludzie, 
„ tó rzy  bez d rg n ien ia  pow iek pow o­
dow ali śm ierć tysięcy , s ta ją  się 
nagle w rażliw i, gdy chodzi o w ła­
sną skórę . I to  ludzie, k tó rzy  n-,va- 
| f i ą  LQ za żo łn ierzy  K w ieciński 
m ów i n iezw yk le  w olno i z w y sił­
k iem . Z eznania  jego to  ciężka n ra  
ca d la słuchacza. Są one  nie ly lk p  
rozw lek łe  lecz i p rzygnębiajać*  
słuchacza.

Tę przepaść  upodlenia ten 
m ia r nikczem ności z tru d em  zdol­
n i j steśm y pojąć.

, u

Je s t  w  zeznaniach  K w iecińsk ie­
go m om ent, gdy m ówi o d  że o rg a­
n izac je  podziem ni w  n iek tó ry ch  
ok ręgach  m usiały  się  rozw iązać bo 
zab rak ło  pieniędzy. R ó w n o czcirie  
słyszym y raz  po raz  cy fry : 2 tys. 
dolarów , 2300 dolarów .

— K iedy dolarów  brakow ało  
ruch  podziem ny padał.

N igdy dotąd  naocznie, tak  w yraź  
n ie  n ie  w idzieliśm y b e z p o ś re d n i  
rego fak tu  PO D ZIEM IE TRZYMA 
SIE  NA D O L aE  ACH, N igdv do­
tą d  chyba nicość ideow a nie u jaw  
m ła  się  tak , ja k  w  tym  procesie. 

♦
K w iecińsk i m ówi spokojnie o 

fa łsze rstw ach  i ak tach  szpiegostw a.
M am y p rzed  sobą człow ieka . ch e ­
m iczn ie  w ypranego  z sum ienis "v* 
pow ego p rzed staw ic ie la  zdeger * o* 
w anej kliki w odzów  reak ey jn  ,-ru

Zeznan ia  jego przynoszą sz e r-g  
szczegółów  o D ZIA ŁA LN O ŚC I W IJ 
DOMYCH DYPLOMATÓYL W idzi­
m y jak  fa b ry k o w a ł. się na gorąco 
m an ifes t do ONZ, z rru e rian y  i u zu ­
p e łn iany  w now e fałszyw e dok u ­
m en ty  na kom endę anglosaskich  
dyrygentów . D ow iadujem y sie o 
tym . jak  to au ta  am erykańsk ie  i 
ang ie lsk ie  u w i j a j  się  po m iedzv- 
sz” ń rk ie j szosie b y le  ty lk o  złapać 
k o n tak t z au ten tycznym i p rzed sta ­
w icie lam i p o d z ie m a  — M ikołaj­
czak p rzes ta ł być a tre k c - jn y  — 
stw ie rd z ił p. C avendisn .

S łuchając  zeznan K w iecińskiego 
oprzeć się  t ru d n e  w ra ż e n iu ’ T en  
człow iek m ówi duzo. bo w ir  że 
w ładze rów nież  dużo w iedzą r "-'-e 
on tan im  kosztem  zysKać }z*k- w  
oczach sądu. W pew nych rh T*d- 
lach  zacina się  jed n ak . N ie tru d n o  
poznać, że m ów i on n ie  w szystko 
co wie.

Gd", słyszym y z jego u st: P o r  g . 
n ilem  błąd. b rzm i to bez żadnego 
p rzek o n an ia  — popełn iłby  go d ru ­
gi raz  gdyby m ógł.
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U jazd u  ,.Sp łcm "  by t 6 -ty  p u n k t  
p o rz ą d k u  d z ie n n e g o  p o św ię c o ­
ny  z a g a d n ie n iu  r e k o n s t r u k c j i  
sp ó łd z ie lcz o śc i. R e fe re n te m  by t 
p re z e s  Z u i ą / k u  R e w iz y jn e g o  
tow . U szczo łK ow sk i. U z a s a d n i ł  
on p o trz e b ę  p rz e b u d o w y  ru c h u  
sp ó łd z ie lc z e g o  i n a s z k ic o w a ł  o- 
g ć lu y  z a ry s  jeg o  n o w e j s t r u k ­
tu r y  \ a  m i i j s c e  d o ty c h c z a s o ­
w ej j e l n '1!. po-tężnie r o z ro ś n ię ­
te j  c e n t r a l i  .S p o łe m "  p o w ­
s ta n ie  w k r a ju  s ieć  s a m o d z ie l ­
n y c h  c e n tra ]  sp ó łd z ie lc z y c h , 
w e d łu g  b r a n ż  i ty p ó w . K żda  
e e n t - p la  b ę d z ie  m ia ła  sw oją  ra 
fię n a d z o rc z ą ,  vw oj o r g a n  rc w l-  
z r tn y  i b ę d z ie  s ta n o w i* a  sam o  
d z ie ln ą  o so b o w o ść  p r a w n ą .  N ie 
k tó re  b ra n ż e , w  k tó r y c h  p a ń ­
stw o , ze w z g lę d u  n a  g o s p o d a r ­
k ę  o g ó łn o -n a ro d o w ą , je s t  sp e - 
’ ; e ln :e z a in te r e s o w a n e  np . r r r ę  
e r a ,  r y b a c k a ,  zb o żo w a , w łó k -  
m a r s k a  i in n e .  w y tw o rz ą  a ib o  
t y p  c e n t r a l  a p ó łd z ie lc z o -p a ń -  

’ s tw o w y c h .  a lb o  ty p  t. zw . p rz e d  
s ;ę b io r s tw  p a n s tw o w o -s p ó ła z ie l-  
ezwch. N r d  w s z y s tk im i  c e n tz a -  
’a m i jn -jo  ic h  h ia r o r c M ę z m  n a d

-Jowa r o z s ia n ie  CeniTalny 
"w'RTeik RnótfziiilczY d la  ce- 
’6 w  ren re re -T iiac ii. p la n o w y m i ,  
rew lzil, szkolen ia  kadr i  t. p.

N a d  r e f e r a te m ,  t rw -  P sz c z ó ł 
k o w s k ie g o  ro -zw in ę ła  s ię  o b sz e r  
n a  i ż y w a  d y s k u s ja ,  w  k tó r e j  
w ś ró d  k i lk u d z ie s ię c iu  m ó w c ó w  
n a le ż y  w y ró ż n ić  w y s tą p ie n ie  
tow . B lin o w sk ieg o .

T o w . B P n o w sk i rozw 'ną.1 w 
sw y m  w y s tą p ie n iu  n a s tę p u ją c e  
g łó w n e  tezy . S p ó łd z ie lc z o ść  n i e  
jc a t  c e le m  s a m r m  d la  s ie b ie . 
S p ó ln z ie Je zo ść  je s t  in s t r n in e n  
te m  w  r ę k a c h  a  as In d o w y c h !  
d la  u g r u n to w a n ia  i p o g łę b ie n ia  
p r z e m ia n  s p o łe c z n y c h , z re a liz o  
w a n v c h  w  n a s z y m  k r a ju  o ra z  
d la  u t r w a le n ia  g o s p o d a rk i  p l a ­
n o w e j. C e n tra ln e  z a g a d n ie n ie  
n a s z e g o  p la n o w a n ia  i j e d n w z e -  
śnńee-ttajw ię.-ksza jeg o  t r u d n o ś ć  
to  s p ra w a  p r a w id ło w e g o  w łą c z a  
n i a  g o s p o d a r k i  di oLac to w a ro ­
w e j, w  sz c ze g ó ln e  śo i g o sp o d a r-  
k i  c h io n s k ie j  w o g ó ln y  p la n  
p r o d u k c j i  i o b ro tu .

O co id z ie  w  te j s p r a w i e 0 
Id z ie  o to a b y  w y ró w n a ć  d y ­
s p r o p o r c ję  m ię d z y  ro z w o jo m  
p rz e m y s łu  i ro z w o je m  r o ln ic ­
tw a . Id z ie  o to , ab y  roizw ój n a ­
sz e g o  r o ln ic tw a  p o d c ią g n ą ć  do  
ro z w o ju  p r z e m y s łu .  Id z ie  d a le j
0 to , a b y  ro z w ó j s to s u n k ó w  w y 
m ie n n y e h  m ię d z y  w s ią  i m ia ­
s te m  nie b y ł h am ulcem  dla szyb  
k iego  rozw oju produkcji ,rze- 
m ysłow ej, a b y  m ia s to  o tr z y m a  
io  n a  c z a s  i w  d o s ta te c z n e j  i lo ­
śc i a r ty k u ły  ż y w n o śc io w e , bez 
czeg o  r-0 'b o im k  n ie  m o że  p ro d u  
k o w a ć , i a b y  z d r u g ie j  s tro n y  
c h ło p  o trzy m -ł w  dostatecznej 
Ilości, n a  eseaa i  tanio a r ty k u ły  
p r z e m y s ło w e ,  bez  czego  n ie m o ż  
l iw y  j e s t  s z y b k i ,  h a r m o n i jn y  
r o z w ó j  p r o d u k c j i  ro ln e j .

T e  s p r a w a  n ie  d a d z ą  s ię  ro z ­
w ią z a ć  b ez  p o s ta w ie n ia  ic h  w  
c e n t r u m  u w a g i  sp ó łd z ie lc z o śc i
1 je d n o c z e ś n ie  b ez  p r a w id ło ­
w y c h  f o rm  d z ia ła n ia  s p ó łd z ie l ­
czo śc i. S tąd  ogrom ne zn aczen ie  
stru k tu ry  spółd zielczości d la roz 
w oju  plam cw ania w uticzej go­
spodarce.

J a k im  w a r u n k o m  m u s i  o d p o  
w ła d a ć  t a  s t r u k t u r a ,  a b y  z a d a  
n ie  s to ją c e  p rz e d  sp ó ld z ied czo - 
ś c ią  m o g ło  b y ć  p o m y ś ln ie  r o z ­
w ią z a n e ?  W  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  

musi ona gwarantować

sprężystość pracy poszcze­
gólnych ogniw spółdzielczo 
id, ohe imających swą 

działalnością wieś. Musi 
ona aalei dawać Państwu 
możliwość skutecznego od 
działywania na przebieg 
stosunków wymiennych 
między wsią i miastem, Mu 
si ona, wreszcie, stworzyć 
organizacyjne warunki spe 
cialnej opieki nad rozwo­
jem produkcji rolnej, 

W a r u n k o m ' ty m  n ie  o d p o w ia  
d a la  d o ty c h c z a s o w a  s t r u k t u r a  
sp ó łd z ie lc z o śc i.  N ie  o d p o w ia d a ­
ła , g d y ż  b y ła  z b y t c ię ż k a , zb y t 
s c e n tr a l iz o w a n a ,  al»y m ó c  p r a ­
c o w ać  s p r a w n ie  w d z ie d z in ie  
d y s t r y b u c j i  to w a ro w e j .  N ie  o d ­
p o w ia d a ła ,  g d y ż  s p r a w a  o p ie k i  
n a d  ro z w o je m  r o m ic tw a  n ie  
z n a jd o w a ła  w  n ie j n a le ż y te g o  
w y ra z u .  B r a k i  te u s u w a  g łę b o ­
ko  p r z e m y ś la n y  p r o j e k t  n o w e j 
s t r u k t u r y .  P rzyjm ując ten p re­
fekt rr. Zjazd Społem  doko­
na ł pow ażnego k io k a  napr-ed  
na drodze do u sp raw n ien ia  na­
szego modern gospodarczego.

N je  w s a m e j  je d n a k  u c h w a le  
rzecz . N ic  je szcze  w ie lk ie g o  n ie  
d o k o n a n o  w  P o lsc e  s a m ą ,  ch o ć  
by  n a j l e p s z ą  u c h w a łą .  K a ż d a  
u c h w a ła  ty le  j e s t  w a r t a ,  d e  
w a r te  je s t  je j  w y k o n a n ie ,  D L A  
T E t ł o  P U N K T  C T Ę& K O nC l L E  
ZY W  L O JA L N Y M , S P R A W - 
N Y M  W Y K O N A N IU  T E J  
U C H W A Ł Y . P r o j e k t  s t n k t u r y  
s tw a r z a  p r z e s ła n k i  d la  s i ln e j  
a k ty w iz a c j i  sp ó łd z ie lc z o śc i w ie j 
sk ie j.  D ro b n y  i ś r e d n io r o ln y  
c h ło p  o t r z y m u je  s i ln y  o rę ż  do 
p o d n o s z e n ia  s w o je j  g o s p o d a rk i  
n a  w y ż sz y  po z io m  i b u d o w a n ia  
n a  te j  d ro d z e  sw e g o  d o b ro b y tu .

P o  to j e d n a k ,  ab y  to  z r e a l i ­
zo w ać

musi on strzec, jak źrer)j- 
cv oka tego oręża i -iie do 
puścić do orzeiecia go 
przez elementy wrogie de­
mokracji.

L o s i d z ia ła ln o ś ć  sp ó łd z ie lc z o  
ści w ie js k ie j  z a le ż y  od je j  po li 
ty c z n e g o  o b lic z a . A to w y m a g a  
ze s t r o n y  sp ó łd z ie lc z o śc i d e m o ­
k ra ty c z n e j  czujności i zdecydo­
w ane], konsekw encji w a lk i z 
ideo log ią  i prak tyk ą resztek  
reakcji na odem kn sp ó łd zie l­
czości. D la te g o , u c h w a la ją c  n o ­
w ą  s t r u k t u r ę  sp ó łd z ie lc z o śc i,  
m u s im y  je d n o c z e śn ie , d la  w y ­
c ią g n ię c ia  z n ie j  w ła ś c iw y c h  ko 
rz y śc i ,  w p ro w a d z ić  j ą  s z y b k o  
w ży c ie , zw a lc z a j ą r  ą k u te c z n ie j  
n iż  d o ty c h c z a s  w s z e lk ie  p ró b y  
o k o p a n ia  s ię  r e a k c ji  n a  te r e n ie  
sp ó łd z ie lc z o śc i.

M yśl tow . B l in o w sk ie g o  je s t  
j a s n a  i s łu s z n a .  Główny cel 
spółdzielczości to n ie grom adzę 
nie zysków , co cech u je handel 
pryw atn y, a u stan ow ien ie  pra­
w id łow ej i sp raw ied liw ej w y ­
m iany tow arów  m iędzy w sią  a 
m ia*'em .

Ż eb y  ro z w ią z a ć  to  z a d a n ie ,  
s p ó łd z ie lc z o ść  m u s i  w y tw o rz y ć  
o d p o w ie d n ie  do  te g o  ce lu  o rg a  
n iz a c y jn e  fo rm y  sw e j  d z ia ła l ­
n o śc i. D o ty c h c z a s o w a  s t r u k t u ­
r a  . .S p o łe m "  p rz e ż y ła  się . 
System  cen tra l branżow ych po 
łączy spółdzielczość bliżej i bez 
pośredniej z  w ytw órca 1 n a p r a w  
n i w  ten sposób obroty m iędzy  
nim i.

T o te ż  II. Z ja z d  „Społem" je d  
n o m y S ta ie  p r z y ją ł  r e z o lu c ję  w  
s p r a w ie  n o w e j s t r u k t u r y  sp ó ł­
d z ie lcz o śc i.

R. P.

Ś.i. rąbacz JAK LIZ3H 
i aii. rębacz GEiiARD SPRUTA
zginęli przy w \konvw aniu  zaszczytnego obo­
wiązku śmiercią górnika.
W Zmarłych tracimy sum iennych praco"mików  
i szczerych kolegów.
Pcgrzeb odbędzie się w  dniu 5 gruchną 1947 r. 
o godz. 14-tej z cechowni Szybu północnego ko­
palni „Michał" w  M ichałkowicach .

Z Ą F 7Ą D  I RADA ZAKŁADOWA 
KOPALNI „MICHAŁ"

Bratni ? organizacje
m ł o d z i e ż o w e  

witają L Krajowy Zjazd ZWM
P rz e w ó d  .liczący b r a tn ic h  o rg a ­

n iz a c ji  m ło d z ież o w y c h  p rz e s ła li  
Z W M -o w co m  ż y cz en ia  o w o cn ej 
p ra c y  d la  P o lsk i  L udc-w ej i  do  
b r a  zalej m io d z ieży  p o lsk ie j  z  o -  
k a z j;  z b liż a jąc eg o  s ię  I  K ra jo w e  
go Z ja z d u  Z w . W alk i M todych .

życzenia 0AJ TUR na zjaza
1

P rz e w o d n i ;zący  K C  O M  TTTR 
p o se ł L u c ja n  M o ty k a ' t a k  o c en ia  
z n a c z e n ie  K ra jo w e g o  Z ja z d u  d la  
Z W M -u  i ru c n u  m ło d z ieżo w eg o  
w  Polsce .

. .P ie rw sz y  Z ja zd  Z w ią z k u  W al 
To M ło d y ch  z am y k a  w a ż n y  e ta p  
w  h is to r ii  t e j  o rg a n iz a c ji. Z W M  
z ro d zo n y  w  c za s ie  . ta jw ię k sz y c h  
z m a g ań  N a ro d u  P o lsk ie g o  z h i tle  
-o w sk im  n a je ź d ź c ą  w y ro s ły  z w a l 
k i  p a r ty z a n c k ie j  k o n s p ira c y jn e j  
p ra cy , w k ro c z y ł w  ży cie  n o w ej, 
c a ro a z o n e j  O jc zy z n y  z  b o g a ty m  
d< r o b k i r m  czy n u  i p o n ie s io n y c h  
o f ia r .  L in ia , po  k tó r e j  k ro c zy  
Z W M  je s t  p ro s ta  i k o n se k w e n tn a  
J e j  c e lem  je s t  w c ią g n ię c ie  m ło ­
d z ie ży  do  p o ż y ty  w n e j b u d o w y  
P o lsk i  L u d o w e j, o b ro n a  k la s y  r o ­
b o tn ic z e j, w y c h o w a n ie  n o w eg o  
c z ło w ie k a  w  d u c h u  p o s tę p u .

T e  i a m e  c e ie  p rz y św ie c a ją  n a ­
sz e j O rg a n iz a c ji  M ło d z ieży  TTTR. 
J a k o  m ło d z ież  P o lsk ie j  P a r t i i  So 
c .ia lis ty czn ej, b ie rz e  a k ty w n y  u -  
d z ia ł  w  r e a l iz c u  a n iu  so c ja lizm u  
w  n a sz y m  k r a ju ,  w  ro z w o ju  k u l  
t u r y  i  s p ra w ie d liw o ś c i sp o łe c z ­
n e j.

T a  zb ieżn o ść  celó w , k tó r a  g ó ­
r u je  n a d  is tn ie ją c y m i ró ż n ic a m i 
m u s i w  k o n se k w e n c ji  w zm o cn ić  
w s p ó łd z ia ła n ie  d w ó ch  o r
g a n iz a c ji.  P o d p is a n a  w  ty m  r o ­
k u  u m o w a  w s p ó łp ra c y  m ie d z y  
Z W M  a  O M  T U R  a  p o te m  * ró j- 
pe—o z u m ie n ie  O M  T U K , W tci, 
Z W M  d a ły  ju ż  d z iś  w id o c zn e  r e ­
z u lta ty .  O n p y te  w  r e rc n ie  w  s k a li  
w o je w ó d z k ie j i p o w ia to w e j w sp ó ł 
n e  z e b ra n ia  i n a r a d y  b y ły  w a ż ­
n y m  k ro k ie m  k u  p o g łę b ie n iu  n a ­
szego  w sp ó łd z ia ła n ia .

Z ją z d  Z W M  b ę d z ie  n ie w ą tp l i ­
w ie  p o tw ie rd z e n ie m  d o ty c h c z a so ­
w e j, je d n o l i to f ro n to w e j  d ro g i, 
d z ie  d a ls z y m  p o tę ż n y m  k ro k ie m  
k u  u t rw a le n iu  n a sz y c h  sp o łe c z ­
ny ch  i g o sp o d a rcz y c h  zdobyczy .

W  im ie n iu  OM TTJE s k ła d a m  
W am  K o le d zy  Z ’YM ~owey n a js e r  
d ecz iiin jsze  ż y czen ia  p o z y ty w ­
n y c h  c b ra d  d la  w sp ó ln e g o  nasze  
go d o b ra  —  P o lsk i L u d o w e j" .

„Wici“  witają zjazd
—  S te fa n  I g n a r  p rz e w o d n ic z ą ­

cy  Z a rz ą d u  G łó w n eg o  „W ici" 
s tw ie rd z a , że  W ain y  Z ja z d  ZW M  
je s t  n ie w ą tp liw ie  w a ż n y m  zd a  ze 
n ie m  w  ż y c iu  m ło d z ieży  p o lsk ie j.

„Z W M  je s t n a jm ło d sz ą  o rg a n i­
z a c ją  m ło d z ieży  p o w s ta łą  d o p ie ­
ro  w  cza s ie  o k u p a c ji .  A le  sa m  
f a k t  p o w s ta n ia  o rg a n iz a c j i  w  o 
k re s ie  n a jc ię ż sz e j p o trz e b y  n a r o ­
d u  św iad czy , że n ie  m o g ła  to  być  
o rg a n iz a c ja  p rz y p a d k o w a . W y stą  
p ie n ie  w  cza s ie  śm ie r te ln y c h  
w a lk , św iad czy . ze k o rz e n ie  ZW M  
tk w ią  g łęb o k o  w gr u n c ie  ineo lo  
g icz n y m  p o p rz e d n ie g o  o k re su  
w a lk  o  d e m o k ra c ję  D la teg o  też  
„ W ici"  w i ta ją  W a ln y  Z ja z d  ZW M . 
ja k o  Z ia zd  w y p ró b o w a n e j  b r a t ­
n ie j  o rg a n iz a c ji" .

ZHP i ZMD życza cwocnej 
pracy

N a c z e ln ic tw o  Z w ią z k u  H a rc e r  
s tw a  P o lsk ie g o , d o c e n ia ją c  domin 
s łą  ro lę  P ie rw sz e g o  K ra jo w e g o  
Z ja z d u  w  z v c iu  Z W M  złożyło  
ró w n ie ż  Z ja zd o w i ż y cz en ia  p o ­

m y śln eg o  p rz e p ro w a d z e n ia  u -  
c h w a ł ł o w o c n e j p ra c -  w  ich  re -  
ali: o w a n iu .  „Z w ią ze k  H a rc e r s tw a  
P o lsk ie g o  d ą ż ą ' do w sp ó łp ra c y  
z  w sz y s tk im i m ło d z ież o w y m i o r ­
g a n iz a c ja m i id eo w o  - w ychoy. aw  
czym i w id z i w  Z w ią z k u  W alk i 
M ło d y ch  o rg a n iz a c je  w a lcz ąc a  o 
P o ls k ę  ludzi p ra c y , w s p ó łd z ia ła ­
ją c ą  id e ą  i c zy n e m  w  tw o i zen iu  
n o w e j rz ec zy w is to śc i n a  w s z y s t­
k ic h  o d c in k a  :b  ż y c ia  n a ro d o w e ­
g o".

W  im ie n iu  G łó w n eg o  K o m ite tu  
W y k o n aw c z eg o  Z w ią z k u  M ło d z ie ­
ży D e m o k ra ty c z n e j  ż y cz en ia  o w o ­
cn y ch  o b ra d  p rz e s ła ł  Z  W M -ow ­
com  p r z e w ia n i  c rący  Z M D  ob. 
W ik to r  N a g ó rsk i

,O d  p ie rw sz y c h  d n i  n ie p  id le -  
g łośc i —  s tw ie rd z a  ob . N a g ó rsk i 
— o rg a n iz a c ja  W asza  j. e n tu z ja  
z m e n  i o f ia rn o ś c ią  z j ą k ą  w a l ­
c z y ła  w  k o n s p ir a c j i  p iz y s tą p i l*  

d o  p r a c y  n a d  o u b -id o w ą  'o lsk i 
L u d o w e j. N a  o d c in k u  m ło d z ież o ­
w y m  je s te ś c ie  in ic ja to ra m i sz e re  
g u  d o n io s ły c h  d l*  c a łe g o  t r a ju  
■kcji. W y śc ie  z a in ic jo w a li  w y ś ­

cig p ra c y  i zm o b iliz o w a li m ło ­
d z ież  ro b o tn ic z ą  w  ty m  p ię k n y m  
ł w a ż n y m  d la  n»s* *go k r a ju  
w s p ó łz a w o d n ic tw ie ; W y śc ie  w y -  
t j ł a i i  z a s tę p y  m ło d z ież y  d o  p r a ­
c y  p io n ie r s k ie j  n a  Z iem iach  O d zy  
sk a n y c h .

W y śc ie  z a in ic jo w a li  o rg a n iz a ­
c je  k u rs ó w  p rz y g o to w a w c z y c h  n a  
w y ższe  u cze ln ie . W asz  Z ja z d  je s t  
b i la n s e m  ty c h  o u ą g n ię ć  z a  o k re s  
k o n s p ir a c j i  i t rz e c h  l a t  n ie p o d le ­
g ło śc i. Ż y cz y m y  W am  d a ls z e j  o -  
w o c n e j  p ra c y , d a ls z e g o  wrono i n ­
n e g o  w y s iłk i  w  w a lc e  «  w sp ó ln e  
n a m  w s z y s tk im  id e a ły  P o ls k i  L u  
dowetfĄ

• Przyiazd aelegacji 
zagranicznych na krajowy 
zjazd ZWM w Warszawie

N a z ja zd  sp o d z ie w a n y  je s t  p rz y  
ja z d  w ielu, d e le g a c ji  z ag ra n ic z n . 
W z je źd z ie  u c ze s tn ic z y ć  b ę d ą  d e ­
le g a c je  m ło d z ieży  Z w ią z k u  R a ­
d z ieck ieg o , Ju g o s ła w ii ,  C zech o ­
s ło w a c ji, B u łg a r ii ,  R u m u n ii,  W ę­
g ie r, F ra n c ji ,  A n g lii, ' A u s tr i i ,  
W ło ch  o ra z  p rz e d s ta w ic ie le  g re c ­
k ie j  m ło d z ież y  „E p o n “ i R e p u b li  
k a ń s k ie j  H isz p a n ii.

M ło d z ież  Z W M -cw a  gościć b ę ­
d z ie  m ięd zy  in n y m i p rz e w o d n i­
cząceg o  K o m ite tu  W y k o n a w c z e ­
go Ś w ia to w e j F e d e ra c ji  M ło d z ie ­
ży  D e m o k ra ty c z n e j G u y  d e  B u is -  
so n , m ło d e g o  b o h a te ra  f ra n c u s k ie  
go  R u c h u  O p o ru , s e k r e ta r z a  K o ­
m ite tu  M ło d z ieży  R e p u b lik i  C ze ­
c h o s ło w a c ji  M a łe c k a  p rz e w o ln .

Z w . M ło d z ieży  C z esk ie j H e j-  
z la ra  i p rz ew o d n ic zą ce g o  Z w . U [io 
d z ieży  S io w a c k ie j P a z u sa . Z  d e le  
g a c ją  m łodzieży  C zec h o sło w a c ji 
p rz y b ę d z ie  ró w n ie ż  p rz e d s ta w i 
c ie l m ło d z ieży  p o lsk ie j, p rz e b y w a  
ją c e j  W  C z ec h o sło w ac ji —  A lo jzy  
M ic h a łek . M łodzież  b u ig a r s f ą  
re p re z e n to w a ć  będ zie  cz ło n ek  K o  
m ite tu  C e n tra ln e g o  Z w ią z k u  M ło 
dz ieży  R o b o tn ic z e j (RM SJ W ło ­
d z im ie rz  T an ó w .

W  z je źd z ie  w e z m ą  u d z ia ł  rów-r 
n ie ż  d w a j d z ia łac ze  Z w ią z k u  M ło  
dz ieży  W ę g ie rsk ie j  „M ad isz"  K o r 
k a  i lm r u ,

P o z a  re p re z e n ta c ją  m ło d z ieży  
z a g ra n ic z n e j sp o d z ie w a n e  są d e ­
le g a c je  e m ig ra c y jn y c h  o rg a n iz a ­
c ji m łodzieży  p o lsk ie j , vt ty m  P 
d e le g a tó w  Z w ią z k u  M łodzieży  
P o lsk ie j  w e  F r a n c j ’ „ G ru n w a ld " , 
3 d e le g a tó w  z B e lg ii i  4 z  W e s t­
fa lii.

A k cja  o s z c z ę d n o ś c i o w a  w h u t n ic tw ie
W wyniku przeprowadzonej akcji oszczędnościowej w 

przemyśle hutniczym uzyskano w miesiącach iipcu i sierp­
niu 1947 r. ogólną sumę zł. 346.610.000.

Powyższa suma składa się z następuj ącycn oszczędno­
ści:
1) Pod w y ższen ie  w yda jn o śc i 

p ra c y  75 839.000 zł.
2) n a  o p a le  '  40 839.000 zł.
3) .na  e n e rg e ty c e  14.960,000 zł.
4) p rzez  ra c o jn a ln e  uży cie  6u 

row ców  j in n y ch  m ate ria łó w  p o ­
trzeb n y ch  do prod . 102.075 000 zł

5) n a  w y k o rz y s tan iu  o d p a d ­
ków  4.069.000 zł.

6) n a  p o m y słac h  i w y n a iaz  
k a c h  27 163.000 zł.

7) n a  tra n s p o r ta c h  926.000 z ł .

8) n a  o g ó ln y ch  k o sz tac h  admi 
n is trac y jn y ch  60,856.000 zł.

9) n a  up ły w ie  re m an en tó w
6.963.000 zsł.

10) różne  w p ły w a jąc e  n a  o b n i­
żenie ko sz tó w  p roa . 11.920.000 zł.

Z naczne oszczędnośc i fi], p rz e ­
szło 38 m ilionów  zł. o siągn ię to  w 
Z jed n o czen iu  P rzem ysłu  M etali 
N ieże lazn y ch  dzięki zw ięk szen iu  
w yda jn o śc i p ra cy  w  p o ró w n a n iu  
d o  śred n ieg o  zu ży c ia  robotniiko - 
dn ió w ek  n a  tonę  p ro dukcji.

Z w iększone zo s ta ły  ró w n ież  o- 
szczędności w  k o sz tach  adm in i­
s tra c y jn y c h  C en tra li Z ao p a trzen ia  
i C en tra li Ż e laza  i Stali.

N a  p o d k r e ś l e n i e  z a s ł u g u j e  o- 
s z c z ę d n o ś ć  o s ią g n ię ta  n a  p o m y ­
sła c h  i  w y n a l a z k a c h  w s u m i e  
27.163,000 z ł .  ś w i a d c z ą c a  o i n i  

c j a t y w i e  i p r a c y  r o D o t n i K Ó w ,  tech  
n i k ó w  i i n ż y n i e r ó w  d la  rozw oju  
p r z e m y s ł u .  (D)

i CAŁEGO K7.AJU

P rz e d s ta w ic ie l  n a sz e j R e a a k c ji  w rę c z a  5 ty s  z ł. n a  w y p ra w k ę  d la  
m a le ń k ie j  có reczk i d z ie ln eg o  g ó rn  ik a  to w . B u g d o ła . N a  z d ję c iu  tow . 

b u g d o ł  z  ż o n ą  i d z ie ck ie m

W A R S Z A W A
P IE R W S Z Y  P A Ń S T W O W Y  

S K L E P  C H E M IC Z N Y  
- W  W A R S Z A W IE

C e n tra la  H a n d lo w a  P rz e n w s łu  
C h em iczn eg o  u r u c h a m ia  w  d m u  
13 b ,n . w  W a rsz a w ie  p ie rw sz y  
p a ń s tw o w y  sk le p  ch em icz n y .
S k le p  te n  z n a jd u ją c y  się  w  n o ­
w y m  g m a c h u  C e n tra l i  H a n d lo w e j 
P rz e m y s łu  C h em iczn eg o  p rzy  
u lic y  M łodz. Ju g o s ło w ia ń ­
sk ie j 18, o b e jm u je  d z ia ły ,
o gó lno  -  cn em icz n y , k o sm e ty c z ­
n y , w y ro b o w  g u m o w y c h , f a rb  _ i 
le k ie ró w  itp . O d p o w ie d n i d o b ó r  
a s o r ty m e n tu  i n a le ż y te  .za o p a trzę  
n ie  sk le p u  p o zw o li m u  o d e g ra ć  
w  s to lic y  ro lę  re g u la to ra  cen  d e ­
ta l ic z n y c h  n a  a r ty k u ły  c h e m ic z ­
ne.

S Z C Z E C IN
T Y S IĄ C E  G O S P O D A R S T W  

"D LA  O S A D N IK Ó W
W  w y n ik u  p ia ć  m ię d z y m in is ­

te r ia ln e j  k o m is ji  d la  w y ty p o w a ­
n ia  m a ją tk ó w  p rz e z n a c z o n y c h  n a  
c e le  p ro d u k c y jn e  i n a  p a rc e  ac je , 
p o s ta n o w io n o  r  a "e re n ie  jk rę g u  
szczec iń sk ieg o  P a ń s tw o w y c h  N ie - 
i u ch o m o ści Z ie m sk ich  o rz e z n a -  
czyć  n a  ce ie  p a rc e la c y jn e

w o. W  m a ją tk a c h  w y d z ie li się  
ty s ią c  g o sp o d a rs tw , n a  k tó ry c h  
b ę d ą  m o g li g o sp o d a ro w a ć  o sa d n i­
cy.

BYDGOSZCZ
M Ł O D Z IE Ż  Z V rM  P O M A G A
W  R A m O F O N T Z A O T I W S I 

P O M O R S K IE J
W  b u d o w ie  3 -k ilo m e tro w e j lin ii 

r a d io fo n iz a c y jn e j  w  pow . w ło ­
c ła w s k im  b ra ło  u d z ia ł  p o n a d  80 
Z W M -o w có w  z  w s z y s tk ic h  o k o -  

lic z n y ch  w si.
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w a l c z y  z i  n i e m c z y z n y  n a  k o l e j a c h
. Ktokolwiek stan ie  chwilę przed dworcem  kole­

jow ym  w Katowicach, czy innego m iasta na Zie­
miach). Śląskich wie jakie olbrzym ie m asy ludzkie 
korzysta ją  stale  z usług  naszego > kolejnictw a. — 
Smiaio m ożem y tw ierdzić, ze dziennie przez sam 
tylko dw orzec katow icki przypływ a około 25.U00 o- 
sób. Stąd też w szystkó  cokolwiek się dzieje na 
limach ,P K. P. idzą i obserw ują  dziesiątki ty ­
sięcy osób, ludzi udających się w najrozm aitszych 
kierunkach, jakże często gości zagranicznych. Dla­
tego  też specjalnie baczną uw agę powinna P. K P. 

, zv  rócić, aby tu przede w szystk im  wyelim inować 
całkowicie to w szystko, co w najm niejszym  naw et 
stopniu tchnęłoby niem czyzną i przypom inało czasy 
ohydy hitlerow skiej Tym czasem  nie zawsze tak 
się dzieje, a św iadczą o tym  choćby poniższe listy:

Czas zmian i ć maszyny biletowe
Ob. Kazim ierz E rnest z Bielska, ul. C ieszyń­

ska 14/5- pisze:
VV W aszej »Tryburiie Czytelnikóvv« porusza­

liście kilkakrotnie spraw ę odniem czenia naszych 
Ziem Zachodnich i zdawało by się, że spraw a ta 
została definityw nie załatwiona,' n ieste ty  dowód 
załączony, jako oryginalny i urzędow y dokum ent 
jak  na jk a teg o ry czn iej tem u zaprzecza Bilet ko­
lejow y stw ierdza, że bytem  jak  i wielu innych 
w Niemczech nie w Polsce, bo na niem ieckiej 
treści biletu m aszyna w yciska datę 8 sierpnia 
1947 r. i pod tą  da tą  potw ierdza, że ta m iejsco­
wość nie nazyw a się Zabrze tylko »H indenburg 
Ober-Schlesien« a ja jadę »nach Bielitz iibei
K attow itz«
Zdawało by się, że ob'. K. E. porusza spraw ę 

nieistotną. W zględy oszczędnościow e praw dopo­
dobnie nie pozwoliły od razu zmienić m aszyn bile­
tow ych. Byty m oże w ażnie jsze  zagadnienia jak 
uruchom ienie naszego kolejnictw a, uzupełnienie
i rem ont taboru  kolejow ego, brak odpowiednich
m aszyn do zastąpienia, ich cena itd.

A jed rak  po blisko trzech latach od zakończe­
nia w ojny musi P. K .P. i nad tym  pow ażnie się 
zastanow ić. K ilkadziesiąt tysięcy  biletów z nadru­
kiem niemieckim u schyłku r. 1947 co dzień w rę ­
kach pasażerów  — to jednak niedopuszczalne M a­
leńki naw et naaruk  niemiecki na jakim kolwiek pu­
delku jest sw ego  rodzaju czynnikiem  piopagando- 
yym  a cóż dopiero m ówić o dziesiątkach tysięcy 
biletów z nadrukow anym i niemieckimi nazwam i ró ż ­
nych m iejscow ości śląskich. Nie m ożna iść ciągle 
po linii najm niejszego  oporu, nie m ożna odwlekać 
ciągle ...bo »trudiio«', bo »nie ma«. bo »skąd ,biać«. 
Trzeba pom yśleć rozw ażyć  i zrobić tak, by polski 
podróżny czy gość  zagraniczny k o rzy sta jący  z u- 
sług  Polskich Kolei P aństw ow ych  trzym a! w ręku 

i bilet z polskim nadrukiem .

A jak to jest z  kwitami hapżow Yini
Ob. m g r M aria K rokow ska z Katowic, ul. D rzy ­

m ały 8/1 prosi nas , o przetłum aczenie jej kwitu 
bagażow ego , k tóry  w dn. 28. XI. br w godzinach 
popołudniowych w ydano jej na dw orcu P. K P. 
w K atow icach, poniew aż nie zna języka niem ien 
kiego i wobec teg o  jak pisze, jes t w praw dziw ej 
ozpączy, gdyż  nie m oże naaać pilnego bagażu. 

Miępzy- innymi pis zer
Zaczęłam  kw it z bra tem  wypełniać, przy czym  

Doczęliśmy się sprzeczać, czy »Absender« tn 
»na1awca« czy »odbiorca» — a już  w ogóle 
nie rozum iem y, nie znając  języka niem ieckiego, 
co tc  je s t  »gen^ue B anhoftsbeziechnung« i wo­

bec tego  nie m ożem y nadać bagażu. Zdaje mi 
się, że wydanie tak iego  kw itu na dw orcu, pol­
skiej kolei w trzy  lata po w ^jm e m ożr.a nazw ać  ̂
skandalem  bo jeżeli r*. R P. w ydaje zag ra ­
nicznym  gościom  kw ity w języku niem jecktm  
to m ogą oni słusznie przypuszczać, że ten  język 
je s t u nas nadal urzędow ym  
Zupetnie słuszne są uw agi ob. M. K. 7  dnej 

strony , jak już w yżej zaznaczyliśm y wszelkie druki 
w języku niemieckim są propagandą n iem czjzny  
i nie dziwmy się, jeśli pęźnięj gość zagraniczny 
po powrocie do l^raju nap.szc do nas list ad reso ­
wany po niem iecku, a d rug iej strony  tf udno wy na- 
gać, by w szyscy podróżni znali język niemiecku 
Znajom ość tego  języka nie jest i nie m oże być 
przecież obow iązkow ą u nas, a odpowiednie choeby 
ylku padruki polskie na statych blankietach w  du ­

żym stopniu spraw ę by rozwiązały.

Usiingć ję.Tyk nlsiFiecki 
z peronu w Kędzierzynie

Ob. K. E. z Kędzierzyna k tó ry  z racji sw o je j 
służby jest stale  na dw orcu w Kędzierzynie donosi 
nam:

Zw racam  się do od R edaktora z prośba
0 zw rócenie uw agi na ^fakta®, które m aja m ej- 
sce- w Częrw-m ym  K rzyżu w m isjach dw orco­
wych w Kędzierzynie, Ópoiu — gdzie dzieją się 
cuda Z am iast opieki nad m atką i dzieckiem  jf st 
tam  opieka naa zachow aniem  języka niemi ;c- 
kiego. O dbyw ają się tam  takie cuda — schadz ci, 
że .nie wiadomo ■ co to  jest. Czy nie m ożna by 
było zmienić personelu te j  m isji na tych s ta ­
cjach na wdowy, k tó re  szukają  pracy po m ę­
żach poległych na polu chwaty za derr akrację
1 lud? W tenczas te  gniazda znikną i nedzie ko­
niec z tą  m ow ą krzyżacką , bo chyba dosyć 
fi lat słuchaliśm y je j i widzieli ich czyny. Tam 
powinien być personel mówiący czystym  języ ­
kiem polskim i w tenczas będzie napraw dę *Opie- 
ka nad M atką i Dzieckiem  Polskim®, a dopóki 
tam  niemiecki język będzie, to i opieki nie 
będzie.
Isto tn ie lest to niedopuszczalne. • Doceniam y 

w pełni rolę iaką od g ry w ają  m isje dw orcow e »Ca- 
ritasu® czy placówki P  ,C K. ale dom agam y się, 
aby personel zatrudniony tam  i pełniący nieraz 
b ciężką i ofiarna siuzbę posług,w at się językiem  
polskim. P rosim y ob. ob. Zaw iadowców stacji 
w K ęd zie rzy n ie . i Opolu o zain teresow anie  się po­
w yższą spraw ą • powiadomienie nas o wynikach.

Trybuna Czytelników działa
Do Redakcji „TRYBUNY CZYTELNIKÓW 1
Spraw a m oja została załatw iona w sposób zu­

pełnie mnie zadaw alający , t. zn. do czasu urodze­
nia dziecka jestem  zwolniona z pracy, pobieram  
jednak m oje m iesięczne pobory i nie straciłam  praw 
człowieka pracu jącego  Jeżeli po rozw iązaniu Dy­
rekcja zechce, mnie zwolnić, wypłaci mi 3 m ie­
sięczne wypow iedzenie i na tym nasze stosunki zo­
staną rozw iązane.

A rtykuł zam ieezony przez W as byt mi napraw dę - 
pom ocny i doprowadzi) do. konkretnego  załatw ienia 
sporu. Dzięki tem u m ogę spokojnie przebyć w do­
mu okres dla m n;e ciężki i tak m ęczący

Jestem  z całym uznaniem  dla prawdziwie de- 
m o kriitycz jie i; PJjohy w atelskicK dzhibilhŁśri W aszego 
pisma i oby byio podobnych jak najw iecei

IZABELA SŹTOCCM AN 
K raków, Fricdleina 45/10

B Y Ł Y  P R E Z . P O L IC J I  G D A Ń ­
S K IE J , T O R U Ń S K IE J  i Ł Ó D Z ­

K I E J  P R Z E D  S Ą D E M  
W  G D A Ń S K U

W  d n iu  3 g ru d n ia  rb . ro zp o cz ­
n ie  s ię  p rz e d  g d a ń sk im  S ą a e m  
O k rę g o w y m  ro z p ra w a  o rze :> w k o  
O b e r fu e h rp w i S S  W a lte ro w i S te i 
n o w i, k tó ry  o d  m a rc a  do  p a ź ­
d z ie rn ik a  1941 r .  p e 'n i ł  fu n k c ję  
d y r e k to r a  p o lic ji  w  T o ru n iu . O a  
lis to p a d a  1941 do  l is to p a d a  194-4 
r. b y ł p re z y d e n te m  p o lic ji  w  
G d a ń sk u , a  o d  g ru d n ia  1944 di 
k a p itu la c j i  N iem iec  ■ w  Ł od zi. 
S te in  o d p o w ia d a ć  b ę d z ie  za  sze ­
r e g  zb ro d n i

W ŁOCŁAW EK
/ „ R Y S "  S K A Z A N Y  N A  K A R Ę  

Ś M IE R C I
W e W ło c ław k u , po  t rw a ją c y m  

k i lk a  d n i p ro c e s ie  c z te rn a s to o so ­
b o w e j b a n d y  „ R y s ia "  d o k o n u ją ­
cej r a b u n k ó w  i z b ro d n i n a  t e r e ­
n ie  k i lk u  o k o liczn y ch  p o w ia tó w , 
z a p a d ł  w y ro k . — H e rsz t  b a n d y  
F ry s z k o w sk i i t r z e c h  jeg o  w sp ó l­
n ik ó w  sk a z a n y c n  zo s ta ło  n a  k a r ę  
śm ie rc i

BIAŁYSTO K
P R A C E  E L E K T R Y F IK A C Y JN E

W  W ysokim  M a z o w iec k im  p r o ­
w a d z o n e  s ą  in te r s y w n e  p ra c e  
e le k try f ik a c y jn e  O b ecn ie  ro z p o ­
czę to  p ra c e  p rz y  p rz e p ro w a d z e n iu  
l in ii  w y so k ie g o  n a p ię c ia  z W y ­
so k ieg o  M azo w ieck ieg o  do  Z a m ­
b ro w a . W  ro k u  p rz y sz ły m  l in ia  
t a  z o s ta n ie  d o p ro w a d z o n a  do  
Ł o m ży .

Ł0DZ
P O L IT E C H N IK A  Ł Ó D Z K A

O T R Z Y M A Ł A  W A R S Z T A T Y
U tw o rz o n y  p rz y  P o li te c h n ic e  

Ł ó d zk ie j w y d z ia ł  w łó k ie n n ic z y  
o trz y m a ł od  C e n tra ln e g o  Z a rz ą ­
d u  P rz e m y s łu  W łó k ien n iczeg o  d la  
sw y c h  w a rs z ta tó w  d o św ia d c z a l­
n y c h  m a s z y n y  w łó k ien n ic ze , 
k tó ry c h  w a r to ść  w y n o s i o k o ło  
100 m ilio n ó w  zl.

Trybuna Robotnicza
pismo Folsk.ej Partii Robotniczej
Wy da w CS: m illldZa SEOiDćlELHIA 

WYDAi7NICZ4 »P BASA« 
Hedignlc kOMUEi BEOAKtYJlI 

Re ikeia |  A dm in istracja : 
KATOWICE, BUCA MICKIEWICZA li. B 

.teł. *40-41(43)
Konto czekowe v  PKO Nr 

III 4900.
ODDZIAŁY:

KRAKÓW , ul. W iślna 4, te! 
Red. 598-12, teł. „d m .

, 586-32
WAR SJZ A W A, ul. Sm olna 13. 
WROCŁAW, Podw ale Św id­

nickie Nr 30 
CZĘSTOCHOWA- M arszalka 

R o li-2ym iersk ie ;o  Nr 13 
RZESZÓW, 3-go M aja N r 38 

te! “fon 3 
KIELCE, Sienkiew icza 04, 

teie ton  10-09 
SOSNOWIEC, W arszaw ska 1, 

telefon 013-95 
OPOLE, Red.: ArmU C zer­

w onej 1, telefon 43-0E. 
Admin Odrodzenia 17. 

• telefon 385.
BYTOM, u>ica Dworcowi 2, 

t e l e f o n  3O-08

GLIWICE, ulica M arcina 
Strzody 9. telefon 43-10 

I tY B N iK ,  g e n .  Z a w a d z k ie g o  
Nr I!5 telefon 1 

UfM .SKO G eneralissim usa 
stalinil'- II telefon 25-lii

R. 30344



ROBOTNTCZA

W  p o d z ie m ia c h  k o p a ln i  u  o łta -  
Iza  św . B a rb a ry , p a tro n k i  g ó rn i­
k ów , o d p ra w io n a  zo sta ła  k ró tk a  
Olsza g ó m .c za , N a s tę p n ie  pn w y -  
Jeździe  z d o m  O b. F re z y d c n t  za- 
trzr-mu,1e się  p rz y  d ru ż y n ie  ra to w  
b icze j k op . „ N iw k a" , k tó ra  w s ła ­

w iła  sią b o h a te rsk im  p o św ię c e ­
n iem  w czasie  p o ż a ru  w  p o d z ie ­
m ia c h  k o p . „ J a n  K a n ty "  w  J a ­
w o rzn ie . N a  tw a rz a c h  g ó rn ik ó w  
m a iu je  się  w ie lk ie  w z ru sz e n ie . T a  
k ie  sam o  w z ru sz e n ie  w iciać n a  k aż  
de j tw a rz y  z g ro m a d z o n y c h  m ie sz ­
k a ń c ó w  i ro b o tn ik ó w  N iw k i, P rz y  
ty c ie  n a jw y ższe g o  d o s to jn ik a  p a ń  
s tw o w eg o , Jest t u ta j  w ie lk im  w y ­
d a rz e n ie m , a  w  p a m ię c i i se rcach

u słu g i R z p li te j  i 
m y  co raz  w y ż e j

w zn o sić  bedzie- 
s z ta n d a r  p ra c y , i

mm
g ó rn ik ó w  p o zo staw i n ie z a ta r te  
w ra że n ie .

P rz y  d ź w ię k a c h  d y m n u  n e ro d o -  
w ego  . ro sn ą c e j fa li o k rzy k ó w  
g ó rn ik ó w  kop . N iw k a ' ż eg n a ją - 

-cych Ob. P re z y d e n ta , cały o rsz ak  
w y ieżd za , k ie ru ją c  się  do k r lo n ii  
d o m k ó w  f iń sk ic h  k o p . „ K a to w i­
ce

o d z n ac zo n y c h  i z a p e w n ia m  C ię 
O b y w a te lu  P r t  .len c ie , że  ta k  
ja k  d o tą a  w szy  k ie  n a sz e  w y s il 
k i i u m ie ję tn o śc i o d d a je m y  n a

k tó ry  "jępt sy m b o ie m  P o lsk i L u ­
d o w e j, P o lsk i m a s  p ra c u ją c y c h  
w  ich  w a lc e  o  d e m o k ra ty c z n ą  
P o lsk ę . P o ls k a  k la s a  p ra c u ją c a  
w y b u d u je  w ła sn y m i r ę k a m i le p ­
sze  ju tro .  Z d a je m y  so b ie  sp ra w ę , 
że  w y so k ie  o d z n a c z e n ia  o t r z y m a ­
n e  w  d n iu  d z is ie jsz y m  z r ą k  O - 
b y w a tc la  P re z y d e n ta  są  n ie  ty lk o  
w y ra ze m  u z n a n ia  z a  d ę ty c h  czaso 
w y  tru d . a le  z o b o w iąz u ją  n a s  do 
jeszcze  b a rd z ie j  w y tę ż o n e j p ra c y  
n a  p rz y sz ło ść" .

„NlK DAMY SIĘ NIKOMU*1

ICH REPORTAŻ

Przemów śnie' mm stra przemysłu, 
i handlu tow. Hilarego |M c a

W goi rr czym msasteczKU w Bogucicach
T u ta j  w ita  Oh. P re z y d e n ta  nacz. 

dy r, C 2 M F W  inż. F a h ry s , k tó ry  
je s t  jed n o c ze śn ie  k ie ro w n ik ie m  
a k c ji  b u d o w y  d o m k ó w  fiń sk ich . 
In ż . F a n ry s  m e ld u je  O b P r e z y ­
d e n to w i w y k o n a n ie  2400 d o m k ó w  
i p rz e k a z u ją c  d y re k to ro w i K a to ­
w ick ieg o  Z je d n o c z e n ia  P f f  W oź­
n icy  sy m b o lic z n e  k lu cze , p ro s i 
O b P re z y d e n ta  o  p rz ec ię c ie  w s tę ­
gi.

M in . M in c  w rę c z a  10-eiu  g ó r ­
n ik o m  a k ty  w ła sn o śc i d o m k ó w .
C n w ila  je s t  b a rd z o  u ro c z y s ta . O d . 
P re z y d e n t  p y ta  g ó rn ik ó w  czy są 
z ad o w o le n i i s e rd e c z n ie  śc isk a ją c

im  tw a rd e  ro b o c ia rsk ie  d łon ie , ż y ­
czy im  jtak n a iw ię c c j  szczę.icia. 

G ó rn ic y  p rz y rz e k a ją ,  że p o t r a ­
f ią  o k azać  sw o ją  w d z ięczn o ść  
R ząd o w i K P , n o w y m i s e tk a m i 
p ro c e n t  p o n a d  n o rm ę .

P o  u ro c zy s to śc i p o św ięcen ia  
k tó r e j  d o k o n u je  m ie jsc o w y  k siąd z , 
Ob. P re z y d e n t  zw ied za  w n ę trz e  
jed n e g o  z d o m k ó w . S rh iu d n ie  t u ­
ta j  czysto  i ja sn o . W szy stk ie  p o ­
k o je  u m e b lo w a n e  b a rd z o  p ro s to , 
a le  e ste ty cz n ie .

W śró d  d ź w ię k ó w  h y m n u  n a r o ­
d ow ego  d o s to jn i gośc ie  o d je ż d ż a ją  
do g m ac h u  w o jew ó d z tw a . (TB)

W y g ła sz a ją c  k ró tk ie  o k o n c zn o - 
śco w e  p rz e m ó w ie n ie  m in . p rzerr. 
tow . H ila ry  M inc  p o w ie d z ia ł:

O b. P re z y d en c ie !  D o sto jn i G o; 
śc ie! D ro d zy  i k o c h an i g ó rn icy !

D zisie jsze  św ię to  g ó rn :k ó w  je s t  
św ię te m  ra a o sn y m  czo łow ego  od ; 
d z ia łu  p o lsk ie j k la s y  ro b o tn ic z e j, 
o k tó ry m  d z is ia j s tw ie rd z ić  m oż­
n a , że a o b rz e  z as łu ż y ł się  Ojczyź* 
n ie . Z ac zę liśc ie  od  w y d o b y c ia  
3000 to n  d z ie n n ie , a  d z iś  w y d o ; 
b y w ac ie  p o n a d  200 ty sięcy  to n  
d z ie n n ie , a  b y iy  d n i, k ied y  wy= 
d o b y c ie  b y ło  w iększe? n iż  w  Z a; 
g łę b iu  R u h ty .

C hcę p rz y p o m n ieć  tu ta j  ty lk o  
dW ę nazw u .u a : P s tro w su ieg o , ini=

o ja to ra  ru c h u  w »półzaw «dnio=  
tw a  p ra cy , k tó ry  to  ru c h  p rze ; 
szedł, ja k  p o ż a r  po  c a łe j P o lsc e  i 
inż . K ró tk iew sk ieg o , k tó ry  dz ię ; 
k i b o h a te r sk ie j  p o s ta w ie  w czasie  
c iężk ie j sy tu a c ji  n a  k o p a ln i  u ra to ' 
w a l życie  25 lu d z io m

S ukcesy  w  n a sz e j g o sp o d a rce  
w  na izym  p rz e m y ś le  zaw d z ięcza

m y, p rz e d e  w szy s tk im  p o lsk ie j 
k las ie  ro b o tn ic z e j,  te c h n ik o m  i
in ży n ie ro m .

N iech  m i w o ln o  b ę d z ie  dziś w  
d n iu  W aszego św ię ta  w zn ieść  o; 
k rz y k . P o lsk a  k lasa  ro b o tn ic z a  i 
j e j  ozorowy o d d z ia ł — g ó rn 'c y  
m ec h  ż y ją  i

,Rp:d 7 iemv poHnoHc coraz wyżej 
sztandar pracy"

Prezydent •Rzeczyp^P o H e i 
na kopalni ,.Szonnb'erki"

C a łą  P o lsk ę  o b ieg ła  c y fra  552. 
J a k  ta je m n icz y  szy fr. — C y fra  i 
n a z w isk o  —  C zyn i człow iek . 
T ow . B u g d o ł B e rn a rd , rę b a c z  ko  
p a ln i  ,.Ś lą sk ” w  C hropaczow >e 
w y k o n a ł w  lis to p a d z ie  b r, n o rm ę  
w 552 pr o cen tach . T ru d n o  t-o po ; 
.ląć temu,-' kt<o n ie  zna  k o p a ln i n ie  
p o tra f i  zm ie rzy ć  w y s iłk u  górni? 
ków  w o zam i w y d o b y teg o  W ęgla, 
a n t też  m e tra m i w y rą b an e g o , 
c iem n eg o  ch o d n ik a . T y m  ra ze m  
zaskoczen i są  n a w e t fach o w cy .

W  „ b a rb ó rk o w e j” „ T ry b u n ie  
R ofoutniczej” p-ndane zo sta ły  w y ; 
m ia ry  c h o d n ik a , ż ą d a n e  n o rm y  
o raz  icb  w y k o n a n ie . T eg o  ju ż  n ic  
n ie  zm ien i.

—  N ie ch  z jed z ie  n a  p rz o d e k  i 
d w a d z ie śc ia  k o m is jó w , to  u z n a ją  
n a sz ą  ro b o tę "  — m ó w i to w . B u g -  
doł.

O d d a je m y  m u  głos. J e m u  i

P o lsk i i d la  sw o tch  d z iec i. I  ja  
tak  czu łem . P s tro w s k i  w y c ią g n ą ł 
w te d y  353 p ro c e n t. M ia łe m  s tra ;  
cha. W ted y  w e zw a łe m  tow . F ry ;  
sz tae k ie g o  z „ M y sło w ic”, b o  to  i 
p o d o b n ie jsz a  k o p a ln ia , a  u  n a s  
ręb acza  C u b e rę .

D y re k c ja  i R a d a  Z a k ła d o w e  po  
m o g li D a li w y b ó r  ładoM  a cza. I 
choć m ój b r a t  R u d o lf  ie s t  ju ż  r e  
baczem , to  p rz e sz e d ł do  m n ie  i 
u  m n ie  je s t  łe a o w re z e m . M am  za; 
y s z e  d o b re  n a rzę d z ia  i w  p o rę  
d o s ta ję  w ozy. W ęgiel tw a rd y  i du  
żo k a m ie n ia .  A le  j rę c e  ju ż  
s tw a rd n ia ły  p rzez  ty le  rokow . 
W ie rc im y  d z iu ry , z ak ład a m y  ła-- 
d u n ek  i s trz e la m y ”.

T ow . B u g d o ł B e r n a r d  m a  d u że  
c z a rn e  oczy. N a  n o c ie  s in a  p rę g a

C h ro p e c z iw a  m ieszk a  m uody g ór 
ń tk  z żo n ą  t d w o jg iem  m aleńkich! 
d z iec ’ . M in ia tu ro w a  k u c h e n k a  

t n ie w ie le  w ię k sz y  pOKÓik. K il* 
k a  n ie z o ę a n y c h  m e b li . C iem n e  
i w ilg o tn o , a  k ied y ś  c zy ta liśm y  
o p rz ep iso w e j n o rm ie  w y n o szą ce j 
20 m e tró w  k w a d ra to w y c h  n a  o  
so-bę.

T o b y ło  w  K a to w ic a c h  i b ez  
g w a ra n c ji,  a cóż d o p ie ro  w  ma< 
łym . ehoc p o s ia d a ją c y m  dziel* 
n y c b  lu d z i, C h ro p aczo w ie . Ca8e 
je d n a k  m ia s te c z k o  m u s i  u z n ać  
B u g d o łó w  za  sw y ch  n a jz u słu że ń *  
szych o b y w a te li, a  y d a d z e  te g o  
m ta s ta  w sp ó ln ie  z  d y re k c ją  ko* 
p a ln i  p o w in n y  z n a leź ć  ja s n e  p rze  
s tro n n e  m ie sz k an ie  d la  p rz o d u ją *  
cego g ó rn ik a  i jeg o  m a le ń k ic h  
p o c iech . P o zw ó lc ie  m u  w ę tc h itą ć  
po  c iężk ie j p ra cy !

Filary kopalni —  hjlracze 
na filarach

a k c j i
k o p .

O godz. U) o d b y ła  się  w  o lb rz y ­
m ie j siali g m a c h u  U rz . W oi. w zn io  
s ła  u ro c zy s to ść  w rę c z e n ia  o d z n a ­
c zeń  p a ń s tw o w y c h  n a jb a rd z ie j  z a ­
s łu ż o n y m  g ó rn ik o m  i p ra c o w n i­
k o m  p rz e m y s łu  w ęg lo w eg o . W rę ­
c ze n ia  o d z n ac ze ń  d o k o n a ł P re z y ­
d e n t  R z p li te j  B o les ław  B ie ru t.

P u n k tu a ln ie  o godz. 10 o rk ie s tr a  
g ó rn ic z a  z a g r a ła . h y m n  p a ń s tw o ­
w y . W szed ł P re z y d e n t  R z ec zy p o ­
sp o lite j  w  o to cz en iu  d o s to jn ik ó w  
p a ń s tw o w y c h  J a k o  p ie rw sz y  w i­
ta  P ie rw sz e g o  O b y w a te la  R z e ­
c zy p o sp o lite j  P re z y d e n ta  B ier u ta  
W ojew oda ś lą sk o  - d ą b ro w sk i 
g en  A le k s a n d e r  Z aw ad z k i, k tó ry  
p o w ie d z ia ł  m . 4n.:
I „ W itan i z ca łeg o  se rca  n a  n a sz e j 
ffw lete j Z iem i Ś lą sk ie j  F ie r v ’szego 
O b y w a te la  R z p lite j ,  P re z y d e n ta  
B o le s ła w a  B ie ru ta ,  w ita m  m in i­
s t r a  p rz e m y s łu  H ila re g o  M inca, 
w ita m  w s z y s tk ic h  p rz y b y ły c h  go 
śc i. W ita m  W as g ó rn icy , k tó ry c h  
św ię to  d z is ia j  o b ch o d z im y  i k tó ­
ry c h  św ię to  zaszczy c ił sw ą  o b e c - 
łioścfia P ie rw sz y  O b y w a te l R ze 
c zy p o sn o lite j , n a sz  P re z y d e n t  B o ­
le s ła w  B ie ru t .  O b y w a* c łu  P r e z y ­
d e n c ie ' Ś w ię to  g ó rn ik a , św ię to  
„ B a rb ó rk i" , tu  u  n a s  na z iem i 
ś lą sk o  - d ą b ro w s k ie j  je s t  ś w ię ­
te m  te j  n a jl ic z n ie js z e j  rz esz y  k ia  
Sy ro b o tn ic z e j  i ca łeg o  sp o łe c z e ń ­
s tw a  n a sz eg o " .

W  d a lszy m  c ią g u  w o je w o d a  
p o d k re ś l i ł  o lb rz y m ie  os,lęgnięcia 
g ó rn ik a  O s .ą g n ię c ia  te  są  ta k

w ie lk ie , że  p a tr z ą c  w s te c z  z p e r ­
sp e k ty w y  trz e c h  n ie sp e łn a  la t  
\y v d a je  się, że to  n ie  trz y  ła ta  
u p ły n ę ły  od c h w ili ro zp o częc ia  
p ra c y  n a d  o d b u d o w ą  p rz e m y s łu  
w ęg lo w eg o , a le  c a łe  d z ie s ięc io le ­
cie.

W ojew o d a  Z a w a d z k i p o d k re ś lił  
b o h a te r s tw o  p ra c y  p rz o d u ją c y c h  
g ó rn ik ó w .

„C i n a s i  P s tro w sc y , F ry s z ta c  
cy, T ie le  i in n i — m ó w ił w o je w o ­
d a  —  to  s ą  ci lu d z ie , k tó rz y  w  
p ra c ę  w n ie ś li  n o w y  p ie rw ia s te k  
—  p ie rw ia s te k  g łęb o k ieg o  p a tr io ­
ty zm u " .

N a  zaK ończom e sw eg o  p r z e ­
m ó w ie n ia  g en . Z a w a d z k i o św ia d ­
czy ł w  im ie n iu  g ó rn ik ó w :

„Ś m ie m  z a p e w n ić  C ię  O b y w a ­
te lu  P re z y d e n c ie , że s z ta n d a r  
o d b u d o w y  P o lsk i. s z ta n d a r  
w sp ó łz a w o d n ic tw a  i p rz o d o w n ic ­
tw a  p ra cy , s z ta n d a r  w a lk i  o n o ­
w ą  id eę  g łęb o k ieg o  p o lsk ieg o  p a ­
tr io ty z m u , —  te n  s z ta n d a r ,  k tó ­
r y  w z n ie ś li  g ó rn icy , a  k tó ry  p o d ­
no szą  o b ecn ie  w sz y s tk ie  in n e  o d ­
d z ia ły  n a sz e j k la s y  ro b o tn ic ze j, 
teg o  s z ta n d a ru  n ie  ty lk o  n ie  w y  
p u śc im y  z n a sz y c h  rą k ,  a le  b ę ­
d z ie m y  go p o d n o sić  c o ra z  w y ­
że j" . K o ń cząc  p rz e m ó w ie n ie , w o ­
je w o d a  w zn ió s ł o k rz y k  n a  cześć 
R z ec zy p o sp o lite j i P re z y d e n ta  Bo 
lc-sław a B ie ru ta .

Na m ó w n icę  w sze d ł P re z y d e n t  
R z p lite j  B o le s ła w  B ie ru t, k tó ry  
w y g ło sił do g ó rn ik ó w  n a s tę p u ­
ją c e  K ró tk ie  p rz e m ó w ie n ie :

P o  u ro c z y s ty m  d e k o ro w a n iu  
z a s łu ż o n y c h  g ó rn ik ó w  P re z y d e n t  
R z ec zy p o sp o lite j w  o to czen iu  
c z ło n k ó w  R z ąd u , k o rp u s u  d v p lo -  
m a ty c zn e g o  i g e n c ra lic ji  u da ł się  
n a  k o p a ln ię  „ S z o m b ie rk i" .

P rz y  b ra m ie  w e jśc io w e j p o w i­
ta ł  ob. P re z y d e n ta  d y r e k to r  k o ­
p a ln i.  D z iew czę ta  w  s tro ja c h  r e ­
g io n a ln y c h  w rę c z y ły  W ło d a rzo w i 

'o lsk i L u d o w e j w ią z a n k i  k w ie ­
c ia . Z p ie rs i  g ó rn ik ó w  z ry w a ją  
się  okrzyK i: — N iech  ży je!

Do z g ro m a d zo n y c h  w  sa li  ce ­
c h o w n i k r ó tk ie  p rz e m ó w ie n ia  w y 
g ło s ili , d y r e k to r  k op . „ S z o m o ie r-  
k i" , p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  Z a ­
k ła d o w e j, n acz . d y r. te c h n ic z n y  
C Z P W  inż. K ru p iń sk i  o ra z  m in . 
p rz e m y s łu  i h a n d lu  Iow . M inc. . 
m ó w iąc : „Z a  3 d n i Z jednoczen i*  
R u d z k ie  ja k o  p ie rw sz e  Z jed n o czę  
n ie  w y k o n a  p a ń s tw o w y  p la n . 
C h cę  p o d z ię k o w a ć  c a łe m u  Z je d ­
n o c ze n iu  1 c.alcj za ło d ze  k o p a lń 5 
„ S z o m b ie rk i"  za  w y d a jn ą  i o w o c ­
n ą  p ra c ę .

Z n a jd u je m y  s ię  np te re n ie  
Z iem  O d z y sk a n y c h , k tó re  w ra  
p ra c ą , ro z w ija ją  s ię  i o d b u d o w u ­
ją . J e ż e li  k to ś  m oże  so b ie  p o m y ­
śleć , że  z n a m i k tó rz y ś m y  te  Z ie ­
m ie  o d b u d o w a li b ęd z ie  się  d z ie ­
li! b o g a c tw e m , to  m y li  s ię  w 
sp o só b  śm ieszn y  i t a k  o czy w is ty ,

że n ie  w y m a g a  tc  ż a d n y c h  d o - ■ G ó rn ic y : K ia b is  P a w e ł, J a n y g a  E rn e s t  i W ięcek A u g u s ty n  w y k o -
w n d ó w

Z A Ł O G A  K O P . „ S Z O IIB IE R - 
K I“ i JU B IL A C I K O P . „S Z O M ­
B IE R K I"  N IE C H  N A M  Ż Y JĄ !

N a s tę p n ie  to w  M inc  w  to w a -  
rz v s tw ie  w ic e m in is tró w  S z y ra  i 
S a lcew icza , g en . d y r. C Z P W  inż. 
T o p o lsk ieg o  i in n y c h  w rę cz y li d y  
p lo m y , o d z n a k i h o n o ro w e  i p r e ­
m ie  115 w e te ra n o m  p ra c y , z k tó ­
ry c h  p ięc iu  p rz e p ra c o w a ło  50 la t  
n a  k o p a ln i, 21 — 40 la t .  a  re sz ta  
p o w y ż e j 25 la t .

P o  p rz e m ó w ie n iu  jed n e g o  z w y  
ró ż n io n y c h  b o h a te ró w  prac  v 
g ó rn icz e j ro z le g a ją  się  o k rz y k i 
n a  cześć  P o lsk i L u d o w e j, je j  P r e ­
z y d e n ta , R z ąd u  i g ó rn iczeg o  s t a ­
n u . 'Ł

N a s tę p n ie  ob. P re z y d e n t  w p i­
su je  się  do  k s ię g i p a m ią tk o w e j i 
z a rz ą d z a  o d sło n ięc ie  s z ta n d a ru .

P o  z w ie d z e n iu  k o p a ln i,  k ą p ie ­
lisk  n o w o czesn eg o  so la r iu m , o l­
b rz y m ie j s o r to w n i i tp  P re z y d e n t  
R z ec zy p o sp o lite j i jeg o  o to cz en ie  
o p u sz c z a ją  k o p a ln ię , ż e g n a n i e n ­
tu z ja s ty c z n y m i o k rz y k a m i g ó rn i­
k ó w  i lic zn ie  z e b ra n y c h  o k o lic z ­
n y c h  m ie sz k ań c ó w .

U ro c zy s to ść  sk o ń c z o n a . N ie  z a ­
p o m n i je j  d z ie ln a  z a ło g a  k o p a ln i 
„ S z o m b ie rk i”, zaszczy co n a  o d ­
w ie d z in a m i G ło w y  P a ń s tw a .

n a li  n o rm ę  w  410 proc ., 
—  W  g ru d n iu  d a m y  450 p roc .

w szy s tk im  d z ie ln y m  g ó rn ik o m  
k o p a ln i „ Ś lą s k ”.

Ż a d e n  n a jb a rd z ie j  u d a n y  ne* 
p o r ta ż  n ie  o d d a  tego , co je s t  za 
w a r te  w  i re ś c t  „ ich  r e p o r ta ż u ” .

—  P rz y  w ęg lu  to  ro b ię  ju ż  8 
la t. B y ło  m i w te d y  s ie d e m n a śc ie  

"mówi to w . B u g d o ł. — T o  ju ż  
ta k  w  ro d z in ie . P ra c o w a łe m  n a  
śc ian ie ,, n a  f i la rz e  i n a  c h o d n i; 
k u . P rze sz ło  ro k  szło z ro b ić  w ię  
cej, j a k  d w ie  n o rm y . Z  c te k a w o ; 
śc ią  p rz ec zy ta łe m  w e zw an ie  to w . 
P s tro w sk ieg o . D ługc  n a ra d z a łe m  
n a sz ą  ro b o tę  — m ó w . to w . B u g ; 
d'CH.

O d d a jm y  m u  g łos. J e m u  i 
się  ze sw o im  b ra te m , a le  n ie  by; 
ło  o d w ag i.

A jeszcze  te  ró ż n e  lu d z ie  o d ra  
dzalt.

W  k o ń c u  p a ź d z ie rn ik a  o d b y ło  
się  na  k o p a ln i z e b ra n ie . M ów ili 
o w sp ó łz a w o d n ic tw ie , że to  i d la

p ra c u ją c  na  f i la ra c h .
— z a p o w ia d a  ta  d z ie ln a  t r ó jk a

z n a m i ę  . g ó r n i c z e g o  z a w o d u .  R o z ;  

m a w i a  s p o k o j n i e  i  ” z e c z o w c .

> — W g a z e c i e  n a p i s a l i ś c i e ,  

że l o b i ł e m  w  t a m t y m  m i e s i ą c u
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21 d m  P o m y ślą , że  „ c h a ch a rzy ; 
łe m ” . A m n ie  — w iec ie  — uiro; 
d z iła  s ię  d ru g a  có rk a . J u ż  j’e sł 
trz y  ty g o d n ie  s ta r a  T rza  by ło  
k o b ie ty  i do m u  d o jrzeć . W g ru d  
d n iu , to  m oże  s ta n ę  n a  sw o im , 
m e  w  s ty c zn iu  o b a  z b rac isz ; 
k iem  id z iem y  n ap rzó d . — T eraz  
ja  c h cę  się zm ierzyć  z rę b a c z a ; 
m i. N ie ła d r ie  m i się  m ie rzy ć  z 
tow . P s tro w sk im , bo  on  m a  ju ż  
tak ie , ja k  ja  dzieci, a le  chcę  się 
zm ie rzy ć  z m ło d szy m 1”.

Braterska pomoc
BugrlOf R u d o lf , rę b ac z  k o p a ln i 

.S ląsk ”, z rz e k ł s ię  teg o  ty tu łu  i 
je s t  zw y k ły m  ład o w ac ze m  u  sw e 
Eo b ra ta . K o p a ln ię  p o z n a ł m a ją c  
la t  c z te rn a śc ie . R osły , u śm ie c h ; 
n ię ty  b lo n d y n , s ta n o w i k o n tra s t  
z cza rn o o k im  o jcem  i b ra te m . 
M iodość. 18 la t  życia  i lep sze  w a 
ru n k i b y tu , k tó ry c h  jeg o  n a jb liz ;  
si n ie  m ie li.

— „S o m  ta k ie  p ie ro n y , co im  
w ą tro b a  g n ije  od  złości, a le  m y

na to  m e  p a trz y m y , a ro b o tę  bę  33.

W  p r o  o k ó .e  o p o d ję c iu  
w sp ó łz a w o d n ic tw a  n a  
.Sląsk' c z y a m y

—  „Z espó l ręb aczy  śc ia n o w y c h  
i f ila ro w y c h  w  sk ła d z ie :  Wtęv-ek 
A u g u s ty n  K la b ts  I-aw « ł t  Ja n y g a  
E rn e* t rz u c ił  w y z w a n ie  rekor* 
d z tśc le  p ra c y  to w  T h ie ló w ' z k o p

, „ J a d w ig a ” , o ra z  w e zw a ł do  
w sp ó łz a w o d n ic tw a  tam* zesp ó l 
w  sk ła d z ie  t rz e c h  b ra c i  P e n  Ku* 
ló w : A le k s a n d r  F ry d e ry k a  * 
W ilh e lm a .

T e n  w ła ś n ie  p ie rw sz y  z e sp ó l 
w y k o n a ł w  lis to p a d z ie  n o rm ę  w  
410 p ro c .

T o w . W ięcek  A u g u s ty n , cz ło n ek  
P P R , p o s ia d a  od  d łu ższeg o  cza* 
su  b a rd zo  d o b re  w y n ik i  p ra c y . 
P o o s ia l i  za  n im  je g o  w spół*  
to w a rzy sz e  J a n y g a  i K la b ts . C a ła  
d z ie ln a  t ró jk a ,  to  m ło d z ’ w ie* 
k ie m  a le  d o św ia d c ze n i g ó rn icy . 
K ażdy  z n ic h  liczy  la t  27. C óż 
n a m  p o w ie d zą  o  sw o im  z w y c ię ; 
s tw ie ?

— „Po og ło szen iu  w snółzaiw oa 
n ic tw a  coś n a s  p o rw a fo  —  m ó w i 
.tow . W ięcek . s-m  zas łu ż o n eg o  
s z ty g a ra ”. T rze b a  p rzy łu ży ć  s ię  
do  roboay , żeb y  w cześn ie j b y ło  
d o b rz e  lu d z io m  p ra c y  w  P o lsce . 
K a p i ta l is ty  n ic  n u m  za d a rm o  
n ie  d a d z ą  i m y  n ic  n ie  po trze*  
b u je m y ”. ,

J a n y g a  i K la b ts  są u rado iM au lie  
w y n ik a m i za lis to p ad . W g ru d n iu  
d a m y  4-50 p roc . a w ig ili jn a  ry b a  
i n a  do le  sm ak u je .

J a k o y  s ię  ja k i g ó rn ik  c h c ia ł z 
n a m i  zm ierzyć , to  p ro s im y  n a s  
p rzez  g a ze tę  z aw ia d cm ić ” .

S p e łn .a m y  tę  p ro śb ę  t c ze k am y  
n a  p o d ję c ie  v " ip ó łz e v o d ru c tv ra  

p rzez  ftlaro-w ców .

Trzpj bracia 
w przygotowaniu 

dc generalnej batalii
B ra c ią  P e r,K a ło w ie  w y k o n a li  

w  lis to p a d z ie  351 p ro c . n o rm y .
N a js ta rs z y  z n ic h  W ilh e lm  m a  
38 la t ,  A le s s a n d e r  34, F ry d e ry k

Przeprcpwenie Pre?. j? P P. Bieruta 
na uroczystości górnicze?

W ita m  W as s e rd e c z n ie  w  d rk u  
W aszcco  św ię ta  ę o m ic ze ąo  t je d ;  
bo cześn ie  w  im  e n tu  w ia ‘ n y m  i 
V  im ie n iu  całego n a ro d u  w y ra ;

g o rą ce  u z n a n ie  za  W aszą cięż 
k ą  p ra c ę , d z ięk i k tóre.i P o lsk a  
dźw iga  się  ze zn iszczeń  w o ie n ; 
•tych i o d b u d o w u je  się  i dzięk i 
k tó r e j  rd z ie  n a p rzó d . W  im ie n iu  
ca ło j R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j  
P ra g n ę  z ap e w n ić  g ó rn ik ó w , że 
tak  w  ich tro sk a ch - ja k  i w ich  
fa  ilo śc iach  u czestn iczy  c a lj  n a ;
fód .

D z ięk ; sw e j b o h a te r s k ie j  p o 'ta ;  
" d e  d z ię k i w y tę ż o n e j p ra c y  i po ; 
Sw i“ re n iu  g ó rn ic y  w y su n ę li  się  n a  
Czoło n a ro a u  i  św ię c ą  p rz y k ła d n i

ja k  n a le ży  p ra c o w a ć  d la  P o lsk i 
t d la  .jej p rzysz ło śc i.

Życzę gór) ik o m  w d n iu  tch  
św ię ta  k tó re  w a z  z  n im i czci 
dziś cały  . n a ró d  p o lsk i. bv  ich  
p ra c a  w da lszy m  c iągu  p o d n o s iła  
d cb ri b y t  całego  P a ń s tw a  i w szy t 
s tk ic h  lu d z i p ra cy .

W ręc za jąc  dziś zas łu żo n e  o d z n a ' 
c ze p ia  czo łow ym  g ó rn ’k o m , d a je ;  
m y ty m  w y ra z  n asze j w d z ięczn o ; 
śc t i jed n o c z e śn ie  w ięzi łączące j 
c a ły  n a ró d  z g ó rn ik am i.

N iech  ty je  n a sz a  R z e c z o c sp r! ';  
ta  P o lsk a  j p rz o d u ją c a  cześć n a ;  
szego sp o łe cz eń s tw a  —  g ó rn icy  
polscy!

/

R(vbgc7 Pstrowski odznaczony 
j orderem Odrodzeń a Polski

P rezy d en t R z ec zy p o sp o lite j ude 
borow ał o rderem  O d ro d z e n ia
^ o lsk i  to w  P s tro w sk ie g o  W in ceh  

rębacza  kop. „ Ja d w ig a " .
, Z ło tym  K rz y ż e m  Z a s łu g i u će -

ro v a n i zosta li n astęp u jący
Jńżyn ierow ie  i górnicy: F ry s z ta c  
" I  A n to n i, rę b a c z  k o p  „M y sło w i- 
Ce" G ó rk a  W ła d y s ław , inż., Z a b r  
• nie z je d n o c z e n ie  P  W ., D y m eck i 
■»&nislaw, inż., .Tanocha J a n , 
i* ty g a r  kop . „ P o k ó j" , J a c u c h  J a -  
*hi>, rę b a c z  k o p . ,,W ieczo rek ‘K
" • 'ó tk ie w s ld  W ła d y s ław , in ży - 
y icr, Z a b rs k le  Z je d n o c z e n ie  P  W.
. a t e r  J a n  koo. „ Ja n  K a n tv “. Sa 
ijbion L u d w ik , in ż y n ie r. R y b n ic -  

”'„,p Z jed n o cz . P.W.. S ti l le r  F r a n -  
ii-zek, rębacz kop „Pokój", T ie l 

g lfons. rębacz kop. „Jadwiga", 
*"-ienberg Salom on, kierow nik

C.W .G- Z je d n . B iu r . P roJ.
S re b rn y m i K rz y ż a m i Z as łu g i 

o d zn aczo n y ch  zo s ta ło  7 g ó rn ik ó w  
i 7 B rą z o w y m i K r z jż a m i  Z as łu g i.

e g a  „ i  M in . p rz e m y s łu  to w . 
H i la ry  M in s  w rę c z y ł  n a g ro d y  
za  5 0 - le tn ia  p ra c ę  w  " ó rn ie tw ie  
20 g ó rn ik o m .

P o  u d e k o ro w a n iu  odfemaiezeniia 
m i p a ń s tw o w y m i k r ó tk ie  ok o licz  
no.ściowe p rz e m ó w ie n ie  w y g ło s ił 
n a cz e ln y  d y re k to r  C Z P W  inż. 
T o p o lsk i, k tó ry  z Jo ży ł w n im  
sp raw o zd ian ie  z  o s ią g n ię ć  j.irzem y 
i(u  w ęg lo w eg o .

W im ie n iu  o d zn aczo n y ch  p rz e ­
m ówili to w . I ń y s z ^ c k i ,  k tó ry  

p o w ie d z ia ł m  im.:
„W yrażę,«  opinię wszystkich

K om isja  Skarbow o - R udżetow a 
Sejm u obradow ała  pod przew odnie  
tw em  posła Jędrychow -sltiego nać 
p re lim in arzem  budżetow ym  M ir,i! 
s te rs tw a  O brony  N arodow ej.

Na posiedzeniu  K om isji obecn ' 
byli: I w icem in is te r obrony narO; 
dow ejf, gen. Spychalsk i. I I I  w ice ' 
m in is te r obrony  n a rodow ej, gen. 
Jaroszew icz, w icem in is te r S k arb u  
D ietrich , p rzed staw ic ie le  M in. O bro 
r.y N arodow ej i CUP-u.

Poseł spraw ozdaw ca G ru b eck i 
(SL) p odkreślił, że stab ilizac ja  sta> 
nu  liczebnego w ojska  Świadczy, iż 
ok res pow ojennej p łynnośc i już  
się skończył i W ojsko Po lsk ie  po 
przep row adzonej dem obilizacji znaj 
d u je  się  n a  stop ie  pokojow ej. Spe= 
c ja lne  kom isje  p rzy  R ejonow ych 
K om endach U zupełn ień  s ta ra ły  się  
o p racę  d ła  zdem obilizow anych 
żołnierzy . W szyscy zdem obiiizow a; 
ni ż d n ie rz e  pow ołan i w  okresie  
w ojny o trzy m ali now e cyw ilne  u ; 
b ran ia  oraz  o d p raw y  p ien iężne.

O m aw iając  sp ra w ę  um undurow ać 
n ia , m ów ca stw ierdził, że m u n d u r, 
b ie lizna  i obuw ie żo łn iersk ie  są 
coraz lepsae, dzięki w ysiłkom  p rze  
m ysłu  1 s ta ran n e m u  odbiorow i oraz 
p rzestrzeg an iu  no rm  w ojskow ych.

S ta n  sa n ita rn y  na leży  ocenić po= 
zy tyw nie

W yszkolenie w o jska  je s t  o p a ite  
na  na jnow ocześn ie jszych  m eto ’ 
dacn. S pecja lna  akcja  szkoleniow a 
m a na celu zw alczanie w śród  żoł­
n ierzy  sm u tn e j pozostałości z oKr<=’ 
su o k upacji — analfabe tyzm u. Pro= 
wadzi się  też liczne św ietlice, za’ 
o p a tru je  się  w iększe jednośtfci w 
a p a ra ty  k inow e, rozb u d o w u je  się 
szeroko sieć b ib lio tek  w ojskow ych- 
W ydaw ane są sp ec ja ln e  czasop’;;, 
sm a, k tó re  w ychow ują i podnoszą 
poziom  żołnierza 1 o fice ra  i p rzy ­
czy n iają  s ię  do yopu l iryzf.i ji woj* 
ska, zw łaszcza w śró d  mmdz.ieży.

Pań stw o w a A kadem ia W ycnowa* 
n ia  Fizycznego i p rzysposob ien ia  
W ojskowego osiągnęła  pow ażne wy 
n ik i w zak resie  szko len ia  in s tru k ’ 
to ró w  i m łodzieży. Ur: ddzono 9 s ta ­
łych  obozów  le tn ich , 8 obozów  spor 
tó w  zim ow ych, zabezpieczono 17 'e 
ren ó w  d la  dalszej rozbudow y let*

nich  obozów W F i PW . W porozum ie 
niu z M in isters tw em  R oln ic tw a zor 
ganizow ano P rzysposob ien ie  Rolni* 
czo’W ojskowe, o b e jm u jąc  tą  akcją  
410 tys. m łodzieży.

W dziale  zao p a trzen ia  m ów ca 
po d k reśla  tro sk ę  o u trzy m an ie  i 
rem o n to w an ie  b roni, ja k ą  rozpo; 
rządza wojsko.

S tw ie rd zić  trzeb a  rów nież  dużą 
po praw ę w  dziedzm ie zak w atero ; 
w an ia  i w yposażenia w o jska  w 
sp rzę t k w a teru n k o w y  i przeciwpo* 
żarow y.

C ałość , w ydatków  na  w ojsko wy* 
nosi w  roku  1948 w stosunku  do 
ogólnej sum y budżetu  ty lk o  9,8 
proc,, podczas gdy w  ro k u  1946 wy 
da tk i te  w ynosiły  16.7 prpc., a  w  ro  
k u  1938/39 -  32 proc.

Św iadczy to o PO K O JO W Y M  
ch a ra k te rze  budżetu  w ojskow ego.

P o dstaw ą siły  ob ronnej w ojska 
je s t  siła  rozw oju  gospodarczego 
P o lsk ę  św ie tn a  b roń , w ypróbow a* 
na  w n iedaw nym  zw ycięstw ie, po* 
Kojowa po lity k a  p ań stw  ludow ej 
dem o k rac ji i ZSRR, a zwłaszcza 
dem okra tyczny  duch w o jsk a  i j.ego 
zw iązek  z m asam i n a ro d u

W ojsko przychodzi też z pom ocą 
in sty tu c jo m  państw ow ym  samorzą* 
dnw ym  ; ludności cy w ilne j. W 
szczegóiliości trzeb a  po d k reślić  po 
m oc w ojska , udz ie loną  ludności w 
czasie powodzi, w ak c ji ro ln ej, a k ­
cji rozm inow an ia  k ra ju , w akc ji 
odbudow y J odgruzow ani?  Marsza* 
wy.

R easum ując, m ów ca prosi o za­
tw ierd zen ie  p re lim in a rza  budżeto ; 
wego M in isters tw a  O brony  Naro,; 
dow ej n a  ro k  1948.

N astęp n ie  w icem in is ' er gen. Spy­
chalsk i u d z ie lił odpow iedzi n a  sze 
reg  p y tań  członków K om isji.

Po w y jaśn ien iach , p rzew odn iczą­
cy o tw o rzy ł dyskusję , w k tó re j za­
b ie ra li głos pogłowie: L anger
(SL), K hiszyńska (PPS), B ocheński 
vKlub K at. Spoi.) i D zęodzei (SL).

ym :ysę?  d y sk u tan ci p o d k reśla li

m iłość, ja k ą  cieszy się  w ojsko w 
Polsce L udow ej oi»az w ielkie suk* 
cesy M in isters tw a  O brony  N arodo­
w ej w ró żn y ch  dz iedzinach  p racy  
w ojskow ej, w ydaw niczej i społecz­
nej. i

P oseł D zendzel podn iósł szcze; 
golnie w ie lk ie  zm iany  w  k ie ru n k u  
d em o k ra ty zac ji w o jsk a  i jego współ 
p racy  ze społeczeństw em .

Przew odniczący poseł Jęd ry ch o w ; 
sk i p odkreślił, że w  re so rc ie  M m. 
O brony  N aród., n a jb a rd z ie j u w i­
daczn ia ją  się  g łębokie zm iany, któ 
re  zaszły w  naszej s tru k tu rz e  spo­
łecznej. A rm ia  nasza została  zor­
gan izow ana  n a  zupełn ie  now ych 
podstaw ach . O dśw ieżony koirpus 
o ficersk i sk ład a  się  z przedstaw i* 
cieli szerok ich  m as ludow ych. A r­
m ia nasza  je s t  ja k  n a jśc iś le j zw iąza 
na  ze społeczeństw em .

Na zakończen ie  d y sk u sji p rzem ó ­
w ił w .cem in isle r o b rony  n a ro d o ­
w ej gen. S pychalsk i, k tó ry  w skazał 
że na s iłę  o b ro n n ą  n a ro d u  sk łada 
się  szereg  czynników , p i zede w szy; 
stk im  czynnik po lityczny . U kład 
życia Dolpycznegc k ra ju  w pływ a 
n a  to, że a rm ia  o trzy m u je  m a te ria ł  
ludzki, m ocno zw iązany  idenlogicz* 
nie z szerok im i m asam i ludow ym i, 
dzięki czem u m a g łębokie  oparcie  
w  snołeczenstw ie .

G ospodarka narodow a d a je  arm ii 
baze techn iczną, przem ysłow ą, a 
jednocześn ie  tw orzy  now y ty p  czio 
w'*>ka zorganizow anego, zdyscy­
plinow anego , w ychow anego  w  wisnół 
zaw odn ic tw ie  p racy , gotow ego do 
w y k onan ia  zadań  obronnych .

Z ag ad n ien ie  n au k i, ośw ia ty  i ku l 
tu ry  jo st p rzez  m in iste rs tw o  w  ca­
łej pe łn i doceniane, jak o  zasadni-, 
czy e lem en t siły  o b ronnej k ra ju .

Czołow ym  zagadn ien iem  uw zglę­
dnionym  w  działalności M O. N. 
ie s t  szko len ie  ta k  żołnierzy, jak  
k ad ry  zaw odow ej i sztabów .

W zw iązku z poruszoną w  dysku 
sji so raw ą  objęcia  m łodzieży w iej; 
ki ej w ychow aniem  fizycznym , 

mówca ośw iadczył, że zagadnien ie  
to staw ian e  je s t  w  ram ach  przyspo  
sobienda ro ln iczo;w ojskow ego i w y; 
chow ania  fizycznego.

R o d z in a  B u g d o łó w , d z ie ln y c h  g ó rn ik ó w  k o p a ln i  „ S ląsk " . W  ś ro d k u  
o jc iec , bo b o k a ch  sy n o w ie  B e m a rc  i R u d o lf

dz iem y  p o su w a ć  P o lsk a  ie s t  znt; 
szczen a  i m u sim y  w szyscy p ra c o ;

Ojcowska duma
B u g d o ł J a n  pm acuje w k o p a ln i  

j u ż -34 la ta , ch o c iaż  liczy  48 la t .  Z 
czw o rg a  d z ieci ■ na jsta roz-ym i są  
B e rn a rd  i R u d o lf .

O jc iec  je s t  d u m n y  ze  sw y ch  
d z ie ln y ch  . sy n ó w  a le  n ie  D O zby ł 
s ię  zaw r-now ej am b ic ji.

— Ż eb y  n ie  te  bodące k rzy że , 
to  m o że  i ja  b v m  zap isa ł s te  do  
ty c h  w sp ó łz a w o d n ik ó w , a le m  juz 
poduna-d ł n a  s iłach - T y le  la t  p ra  
cy, w o jn a  i c teżk a  -wałka o 
c h le b ”

— „ B e rn a rd a  to  c o d z ien n ie  wy 
o y tu je  ja k  m u  idz ie , a le  n ie  wie 
-ż y łe m , że  te  c h ło p a k i ty le  w y- 
t rz y m ią ”

Ppzwpfcle mu w ytrhng* 
po cieżklsj pracy

W  m ały m ,, jed iiO p ię tro w y r 
bu S y n k u  p rz y  b o czn e j u lic y

D łu g ie  la ta  sp ę d z ili  w k o p a ln i. 
S ta rz y  m ty n o w a in i g ó rn icy , czu 
ją  s ię  zaskoczen i v w n ik a m , p ie rw  
sze5 tró jk i .  W y su w a ją  ró ż n e  u ;  
w a g i. m ó w ią  o p rz e sz k o d a c h  
tech n iczn y ch  i o p e w n y c h  Rra* 
k ach . D y re k c ja  o b iec u je  w—two* 
rz y ć  d la  n ich  ja k  n a jle p s z e  w a -  
r u n k ..  Do g u s tu  p rz y p a d a  im  
p ra c a  n a  śc ian ie .

I  o n i o b ie c u ją  p o d w y ż sz e n ie  
do ty ch czaso w y ch  o s ią g n ię ć  — 
ch o ciaż  i t e  n a le żą  do w y ją tk o ­
we w y so k ich .

* * *

T ak i je s t  ich re p o rta ż . R epor* 
taż  m w e j  k a d ry  p rz o d u ją c y c h  
g ó rn ik ó w .

W y cz erp a n y  został zasó b  słów  
w y ra ż a ją c y c h  d o s ta te c z n ie  g leb o  
k i s z a c u n e k  całego k r a ju  d la  bo; 
h a te ró w  p racy . A z resz tą  im słó w  
n ie  trze b a . Z as łu ży li n a  u czu c ie  
b e z g ra n ic z n e ' m iło śc i i na  pom oc 
v u su w a n iu  co d z ien n y ch  trosk

Z tą p o m o cą  p rz y jś ć  Im  m uei; 
ny.

d l  A ftS K I
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Bank Gospodarstwa
Spółdzielczego na Śląsku
Silnie rozbudow any i sta le  rozbu­

dow ujący  się ruch spółdzielczy na 
Śląsku jes t obsługiw any na odcin­
ku pieniężne — kredytow ym  przez 
JTigo centralę finansow ą tj. Bank 
G ospodarstw a Spółdzielczego (B. 
G. S.].

N ajbardziej podstaw ow ą funkcją 
B. G. S. jest planowe zao p a try w a­
nie spółdzielni w po trzebne im środ 
ki finansow e. A kcja k redytow a B. 
G. S na Śląsku obejm uje  548 spó ł­
dzielni w szelkich typów , a sum a 
przyznanych k redy tów  w ynosi 1 
miliard 793 m iliony złotych.

B. G .S finansuje przede w szy s t­
kim ogólne obro ty  tow arow e. Dzia 
łalncść jeg o  nie ogranicza się do 
tego  jedynie odcinka. P rzed  spół­
dzielniami sto ją  do w ykonania ró ż ­
ne akcie specjalne w ram ach piano 
we j gospodarki państw ow ej, które 
są  stale  dnansow ane przez B. G. S. 
Z na jw ażniejszych , a w ykonanych 
w zględnie 'w ykonyw anych dzięki 
pom ocy kredy tow ej B. G. S., nale­
ży wym ienić: akcję  »P rzem ysl dla 
w sU , skup zboża dla Funduszu 
A nrow izacyjnego, zaopatrzenie ro l­
ników w naw ozy sztuczne  oraz  kre 
dytow anie inw estycji spółdziel­
czych w ram ach ogólnego planu 
państw ow ego.

Specjalną pozycję w  akcji k redy­
tow ej stanow i finansow anie przez 
B. G. S. na Śląsku, za pośredni 
ctw em  w iaścw y ch  zrzeszeń , zo r­
ganizow anych w spółdzielniach :a- 
b.-ycznych górników  i hutników . 
N ależy podkreślić, że poza norm al­
nym kredytow aniem  teg o  odcinka 
spółdzielczości robotniczej na zao-’ 
patrzenie zim owe górników  j hutni 
ków  w ziemniaki przyznano Z rze ­
szeniu Spółdzielni Spożyw ców  Prze 
m ysłu W ęglow ego i H utn iczego  
kredy t w w ysokości 520 milionów 
zł., a na akcję  zaopatrzenia ich w 
arty k u ły  w łókiennicze 250 milionów 
złotych.

Fundusze na sfinansow anie spół- 
dz ;elczości czerpie 8 . G. S. na Ślą­
sku z zebranych przez sienie w kła­
dów a pochodzących w przew ażnej 
części od spółdzielczości j o rg an i­
zacji zawodow ych, społecznych, po 
litycznych 'tp. oraz ze środków  
refinansow ych N arodow ego Banku 
Polskiego.

Ogólna sum a zebranych przez 
B G. S. na Slasku ok ładów  sięga 
cyfry 1 miliarda 150 milionów zło­
tych.

Stale zw iększające się potrzeby 
spółdzielczości na Śląsku a zw łasz­
cza robotniczej i Sam opomocy 
C hłopskiej w y m agają  coraz no­
w ych środków  finansow ych. Je s t 
oczyw istą  rzeczą, że potrzeby te 
nie m ogą i nie powinny, w imię do­
brze  po jętego  in teresu  ogólnupań- 
stw ow ego , być pokryw ane głównie

ze źródeł pochodzących z N arodo­
w ego  Banku Polskiego, a więc z 
em isji banknotów . Środki na zaspo 
kojenie potrzeb kapitałow ych m u­
szą w ypracow yw ać przede w szy s t­
kim spółdzielnie przez pow:ększt 
nie sw ych funouszow  udziałow ych 
i zasoDowych, a B. G. S. będzie je 
dalej posiłkował sw ym  kredytem , 
k tó rego  źródłem  w inien być przede- 
w szystk im  pieniądz, śc iągn ięty  do 
kas bankow ych d ro g ą  d renażu  ryn~» 
ku.

Ten drenaż ry n k u  z  w olnego pie­
n iądza odbywa się przy pomocy 
g ęs te j sieci placówek B. G. S., k tó ­
rych 19 zorganizow ano w  w ażn ie j­
szych ośrodkach na teren ię  woj. 
śląsko - dąbrow skjego . Sieć placó­
w ek  B. G. S. posiłkow ana dodatko­
w o  siecią spółdzielni o s z c z ę d n o ś ć  
wo - pożyczkow ych w liczbie 76 
nie tyWm um ożliw ia zbiórkę w k ła ­
dów , ale tak że  ułatw ia w ybitn i0 
bezpośrednią obsługę b rukow ą spól 
dzielni na danym  terenie i przyczy­
nia się do sp raw niejszego  i <=zybsz° 
go o b lo tu  pieniężnego na terenie 
k ra ju , stanow iąc o e ik o n k u re n cy jr” 
niemal aparat bankow y dl? w szel­
kiego rodzaju  operacji przekazow o- 
przelew ow ych.

O sobną pozycję w działalności 
B. G. S. na Ś ląsku stanow i jpgo 
wkład w zagospodarow anie i odbu­
dowę odzyskanej Ziemi O polskiej 
na odcinku spółdzielczy*11 Specjal­
ną tro sk ą  o tacza B. G. S. istn ie jące  
i pow sta jące  na tym  teren ie  spół­
dzielnie bądź pod w zględem  posił­
kowania ich dogodnym  i p rzy jaz ­
nym  kredytem , jak rów nież z punk 
tu w idzenia dostępnej i m ożliw ej 
dlań opieki insjru itcy jno  - kon tro l­
nej.

Oparcie, jakie znajdu je  B. G. S 
w o rganacn  sam orządu społeczne­
go. zn a jdu jącego  się przy każdej 
m anowce te renow ej, a izia ła jacego  
n a jsku teczn ie j na odcinku kr ;dyto- 
wym  i kontro lnym  daje rękojm ię, 
ze jego  poczynania są zgodne z ist 
niejącym i potrzebam i i w arunkam i 
terenu.

Doceniając ogrom  zadań s to ją ­
cych do w ykonania przed spółdziel­
czością Ś ląska, a zw łaszcza m łodą 
a p rężną spółdzielczością fabryczną 
i Sam opom ocy Chłopskiej B. G. S. 
zdaje też  sobie spraw ę ze sw ych 
obow iązków  wobec te j spółdziel­
czości. Obow iązki te w ykona w 
pełni, jeśli caty św iat pracy w=zyst 
kie organ izac je, zw iązki i in s ty tu ­
cje społeczne, adm in istru jące spo­
łecznym  pieniądzem  uśw iadom ią so 
bie jasno, że Bank G ospodarstw a 
Spółdzielczego jes t ich bankiem  i w 
nim sko n cen tru ją  w szystk ie  wolne 
osobiste i o rg an izacy jne  fundusze 
po to, by pracow ały one p rodukty­
wnie na ich w łasne i bezpośrednie 
potrzeby. (13855)

rze
J E D N O Ś Ć  K L A S Y  H O I C Z E I

Chorzów w cyfrach
< Jkazał s ię  3-ci n u m e r  „ W ia -  

dom  ości S ta tystyczn ych  m. Cho 
rzow a“, o n e jm u .ia c y  3-oi k w a r ­
ta ł  ro k u  b ie ż ą c e g o . W  ć ą g u  Le­
go c z a su  lu d n o ś ć  m ia s ta ,  l ic z ą c a  
w  d n iu  30 c z e rw c a  129.931 o só b  
p o w ię k s z y ła  s ię  o 1924 o so b y  i 
w y n o s iła  w d n iu  30 w rz e ś n ia  
131.855 osób, w  czym  62.017 m ęż­
czyzn 1 69.838 kobiet. W  c ią g u  
t r z e c h  m ie s ię c y  p r z e w a g a  iJ ości o 
w a k o b ie t  n a d  m ę ż c z y z n a m i 
z m n ie js z y ła  s-ę  o ok . 2 ty s . o- 
só b . C h o rz o w ia n k i ,  c ie sz c ie  s ię  
z a te m  — c o ra ź  ł a tw ie j  w y jść  za- 
m ą ż  w  C h o rz o w ie !  W  trz e c im  
k w a r ta le  z a w a r to  w C h o rz o w ie  
286 m a łż e ń s tw . W  ty m  s a m y m  
c z a s ie  u ro d z iło  s ię  803 d z iec i, w  
ty m  424 c h ło p c ó w  i 379 d z ie w ­
c z y n e k  z czeg o  m a r tw y c h  14 
C h ło p có w  i 10 d z ie w c z y n e k . W  
c ią g u  t r z e c h  m ie s ię c y  z m a r ło  
440 osób . Przyrost n aturalny  w y  
n ió sł za tem  339 osób.

N a jw ię c e j  z m a r ło  d z iec i do  1 
r o k u ,  bo aż  93, z k o łe i 77 o só b  
w  w ie k u  30— 40 l a t  i 70 od  70 la t  

w zw y ż .

W  c ią g u  trz e c ie g o  k w a r t a łu  
przebyło  do Chorzowa 291 ro­
dzin. s k ł a d a j ą c y c h  s ię  z 457 osób  
o ra z  2.539 o só b  s a m o tn y c h .  O g ó ­
łe m  p rz y b y ło  do  m ia s ta  1949 
m ę ż c z y z n  i 1047 k o b ie t, ra z e m  
2 998 o só b  w ty m  760 z z a g r a n i  
cy. W y je c h a ło  z m ia s t a  1.514 o- 
só b  K o b ie ty  m o g ą  się  więc. c ie ­
szyć z w y n ik ó w  r u c h u  lu d n o ś c i,  
p rz y  k tó ry  m  ilo ść  m ę ż c z y z n  
w z iąW a, o 1.178, a  k o b ie t  ty lk o  
o 304 o so b y . W  c ią g u  3 k w a r t a ­
łu  z a r e je s t r o w a n o  284 w y p a d k i 
r»horob z a k a ź n y  ch , i  czego  n a j-

w ię ce j, bo  84 g ru ź lic y ,  50 b ło n i­
cy i 43 d u r u  b rz u sz n e g o .

W  p rz y c h o d n i  p rz e ć  iw  w r n e ry -  
c zn e j z n a jd o w a ło  s ię  w e  w rz e ­
śn iu  p r d  s t a ła  o b s e r w a c ja  295 
osób, u d z ie lo n o  622 p o ra d y  l e k a r ­
sk i e. W  c ią g u  k w a r t a łu  d o k o ­
n a n o  1.361 z a s tr z y k ó w  z a p o b ie ­
g a w c z y c h , 14 o só b  o d s ta w io n o  
do s z p i ta la .

P o g o to w ie  r a tu n k o w e  w y je ż ­
d ż a ło  n a  m ia s to  142 r a z y , z cze 
go 118 r a z y  w  nocy .

W  c ią g u  k w a r t a ł u  ,'M ie jsk ie  
Z a k ła d y  W o d o c ią g o w e  d o s t a r ­
c z y ły  851.696 m  sześć . w o d y . 

W  rz e ź n i m ie js k ie j  z a b ito  1.933 
s z tu k i  b y d ła  ro g a te g o , 10.167 sz t. 
t rz o d y  c h le w n e j,  49 ow iec , 3 k o ­
zy' i  78 k o n ie .

C en y  a r ty k u łó w  p ie rw s z e j  p o ­
trz e b y  w y k a z y w a ły  z p e w n y m i 
w y ją tk a m i  n a  ogó ł te n d e n c ję  
z n iż k o w ą . Od 30 c ze rw c a  do  30 
w rz e ś n ia  s p a d ła  ce.na w o lo w eg o  
m ię s a  z  290 z ł na 240, m ię sa  
w ie p rz o w e g o  z 285 n a  260 zł., 
z ie m n ia k ó w ' z 20 zł. n a  9 zł., co 
b u li  ze 100 zł. n a  50 zł., k a jp u s ty  
św ie ż e j  z 30 zł. na  10 zł itd . 
J e d n o c z e ś n ie  j e d n a k  z d ro ż a ły  
j a j a  z 11 zł n a  14 z ł i s a d ło  z 290 
z ł n a  350 zł.

C h o rz o w s k a  s t r a ż  p o ż a r n a  l i­
c z ą c a  51 cz ło n k ó w  z a ło g i u g a s i ­
ła  11 p o ż a ró w , a  4 r a z y  b y ła  fa ł 
s z y w ie  a la r m o w a n a .

W  T e a tr z e  M ie js k im  w  c ią g u  
k w a r t a ł u  n a  13 im p r e z a c h  b y ło  
o b e c n y c h  7.828 osób. W  5 k in a c h  
c h o rz o w s k ic h  d e m o n s tr o w a n o  74 
f ilm y , k tó r e  o b e jrz a ło  267,288 wi 
d zów . W  k o ń c u  w rz e ś n ia  C h o ­
rz ó w  lic z y i 341 sklepów* sp o ż y w ­
c zy c h  25 k s i ę g a m i  i aż  107 s k ła  
d o w  g a s tro n o m ic z n y c h ,

(w at; W  z w ią z k u  z  ro c zn icą  
p o d p isa n ia  u m o w j o  w sp ó łp ra cy  
p o m ię d z y  P P R  i  P P S  o d b y ło  s ię  
w  n a zz y m  w o je w ó d z tw ie  sze reg  
w ie c ó w  m . in . ta k ż e  i w ś ró d  k o ­
le ja rzy . M a so w a  f re k w e n c ja , ży ­
w io ło w y  u d z ia ł i  p o d e jm o w a n e

K O M I F ł T
L h e  R zem ieś ln icza  w  K a tcw i*  

c a e h  z w ra c a  uiw agę r z e m ie ś ln i­
k o m  o ra z  in s ty tu c j  óm  p ro w ad zą*  
cym  p rz e m y s ł rz e m ie ś ln ic z y  o n a  
ło że n iu  na  n io n  o b o w ią zk u  d d k o  
n a n ia  „ z a w ia d o m ie n ia ” -o p row a* 
d z e n iu  p rzem y słu 1 rze tn ieśln tcze*  
go. D e k re te m  z d n ia  28 pazdzier*  
n ik a 1947 (D y U. R . P .  N r. 66, 
poz. 103),

W szy stk ie  osoby , k tó r e  w y k o n y  
.w ab - p rz e m y s ł u n ia  1 s ie rp n ia  
1947 r .  w z g lę d n ie  u ru c h o m iły  
w a rs z ta ty  w  czasie  od  2 s ie rp n ia  
d o  30 p a ź d z ie rn ik a  47 r .  są  obo* 
w ią z a n e  do d o k o n a n ia  zgłoszę* 
n ta  w  te r m in ie  n icp rz ek ra cz a ł*  
n y m  do d n ia  80 grudni * 1947 r.

Z głoszeń  ty ch  d o k o n y w ać  na* 
leży za p o ś re d n ic tw e m  Iz b y  R ze  
m ie ś ln icz e j w  u s ta lo n y c h  p rz ez  
n ią  p lac ó w k a ch  r e je s t r a c y jn y c h  

p rz y  P o w ia to w y m  Z w iązk ach  Ce 
chów , k tó re  m ieszczą  si*  w  każ* 
a y m  p o w ia to w y m  m ie śc ie .

B liż szy ch  in fo rm a c ji  w  ty m  k :e  
ru n k u  m o g ą  u d z ie lić  w szy s tk ie  
cech y  rzem ieśln icze .

P o d s ta w ą  obkczien ia  o p ła ty  
je s t  o b ró t  w  m ie s ią c u  c ze rw cu  
b r . p rz y  czym  w  m ie jsc o w o śc ia c h  
do 50.000 m ie sz k ań c ó w  p rzy słu *  
g u je  o b n iż k a  25 p roc. . P o n a d to  
rzem ieśln iczym  p rz e d s ię b io rs tw o m  
b u d o w la n y m  p rz y s łu g u je  30 p roc. 
u lg i, ja k  ró w n ie ż  w y tw ó rn io m  lo  
dów . T a  sam a  u lg a  do tyczy  w a r 5 
sz ta tó w  p ie k a rsk ic h . rz e ź n i" z o  * 
w ę d lin ia rs k ic h  p o d  w a ru n k ie m , 
iż część ic h  o b ro tó w  w  ro k u  1947 
s ta n o w iły  a r ty k u ły ,  b ę d ąc e  pazed  
m io te m  z a o p a trz e n ia  r e g la m e n to ­
w a n eg o  na p o d sta w ie  ż y w n o ść
w ych k a r t  zaopatrzen ia .

Z głoszeń  n a le ży  d okonyw ać 
łą c z n ie  n a  d iu k a c h , k tó re  o', 
m a ć  m o żn a  w  P o w ia to w y  ch
Z w iązk ach  C echów .

W  w sz e lk ic h  sp ra w a c h  doty* 
czący ch  d o k o n a n ia  o b o w ią zk u  

„ z a w ia d o m ie n ia ” w k tó ry c h  pla= 
c ó w k t r e je s t r a c y jn e  rzem io s ła  n ie  
m og łyby  u d z ie lić  w y c z e rp u ją 5 

c y ch  in fo rm a c ji ,  n a le ż y  zg łaszać  
się  b e zp o ś -e d n io  w  O k ręg o w y m  
R e fe ra c ie  R e je s tra c j i  R zem iosła  
p r z v  Izb ie  R z em ieś ln icz e j w  K a ­
to w icach , P la c  W olności 12, po* 
kó j 21.

K ażd y  rz e m ie ś ln ik  n o w in ie n  
w e  w ła sn y m  in te re s ie  sp e łn ić  ja k  
n a jp rę d z e i  o b o w iązek  r e je s t ra c j i ,  
gd y ż  w  k o ń c o w y ch  d n -ach  w yzna 
czonego  te rm in u  re je s t r a c ja  m oże  
by ć  p o łączo n a  z w ie lu  n : edogud  
n o śc iam i i z w ię k sz a  s t r a tą  czasu.

Miesięczna odprawa 
propagandzistów kół 

partyjnych w Katowicach
W y d ział P ro p a g a n d y  K M  P P R  

w  .K a to w ic a c h  k o m u n ik u je , że: 
w  p ią te k , dn . J -g o  b. m . o  gocTs. 
1 7 - te j w  św ie tlic y  K W  P P R  o d ­
b ę d z ie  s ię  m ie s ię cz n a  o d p ra w a  
p ro p a g a n d z is tó w  k ó ł p a r ty jn y c h .

S e k re ta rz  k o ła  je s t  z o b o w ią ­
z a n y  b e zw z g lęd n ie  w y siać  sw ego  
p ro p a g a n d z i- ‘ę e w e n tu a ln ie  z a " 
s -ę p cę  POd ry g o re m  p a rty jn y m

ej

W yroknazdiajców
(js) Sąd O kręgow y w K atow icach 

skazał na trz y  la ta  w ę z ie n ia  i pięć 
la t  u tra ty  p ra w  p u b licznych  Je rz e ’ 
gó W isiorka zam ieszkałego w  K ato 
w icach  p rzy  ul. W arszaw skiej Nr. 
51 i F ran c iszk a  Szklnrza z K atow ic 
za odstępstw o od narodow ości poh 
sk ie j i p rzynależność do faszystów  
sko — h itle ro w sk ie j o rg an izac ji 
N SD A P oraz  za p e łn ien ie  przez 
n ich  fu n k c ji B loek le itera .

Na sesji w yjazdow ej w  Pszczynie 
Sąd O kręgow y z K atow ic skazał 
W ilhelm a K oniecznego z L ędzin, 
pow. Pszczyna na  dożyw otnie w ię 
zienie. W yżej w ym ien iony  przyczy 
n ił się w  czasie ok u p acji du areszto  
w an ia  i rozstrze lan ia  pow stańca 
A lojzego M yszora i do zesłania do 
obozu k o n cen tracy jn eg o  w  D achau, 
K lem ensa  M iskę z Lędzin-
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L O B
K A TO W IC A C H

re z o lu c je  św ia d c zą  o ty m , że 
k o le ja rz e  ś lą sc y  p rz e ję c i  s ą  g łę ­
b o k o  id e ą  jed n o lite g o  f ro n tu  
k la sy  ro b o tn ic z e j.

W  d n iu  27 l is to p a d a  o d by ły  
s ię  w ie ce  w  Ł a z a c h  S trz e m ie ­
szy cach  i  D zieć zicaen p rz y  u -  
d z ia ie  2.300 k o le ja rz y . W  G liw i­
cach  i T a rn o w s k ic h  G o ra Ch  m a ­
n ife s to w a ło  łą c z n ie  1.500 osób. 
W iec  w  O p o lu  d n ia  29. X f. 
z g ro m a d z ił 2.00C k o le ja rz y  W  
ty m  sa m y m  d n iu  m a só w k a  w  
K a to w ic a c h  o b ję ła  400 o só b . W  
S o sn o w cu , 30. X I . u c zes tn iczy ło  
w  z e b ra n iu  500 k o le ja rz y . W tece  
trw a ją  do  5 -go  g ru d n ia .  J a k o  
p re le g e n c i  p rz e m a w ia li  z  n aszej 
p a r t i t  tow . to w . P io tro w ic z  P a ­
jąk , Ja u c zy n sK t, O lszew sk i, P a c z ­

k o w sk i, R y b ak , Z ie liń sk i, b o ­
c h e ń sk i, W rzo sek , z  b r a tn ie j  
P P S  tow . tow . N o w ak o w sk i, S u ­
p e rn a k , S trza ła , W alisiow tcz , 
S zezy rsk i, B isk u p  i L a taszo w icz .

W  m ię d z y c z a s ie  o d b y ły  sdę ju ż  
w  C h o m o w ie  i M y sło y ć c ac h  jat 
o d b y w a ją  s ie  n a d a j  w e  w szy s t­
k ic h  w a ż n ie js z y c h  w ę z ła ch  ko ­
m u n ik a c y jn y c h  w sp ó ln e  p o s ie ­
d z e n ia  a k ty w ó w  o b u  p a r t i i  r o ­
b o tn ic z y ch  p o d  h a s łe m : „ P o łą ­
czony  w y s iłe k  c e lem  u s p ra w n ie ­
n ia  t r a n s p o r tu ”. P r o je k tu je  
u tw o rz e n ie  w  k a ż d y m  o śro d k u  
k o le jo w y m  n a ra d  w y tw ó rc zy c h , 
k tó ry c h  z a d a n ie m  b ę d z ie  p ra c a  
n a d  u su n ię c ie m  w ad  i w p ro w a ­
d z an iem  u le p sz e ń  w  fu n k c jo n o ­
w a n iu  t r a n s p o r tu  ko le jo w eg o .

Jak najszybciej musi powstał 
Ślaska Akademia Lekarska1

Dalsza fcsfa nagrodzonych

w  f f i i e l i t  a  k o n k u r s i e
„ T K Y B U M Y  R G39T N ! C Z E ł"

P odajem y  d ru g ą  z ko lei lis tę  na  
grodzonych  uczestn ików  w ielk iego 
ko n k u rsu  „T ry b u n y  R obotniczej ’. 
W naw iasach : n u m er nag ro d y  i ok re  
ślenie. P rzypom inam y, że po od5 
b ió r n ag ród  zgłaszać się  na leży  dc 
m agazynu  , T rybuny  R o b o tn iczej” 
(p a rte r) K —ce, M ickiew icza 9.

P asfoch  F ranc iszka , K*ce—Załęże, 
W ojciechow skiego 94 a  (3802 — asy 
g n a ta  n a  p rosiaka). M iksik  Je rzy , 
K*ce, ul. Z ałęska  (3819 — 1 kg. em a 
lii). Szołtys Paw eł, K>ce—L igo ta’ 
B rom boszcza (3813 — 1 kg. em alii). 
W olińska A leksandra , K=ce, Cho 
rzow ska 69 (5508 1 bu t. w ina) Sw ier 
kasińsk i, K*ce, Sobieskiego 26 (5262 
— 1 kg. cukierków ). R agus Paw eł, 
K ’ce, R y m era  8 (5279 — 1 kg. cu k ie r 
ków). Saska  A ntoni, Janów , N iw na 
4 (5396 — b u te lk a  w ina). W esoły Ro 
b e rt, Szopienice, Zakł. H utnicze 
(3000 — m a te ria ł  w ełniany). W odec 

' F ranciszek , Szopienice, Z ió łk iew i 
'7328 — ta lia  k a rt). K o larzyk  Au 

i, Załęże, P o śp iecha  13 (5271— 
cukierków ). G łow acki Józef, 
a H ałda 29 (5276 — 1 kg. cu 

ńjh-ji Skrzypiec  E dm und, K*ce, 
szp ita l Spółki B rack ie j, paw ilon 2 
pk. 21 (5275 — 1 kg cukierków ). Sze 
m ei G , K=ce, L isieck iego  4 (5363 — 
b u telk a  w ina). K an ia  S tan isław , Si= 
korsk iego  27 (4932 — 1,000 złotych). 
M endrela  Jan , M ysłow ice, L en ina  13 
(4950 — 1.000 złotycn). P y tlo k  Ed 
w ard , K-ce II I  Ja n a sa  9 (2066 — 
p an to fle  dziecinne). Szym oszek Te’ 
odor, K*ce — D ąb, Cicha 28 (4929— 
1,000 złotych). Szot K arol, K*ce — 
Dąb, Dębow a 24 (5156 — 1 kg. cu 
k ierków ). G ruszbaum  R om an, K=ce 
III. B ecka 1 (5248 — ] kg. cukier* 
ków). K uc Je rzy , Szopienice, Oświę 
cim ska 32 (2975 — kostium  kąpielo  
wy). Z ając  Leszek K 'cc, S ienk iew i 
cza 12 (5348 — b u te lk a  w ina). P y te l 
Zdzisław , K=ce K r. Jad w ig i 2 (5313 
— b u te lk a  w ina). D ylus T eodor, Szo 
p ienice, O gród D w orc. 6 (3785 — pu 
derniczka). Szm id Je rzy , K*ce, B ar 
b a ry  4 (3590 — rę k aw ic zk ’ gum owe) 
M łodzianow ski A leksander, K=ce, 
Zam kow a 10 (3824 — 1 kg. em alii). 
S uchanek  T adeusz, K=ce, T ea tra ln a  
10 (4888—1,000 zlot.). M ichoń Tade* 
usz, P io trow ice, S ienk iew icza 56 b 
(5340 — b u te lk a  w ina). W iencek E r 
w in, K*ce — Dąb, C horzow ska 223 
(5485 — b u te lk a  w ina). Szw abów na 
H ildegarda, K=ce — L igota, Po leska 
30 (3498 — b u te lk a  w ina). Borczy* 
ków na M arta , S iem ianow ice, M iar 
ki 11 (5331 — b u te lk a  w ina). Komo 
row ska Iren a , K*ce, Jo rd a n a  11

(2905 — a p a ra t fotogr-). R usecka 
B a rb ara , K*ce, K ochanow skiego 14 
(2640 — lam pa b iurow a). M arekw ia  
B ogusław , K*ce, M ikołow ska 8 (2641 
— lam pa b iurow a). Ł ukaszczyk  Al 
fred , D ąbrów ka M ala, D w orcow a 5 
(5497 — b u te lk a  w ina). W idera A n­
toni, K*ce, C zarneckiego 13 (4935 —
1.000 złotych). F o jt  F ran c iszek  K’ce 
K rzy w a  5 (2426 — ra n n e  pantofle). 
Paszkow ski R om an, K=ce, Szafran* 
k a  11 (5370 — b u te lk a  w ina), K u rzaj 
K u rt, Siem ianow ice, L ipow a 14 
(5332 — b u te lk a  w ina), K łosek Anto 
ni, K=ce, O polska 40 (3833 — 1 kg. 
em alii). M ileszkiew icz Ju lia , K*ce, 
K ościuszki 43 (2629 — k u ch en k a
elektr.). P rzybyś W ładysław , K*ce, 
K ochanow skiego 6 (261’7 — że'9zko 
o lęktr.). Ś liw ka  W iktor, K*ce, Gli 
w ieka 41 -'4953 — l,O0U złotych). Kę* 
pa Józef, K*ce, A n d rze ja  8 (2882 — 
w ieczne pióro)- P io n tek  W alenty  
(3836 — 1 kg. em alii). K ornaś Józef, 
Szopienice, sk r. poczt, 13 (4906 —
1.000 złotych). Sobczyk Jan , Mysio* 
w ice, W ielka 31 (2851 — se rw is  do 
kaw y). T rzabel S tefan , K=ce, Opol 
ska 51 (3593 — gruszka  gum owa). 
K rzyp ińsk i K azim ierz, K*ce, W ita 
StWbsza 3 (2094 — zam ek z oku* 
ciem) M achnick i M ichał, Szopieni* 
ce, O gród D w orcow y 7 (5494 — bu 
te lk a  w ina). S tebel Jan , W elnow iec 
P a rk o w a  5 (2645 — zegar). K ru p a  
E dm und, M ysłow ice, Sko ln ica  123 
(3768 — pudern iczka). C iesielsk i Fe 
liks, K !ce, 1 M aja 22 (5327 — bu te l 
ka  w ina) Podgórsk i Sebastian , Pa* 
new nik , K r. Jad w ig i 44 (2131 — n a 5 
k ry c ie  stołow e). P y tlik  E., K-ce, Li 
sieckiego 4 (3823 — 1 kg. em alii). 
K siądz Cecylia, K*ce — L igota, H e t 
m ańska  40 a (5517 — b u te lk a  Wina). 
G orol E rnest, K=ce —Dąb, C horzow  
ska 218 (3795 — pudern iczka). P o jd a  
Józef, Ksce, K ościuszki 31 (5013 — 1 
kg. cukierków ). P ie tra szek  Sta* 
nisiaw , K=ce, h u ta  F e rru m  (5416 — 
b u telk a  w ina). K otusz W ilhelm , Bo 
gucice, M ark iefk i 90 3831 — 1 kg. 
em alii). Ju reczek  Feliks, K=ce II, 
Szeroka 29 (4925 — 1 000 złotych). 
K raw czyk  Józef, K=ce, W andy 22 
(4948 — 1,000 złotych). K ow alczyk 
A nton i (5014 — 1 kg. cukierków ). 
B a rań sk a  Jan in a , Załęże, Wójcie* 
chow skiego 12 a (5503 — b u te lk a  wi 
na) P aździorek  L udw ik , K*ce — Li 
gota, M ałopolska 16 (5263 — 1 kg. 
cukierków )- K u b in a  F ranciszek , 
K*ce II, N iedurncgo  4 (5345 — b u tel 
ka w ina). K am ińsk i Jan , R*ce II, 
W ęglowa 3 (2927 — biustonosz ko* 
ronk.). K afko , W elnowiec, Piasto*

4w a 3 (2652 — kum pl. do wódki).

m m
w

(js) P rzed w o jn ą  zeap o łj m a n ­
dolinow e, z rzeszone  w organ izac ji 
m uzycznej p o d  n azw ą  „ Ja sk ó łk a ” , 
c ie szy ły  się  n a  te re n ie  Ś ląsk a  w iel 
k ą  p o p u la rn o śc ią . O becn ie  w  św ie 
tlicach  przy  n iek tó ry ch , z ak ład a c h  
p ia c y  p o w s ta ły  n a  now o ze-społy 
m ando linow e, liczące  od 20 do *10 
osób  Szczegó lną  o p iek ą  o toczy ł 
m andolim istów  re fe ra t  św ie tlico w y  
OKZZ, d o p o m ag a jąc  w  o rg an izo ­
w aniu  n o w y ch  zespołów . O rg a n i­
zac ja  zespo łów  n a tra fia  je d n a k  n a  
w ie lk ą  p rzeszk o d ę  z p o w o d u  b r a ­
k u  in s tru m e n tó w  m uzy czn y ch  i 
6'trun, k tó re  sp ro w ad zać  trz e b a  z 
C zechosłow acji. Mimo je d n a k  tych  
trudności u tw o rzo n o  12 zespołów , 
licząc  się z p o w ięk szen iem  te j 
liczby  ju ż  w p rzy sz ły m  ro k u  

S p o ś ió d  w ie lu  in n y ch  w ybił się  
zesp ó ł k op . W u je k  w  Brym owie, 
k tó ry  n a  ogólnopo lsk im  fe stiw alu  
zespo łów  św ie tlico w y ch  w  W a r ­
szaw ie  o trzy m ał p ie -w sze  m ie jsce  
w  zesp o łach  m an d o lin o w y ch . Dzię 
k i energiczno), p racy  re fe re n ta  
OKZZ ob. Pałasza, po  d łu g ich  
ćw iczen iach  i p rzy g o to w an iach  z e ­
społy, mand-olinowo zw. zaw, w y ­

stąp iły  po raz  p ie rw szy  n a  koh- 
k u rs ie  u rząd zo n y m  w  6'aii Dom u 
Z w iązkow ego w  Ś w ię toch łow icach . 
W y stę p y  zesp o łó w  m an d o lin o w y ch  
zgrom adziły  w ie lk ą  liczbę publicz-. 
ności, sy m p a ty k ó w  m andolin is tów . 
W  s k ła d  ju ry  k o n k u rso w ej w eszli 
w y k ład o w cy  z  W y ższe j Szkoły  
M uzycznej w o so b a c h  prof. Z a ją ­
ca, prof. K w ia tkow sk iego  i p rof. 
Sieji o raz  re fe re n ta  OKZZ ob. P a ­
łasza  z  g łosem  doradczym..

P ie rw sze  m ie jsce  w  k o n k u rs ie  
zd oby ł zesp ó ł h u ty  „B aildon" w  
K ato w !cach, u z y sk u ją c  39 p k t, na  
40 m ożliw ych . Z espó ł o trzy m ał 
p ierw szą  n a g ro d ę  p rz ec h o d n ią  w  
p o stac i p ro p o rcz y k a  i n a g ro d ę  in ­
d y w id u a ln ą  — p ięk n e  sz a ch y  m e ­
talow e, w y k o n an e  t u fu n d o w an e  
przez p raco w n ik ó w  h u ty  „P o k ó j" .

D ruga  n a g ro d a  za  u z y sk a n e  37 
p u n k tó w  p rz y p a d ła  zespo łow i Zw. 
Z ąw . G ó ra , kop . „ J a n ó w 1 w  Gi- 
szow cu, o raz  trzec ia  n a g ro d a  za 
36 p u n k tó w  p rz y p ad ła  zespołow i 
tram w a ja rz y  z Szopienic.

N ag ro d zo n e  zesp o ły  w y s tąp ią  w 
na jb liższy m  czasie  p rzed  m ik ro fo ­
n em  P olsk iego  K adia  w  K atow i-. “trtty.y
cąsfe,

K i lk a k ro  m e  p ic a liśm y  o s t a r a ­
n ia c h  ta k ie  o d  d w u  la+ czy n i sp o  
łe c z e ń s tw o  n a sz eg o  w o je w ó d z tw a  
w  s p ra w ie  u tw o rz e n ia  w y zsze j u -  
cze ln i le i  arsfciej n a  t u t  te re n ie ,  a  
p rz e ja w ia ją c y c h  s ię  w  d z ia ła ln o ­
ści O b y w . K o m  P rz y g o to w a w ­
czego  Ś lą sk ie j  A k a d e m ii L e k a r ­
sk ie j  o ra z  w  u s i ln y c h  s ta r a n ia c h  
c zy n n ik ó w  o fic ja ln y c h .

P o n ie w a ż  u tw o rz e n ie  a k a d e m ii  
l e k a rs k ie j  w  w o je w ó d z tw ie  ś lą ­
sk o  - d ą  Dr o w ak im  je s t  s p ra w ą  
n ie z w y k łe j w a g i, o m ó w im y  ten  
p ro b le m  n iec o  sze rze j.

L u d n o ść  n a sz eg o  w o je w ó d z tw a , 
z w łaszc za  w o k rę g a c h  p rz e m y s ło ­
w y c h  g n ę b ią  k lę s k i  ch o ró b  sp o łecz  
n y c h , p o w s ta ją c y c h  n a  s k u te k  n ie  
dość  h ig ie n ic z n y c h  z  n a tu r y  rz e ­
czy  w a ru n k ó w  p ra c y  i  z b y t  m a łe j  
l ic z b y  z a tru d n io n y c h  w  p rz e m y s ie  
le k a rz y . B ra k  te n  je s t  ró w n ie ż  
p rz y c z y n ą  z b y t m a łe j p o p u la m o -

now ych kadr lekarzy przemy®^ 
w ych 1 ubezpieczeniowych.

D o c h w ili  o b e c n e j ilo ść  letoal®. 
p rz e m y s ło w y c h  p o s ia d a ją c y c h  P : 
n e  k w a l if ik a c je  w  z a k re s ie  lec2 
n ic tw a  i  p r o f i la k ty k i  c h o ró b  zaM3 
d o w y c h  je s t  z n ik o m a . L e k a rz e  - 9 
t r u d n ie n i  p rz y  za ik ład ach  p i^ e m ^  
s ło w y c h  s ą  w  te j  n o w e j s p e c j a ł  
śc i n a jc z ę śc ie j  sa m o u k a m i, a  P °^  
b a  w ie m  u n iw e rsy te c k ie g o  środ° 
w is k a  n a u k o w e g o  n ie  m a ją  f  
c h w ili  o b ecn e j' m o żn o śc i pog tę  
n ia  sw e j w ie d z y  fa c h o w e j.

A K A D E M IA  L E K A R S K A
Śl ą s k u  w i n n a  w i ę c  p o Vv
S T A Ć  JA K  N A JS Z Y B C IE J .

Z a g a d n ie n ie  u ru c h o m ie n ia  ' 
k ie j  u c ze ln i n a  Ś lą sk u  u z a leż n i0' 
n e  je s t  p rz e d e  w s z y s tk im  od z a s ć  
b ó w  m a te r ia ln y c h  o rg a n iz a tu ro '’ 
(sp o łe cz eń s tw a  i  w ła d z ) o ra z  0 
o d p o w ie d n ie g o  z e sp o łu  lu d zk ieg 0'

C z y n n ik ie m  u m o ż liw ia jąc y 11 
p o w s ta n ie  Ś lą sk ie j  A k a d e m ii I*e'

śc i z a sa d  h ig ie n y  i o ro C lak ty K i k a r s k ie j  w  B  r to m iu  je s t^ d o  dysf* 
w ś ió d  sze ro k ic h  m a s  sp o łe c z e ń -  “  _1
stw a . Z n a c z n y  n ie d o b ó r  le k a rz y  
b ę d ą c y  k o n se k w e n c ją  p lan o w o  
p rz e p ro w a d z o n e j  p rz e z  o k u p a n ta  
a k c j i  sp o w o d o w a ł z a sa d n ic z e  t r u ­
d n o śc i w  o b sa d z a n iu  n ie z b ę d n y c h  
e ta tó w  le k a rsk ic h , N ie d o b ó r  te n  
jes t jSS K raw ym  d o w o d em  k o n iecz  
n o śc i u tw o rz e n i:  u c z e in i l e k a r ­
s k ie j  n a  Ś lą sk u .

D ru g irr  u zy n n ik -c in  u rzem aw ią - 
ją c y m  za  k o n iec zn o śc i?  p o w s ta ­
n ia  n o w e j u c z e ln i n a  Ś lą sk u  są  
p o trz e b y  p rz e m y s łu  sk o n c e n tro ­
w a n eg o  n a  te r e n ie  w o je w ó d z tw a .

K o n teczn o ść  u łr z y m a n ia  z d ro ­
w ia  o ra z  w ią z a n a  ż  ty m  w y d a j ­
no ść  p ra c y  za łó g  k o p a lń  i  h u t  z a ­
leży  w  d u ż e j m ie rz e  e d  s tw o i z e n ia

zy c ji p rz y -z łe j u c z e ln i d u ża ilo ^

z n a jd u ją c y c h  się  n a  te r e n ie  m ł  
s ta  g m a c h ó w  u ż y tk o w y c h  o r ^  
sz p ita li.

D ru g i p u n k t  ć h a ra k te ry z in a J?  
p ro b le m  Sl. A jrad em ii L e k a r s k i^ ’ 
z a g a d n ie n ia  zesp o łu  oeJgantzacyT 

n eg o  w y k ła d o w c ó w  o ra z  u c z n ió ^  
O b a  te  z a g a d n ie n ia  śc iś le  zw iaZ3'  
n e  s ą  ze wppo<mn,.anyim w y że 
Tvn»blemaimi.

Ś lą sk a  A k a d e m ia  L e k a rśk ;  t p £ 
ni>aby je szcze  je d n ą  d o n io s ła  
lę  M łodzież  ro b o tn ic z o  -  ch ło p ­
s k a  s tu d iu ją c ą  n a  A k a d e m ii s ta ' 
n o w t ła b y  z a lą ż e k  p rz y sz łe j m ie*  
sco w ej in te l ig e n c ji ,  k tó r e j  t®> 
d o tk liw y  b ra k , n a  s k u te k  g e rm aw  
z a c y jn e j p o l ity k i  o k u p a n ta ,  ddA 
s ię  o d czu w ać , (w b)

PORT
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NA R IN G U  KATOW IC
KATOW ICE. R u ch liw a sekcia  

bokserska  Z ZK  K atow ice  u rząd z i­
ła  w  środę  w  h a li  pow ystaw ow ej w  
K atow icach  sp o tk an ie  p ięściarsk ie , 
w k tó ry m  — w edług  afiszy  — 
zm ierzyć się  m iały  re p re z en tac y j­
ne  ósem ki Zw. Z aw . M etalow ców  
1 Zw. Z aw . K o le ja rzy  O kr. Ś lą­
skiego. N ieste ty , c iekaw ie  zapo­
w iad ające  się zaw ody strac iły  du ­
żo n a  w artości p rzez ab sencję  czo­
łow ych  boKserów M etalow ców  — 
G rzyw ocza i N ow ary  oraz  p ięśc ia ­
rzy Z ZK  T arn o w sk ie  G óry.

O ile  na  w idow ni p an o w ał p rze j 
m u jący  chłód, o ty le  n a  r in g u  b y ­
ło bardzo  gorąco, W szystk ie w alk i 
p row adzone  by ły  żywo i zażarcie, 
a  zaw odnicy b ili się z tak im  za­
pałem,’ ja k  gdyby w grę  w chodziła  
najw yższa  staw ka.
 ̂ M łodzi bokserzy  ZZK,, tren o w a ­
n i p rzez  W ieczorka, w nieśli do w al 
ki ty le  bojow ości l am bicji, że n a ­
w et ich  b ardzie j ru ty n o w a n i i  o- 
trza sk an i z rin g iem  przec iw n icy  
n ie  m ogli dać sobie z n im i rad y  i 
m usieli sk ap itu lo w ać  (Przew dzing, 
Ja u e rm k , Chm iel).

Mecz zakończy! się  zw ycięstw em  
M etalow ców  w  stosunku  9:7, a  o 
zw ycięstw ie zadecydow ał w a lk o ­
w er, ja k i otrzyn-.ał K ubica w w a­
dze c iężk ie j w ouee b ra k u  p rzec i­
w nika.

W zespole zw ycięzców  n a jlep ie j 
(i, najszybcie j) sp isa ł się R ibrzyc 
ki, k tó ry  ju ż  w I-ę j ru n d z ie  zno­
k au to w ał K ry jan a . R ów nież i P a -  
w liczek  ro z s trz y g n ą ^  w a lk ę  znacz­
n ie  p rzed  czasem , zm uszając  M ałka 
w  p ierw szym  s ta rc iu  do poddan ia  
się. B ad u ra , m im o zw ycięstw a, n ie  
zadow olił.

B okserzy  ZZK stanow ią m łody i 
w yrów nany  zespół. K ażdy z nich  
v/alczy, jak  ty lko  może i... dopóki 
ty lko  może.

(D okończenie na s tr . 2-giej)
T echniczne w yniki . ^po tkan ia  z 

w yszczególnieniem  p ięściarzy  Zw. 
Zaw. M etalow ców  na p ierw szym  
m iejscu  p rzed staw ia ją  się  n a s tęp u ­
jąco:

W wadze m uszej: P rzew dzing  po 
zażarte j i żyw ej w alce u leg ł na 
p u n k ty  M ichnie.

W koguciej: J a u e rn ik  p rzeg ra ł z 
agresyw nym  Sm oczkiem , k tó ry  ma 
zad a tk i n a . dobrego boksera, iest 
jed n ak  jeszcze słaby fizycznie.

W p ió rk o w ej: Chm iel zrem isow ał 
ze Sprusiem . Chm iel pozostaw ał 
p rzez  w szystk ie  trzy  ru n d y  w  de­
fensyw nie, k tó ra  n ie  przyniosła  
m u w y sta rcza jący ch  do uzyskania  
zw ycięstw a punktów .

B ibrzycki w w adze lek k ie j w 
połow ie p ierw szego sta rc ia  znokau 
to w ał K ry jan a , posy ła jąc  go u p rz e ­
dnio n a  desk i do 7-m iu.

W w adze p ó lśrcd n ie j: Paw liczek  
n ie  znalazł w  M ałku ró w n o rzęd n e­
go p a r tn e ra  j po zad an iu  k ilk u  cel 
nych  ciosów zm usił p rzec iw n ik a  do 
zrezygnow ania  z dalszej w alki,

W k śred n ie j: po chaotycznej w a l­
ce B ad u ra  u p o ra ł sie z tru d em  z 
agresyw nym  Paszk iem . Paszek  b i- 

■ je  jeszcze n ieczysto  i o trzy m an e  
' upompien.

ło  praw dopodoD nie o  
zw ycięstw a B adurze .

W o sta tn im  sp o tk an iu  w iec 
w w adze pó łc iężk ie j staw iająC l 
p rzez  dw ie  ru n d y  zac ię ty  o p ó r 
W eiss p rz eg ra ł w  trzec im  D iarc^ 
przez techn . k .o. do U rb an iak a .

W ciężk iej K ubica o trzy m u j pm*1 
k ty  w alkow erem .

F u n k c ję  sędziego ringow ego 
w ow ał p  Loch, p u n k ty  ob licza j 
sp raw n ie  pp. Sadłow ski, G burski < 
B rab an sk i,

 : Ą

KA TO W ICE: C asino — Curf*
S k łodow ska; R ialto  — B elita  tań| 
czy; Słońce — B łyskaw ica; Św" 
tow id  — G oal; U nion — B o h a te" 
ki P acy fik u ; Z orza  — M yszy i W  
dzie; Apollo — K rążow nik  Wąref!'

CHO RZO W : A pollo — M ścić*
ja s trz ąb ; C olosseum  — Wesoły sut1 
lo k a to r; Po lon ia  — S p o tk an ie ; S l j  
sk ie — U rw is G ayroche.

M Y SŁOW ICE: A d ria  -  P ep i‘a
Jim en ez; P iast — Zenobia.

N O W I. BYTOM : P a tr ia  -  SkaP' 
dal.

NOWA W IEŚ: P iast -  N a u cz / 
c ie lka  baw i się.

SIEM IA NOW ICE; P ia st -  B a ri' 
łeczka. Tęcza — Zenobia.

ŚW IĘTO CH ŁO W ICE: ColossetH”
— Zw ycięzcy stepów .

na  piątek , dnia 5 g ru d n ia  1947 r '
5,58 SygnaL 6,05 G im n a s ty ^  

6,15 W iadom ości, 6,20 M uzyka. ^'2 
D ziennik  7,15 M uzyka. 8,20 
m acje. 8,25 S k rzy n k a  P. C. K  ® ĵ, 
K w ad ran s prozy. 8,50 M uzyka. 
Aud. d la szkół. 10,40 Aud. M in j  
12,03 W iadom ości. 12,08 Przeg13., 
p rasy . 12,15 M uzyka. 12,20 „Z 1(1 { 
k re fo n em  po k r a ju ” . 12,30 K once , 
s ek ste tu  Pol, Radia- 15,00 InfortOjj 
cje, ak tua lia , kom unika ty . I; p 
„R adiow y k u rs  pszcze la rsk i” f / ń  
Słuchow isko dla dzieci. 16 00 D^i J 
n ik : 16,30 Aud dla chorych. 
M uzyka. 16,55 Aud. d la  m ło d z ik i, 

• 17,10 A ud. Kom. O chr. Z abyt^
1 r z e „ z ł .  17 ,15 K o n c .  d l a  p r z o d o '  J  
św ia ta  p racy . 18,00 R, U L.
K onc. życz. 18,35 Konc. rek i. lS,L  
P ro g ram  ogńlnop. 19,00 Skrzy} d 
te rh n . 19,15 Konc. symf 21 30 •' 
naszych  p rzy jac ió ł” . 21,50 Nowy 0
m e r ,.'Żołnierza P o lsk ieg o ” 
si..r 22,00 Aud. rozryw k . 22,50 ^  
popul. 23,00 O stat. wiadomości*

M m ,  M b .  P .rPSć’
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alit ;[e Zjec fnpczenre P r z e m y s ł u  W ę glo w ego
w  R Y B N I K U ,  ulica Kościuszki Nr. 54

p r z y j m i e  d O s w y c h  k o p a l ń

n a e o p i K o w
DO PRAC OOŁ C  WY C H I

FACHOWCÓW
Przy każdym zakładzie pracy czynne są domy 
noclegowe, żłóbki wzgl poradnie dla macki 
i dziecka, świetlice, góinicze kluby spoi towe. 

Pracownicy dołowi otrzymują specjalny dodatek 
dołowy i zwiększone przydziały żywnościowe 
(karty PZ).

\  *Zgłoszenia przyjm uje '

i  a |  k n , i  r. .aliu] S>in)bocz«ohDyrekc^Zjednoczenia

FABRYK* M ASZYN W ŁÓ KIEN NICZYCH 
J  O S E P  H Y 

B IELSKO, ni. Pow stańców  Sl t
o e ł a s z a

p r z e ta r g  nieogran c z o n v
na w ykonanie  In sta lac ji e lek try czn ej dla siły :

1) Z am iana przew odów  napow ietrznych  na kabel 
ziem ny, ułożenie tegoż w ziem i w raz z p rz e ­
łączeniem  do siłow ni.

2) Z abudow anie  2-ch w yłączników  tran s fo rm a ­
torow ych.

3) Założenie w ziemi uanli doprowaaza.iacvc>- 
siłe do 3-ch oddziałów  oraz podłączenie ty c h ­
że do podrozdziclni.

4) D ostaw a i zabudow anie  rozdzieln i d la s tru  
garn i i sz lifiern i

Podkładki o fertow e otrzym ać m ożna w firm ie  
•Tosephy (pokoi Nr. 5?) w godzinach od 10-tei do 
12-tei za op łata  zł 2.000.—

T erm in sk ładan ia  o fe rt w zalakow anych  bez- 
firm ow vch k o p e rta :., z nap isem  ..W ykonanie in sta . 
Paeii e lek trycznej dla siły” up ływ a z dniem  9 gru 
dnia 1947 r.. w k tó ry m  to dn iu  o godz. 11-tei n a ­
stąpi kom isv ine o tw arc ie  o fe rt w pokotu  Nr. 55 
ogłaszaiacei firm y.

Do kosztorysu należy  dołączyć k w it na wpła 
co.ie w N arodow ym  B anku  Polskim  w B ielsku w a ­
dium  p rzetargow e w w ysokości 0 5"/» od ogól” '  
sum y kosztorysu  oraz  w yciae  z rę .iestru  han d lo ­
wego i odpis k, rtv  re je s trac y jn e ! na rok  bieżący

Poza tvm  należy podać wysokość i sposób za­
bezpieczenia zape’v n ia iaceg 0 w ykonanie  iakościo 
w e i term in o w e  oferow anych  robót

F irrr q zastrzega sonie dow olny w vbór o feren ta  
bez w zględu na ceny iakn  tez osta tecznie  um ew aż 
m en ie  p rze targ u  bez p odan ia  powodów 4955g

HUTA PO K Ó J 
S L Ą sK IE  ZAKŁADY HUTNICZE 

NO WY BYTOM
z a k u n i  n a t y c h m i a s t  
39 szl. siln ików  1,25 — 1,5 KM — 5uu V.

4932Xr
1400 obi m in. okap iurzonc. 3 fazowe.

KyJjnFc ^ f  j e d n o c z e n i e  P r z e m y ś l u  W s g io w e g c
w R Y B N I K U ,  ulica Kościuszki N /. 54

p r z y j m i e  dc s w y c h  z a k ł a d ó w  g ó r n i c z y c h

E H Ż Y H m
I  T E S I H M 0 I
Wyiiagroitenie wg slawbk obowiązuiatycli w puemyśie ys^OYuym
Przy każdym zakłaazie pracy ezwnn? są domy 
noclegowe, żłóbki wzg] poradnie dl? matki 
i dziecka, świetlice, górnicze kluby sportowe. 

Pracowmcy doiow4 otrzymują specjalny dodatek 
dołowy i zwiększone przydziały żywnościowe 
( K a r ty  PZ).

Zgłoszenia przyjmuje

W y d z .  M o bili za c ji  i S -J A o b c c z y c h  Dyrekcj Zj& d rc oc zfi ra

PR ZY JM U JE SIE PRENUM ERATĘ NA ROK 194?

na d z  enn k i c z a s o p i s m a  r a i z  ecK e
”  r

w Ki tjgarnisch si>a'dze!ni »WSfOtPRACA«
T ow arzystw a PR Z Y JA Ź N I PO LSK O -R a D Z IE C K IEJ. w oddziałach 
w ojew ódzkich  tego T ow arzystw a, w księgarn iach  i filiach snółdzii ii 
„CZ Y T FL N IK ”. „K SIĄ ŻK A ” . ..W IEDZA’ oraz 'irm y  „TR ZA SK A ” 
EVERT I M ICHALSKI. — CENY PRZYSTĘPNE.

4 2ki

7ar?ad#rnic sm t rno-porzątuo wi!
l<>tyczac€ zw alczania chorób zakaźnych  przez m asow e tep ien ie  szczurów 

na te ren ie  m iasta  Katowic,
W obec m asow ego po jaw ien ia  sie szczurów  notorycznych  ^roznosici i 

ihorób zakaźnych, zarzadzam  na podstaw ie  § 7 rozporządzenia M im s i 
O piek i Społeczne.! z dnia 26. IX 1935 r. (Dz: U R P Nr. 76 poz 476 i z dnia 

[3C. 1. 1936 r. Dz. U R P N r 13 poz. 115 oraz pism a okólneeo M in istra  Z dro­
w ia  z dnia 1. 1. 1946 — Nr. F /4518/683 oraz zarządzenia W oiewody S lasko- 
fcDcjbrowskiego ^ dnia 15. XI, 1947 r. Z. II. 28/1 — w spraw ie  o^lszczurzania

OfiitLkE itfbMSttiUROi#
p rzez jednoczesne i jed n o l.te  w yłożenie trucizny  na te re n ie  ©Ałego m iasta

8 1.
O gólne .p rzym usow e i jedno lite  tep ien ie  szczurów  w yznaczam  'w  dniach  

13, 14 i 15 g ru d n ia  1947 r.
§ 2.

T>o ogólnego tę p ie n . i szczurów  w yznaczam  tru tk i „ENKA T2 ' nj s 
hżycia t r u fki zn a id u je  sie w każdvm  nurkow an iu  tru tk i. M iejsca p rzed azy  
®raz te rm in y  w k u p ie n ia  tru tk i zapodane zostana ind y w id u aln ie  osobom 
O bow iązanym  do ogólnego tep iem a

8 3.
O dszczurzaniu  przym usow em u r,c.dl”g?ia bezw zględnie  wszyylkie b udyn­

ki. m aga.w ny, p lace  sklepy, ja d łd f ta n ie . ri& taurajtie  hotele sto łów ki z ak ła ­
dy j p n  =>ds’eo iorstw a przem ysłow e i handlow e, sp ich lerze  i t,P.

Cena tru tk i w ynosi 100.— zł. za t ipke.
§ 4.

W budy n k ach  z-am.icszkałych yw znaeza sie iedna  fubke  tru c izn y  ii a 8 
*hie**«ańcńw. D la obiektów  niezam ieszkałych  lak  fab ry k a  sH ad y  w - im ta ty  
dom y h and low e sp ich lerze  w -azc i t.p ustali sie ilosc tru tk i odpow iednio 
do w eikosci obiektu. ^D la n iezabudow anych  w yznacza sie  ieano  opa­

kow an ie  tru tk i na  100 m*
5 5.

W łaściciele w zględnie zarzadcv  dom ów oraz  sk ładów  wvm . w 5 3. W rn j  
*a\y'adom iEnia do w yłożenia tru c izn y  n ie  o trzym ali, obow iązani . - -
^ 6  osobiśc1’® po odnośne w ezw anie  w  Z arządzie M iejskim  przv  u 
^ Pokój 417.

5 6. . .
P rzed  w yłożeniem  tru tk i. of*>bv obow iązane dn topienia $KczuróW/ w m nv 

dopilnow ać całkow itego -usunięcia śm ieci i odpadków , stanow iących  p rzv - 
dla szczurów  w ich posesji. A rtv k u łv  żyw nościow e i pasze należy  orze- 

•h o w w /ać  tek . aby bv ły  zabezpieczane przed  szczuram i.
W c^lu ochrony dzieci i zw ierząt dom ow ych od ew cntl zatrucia  należy 

Uniemożliw ić im dostpp do m ie i^ a  w vłożen is trucizny . Psy i ko tv  należy 
^zy fnać  w zam knięciu , by szczurów  n i'5 płoszyły.

$ 7- . .
P rzygo tow ana  tru c izn ę  do szczurów  należy rozłozvć w o iw n i-

Cqch na strychach , w  Spichlerzach w  podw órkach, w śm ietn ikach , w ście­
kach  w sta rych  m urach. w o ? ró d k ', r h. w pobliżu naw ozu w sta in iach  itp.

§  8 .
Zdeohł e szczury na leży  hezpo*- dnio po  znalezieniu  zakopać Pozostałe 

Resztki tru c izn y  należy  spalić w d r ' 16 g rudnia  br.
5 9.

W ykonanie zarządzenia k o n tro J— ane bedzie p rzez  m ieisk ie  organa wy- 
ltc»y>^wcze Nn zadan ie  należv  im v  ł*azac mie.isca, w  k tó ry ch  tru tk a  została 
P ło ż o n a ,  w  szczesólności należy im um ożliw ić dostęp  do piw nic, strychów .

W szelkie in fo rm acje  odnośnie d^u^fwac.li udziela Z arzad M ieiski przy
M łyński di 4 pokói 113, telefon rm 327-43.

5 10.
N ieza^tonowanio ste do n ir*ieic', ''^o z.arzadzeni>a k a ran e  bedzie  po m yśli 

fcrt 7 2  i is tav Tv 7 dm a '>1 II 1935 r  ^ z^nobiepaniu orobo.m zakaźnym  i ich 
^  ^ y ą n iu  <T)z U R P N r 27 tx)z. l no* k a ra  aresztu  do S-ch m iesiecv i errzv-

KRAKOWSKIE ZAKŁADY GUMOWE
) - S E M P E R S T
P O D  Z A R Z Ą D E M  P A Ń S T W O W Y M  

K R A K Ó W ,  U L  R Z U N K Z A  2 0
T E L E F O N  N R .  5 5 7 - 5 4  i 5 9 7 - 8 9

p r o d u k u j ą

wszelkiego rodzaju wyroby gumowe
S P R Z E D A Z  P R Z E Z :  

CENTRALĘ HANDLOW A PRZEMYSŁU C H E M I C Z N E G O
B uro Sprzedaży Wyrobów Gumowijcli i Tworzyw Sztucznych 

Ł O D  ULICA ŚW . STANISŁAW A 2 m *

*Ui0%vsza.
do 33 000,— zł lub iedna z tv rh  k a r  jeżeli za czvn ten n ie  erozi k a ra

K atow ice ^nin ? g rudnia  1947 r.
Z AR Z AD M IEIKK I W KATOW I! ACH 

Pr(,7 v ó'-.»t M iasta:
4961 k r  (A W iHnor)

P;ńs w*we Zakładu Bud' a\ Maszyn

Hula „Zgoda"
o r ;  y i m q n a i y c ł m i a s t :

IHZYHIEMW MECHANIKÓW
n a  s t a n o w i s k o  S t e f a  P r o d u k c j i  
1 K i e r o w n i k a  B i u r *  F a b r y k a c j i

I N Ż Y N I E R A  L U B  T E C H N I K A
do prow adzen ia  robót b u d o w l a n y c h

HLH i KUWOODuAŁUINWESTlldl
. . .  . . .  M A S Z Y N
hutn iczych , tran sp o rto w y ch  1 kon. Ł I ’ nfcj

KO T B O L t R O W  i B R A K A R Z Y

O

O ł e r t v  w r a ?  z  ż y c i o r y s a m i  p r z v i m u j e  W d y z .  
Personalny Huty „Zgoaa“y.'Św)Qlo ^hłow icachll

Dziś w Kinie „ P I A L T O "  Kd d wi c e , v l . ś w. J a n a 2 4
P oczątek  seansów  o godz. 16. 18. 20.

P i e r w s z y  f i l m  c z e s k i  w P o l s c e

L U D 7 . I  b e z  m im i
W rolach głównych: J. P e t r o v i c k a ,  P, V r b c n s k a  
M. Nademlenska, G. Nezwal, L. H. Struna, E, Linkers
R e ty s e r :  F . C A P  -  M u z y k a :  J . K  A L  A S - P ro d u k u ją :  P a ń s tw o w a  
W y tw ó rn ia  F ilm o w a  w  P ra d z e  -  E k s p lo a ta c ja :  F I L M  P O L S K I

P o szuku je  p an n y . ql je ­
dnorocznego dz ieckr 
Zgłoszer.,a K atow ice  27 
S tycznia  50 m . 7, tgsl. 
316-97 4941kr

l K U P N O

Z akłady  Państw ow ego  
M onopolu Sn ery iusow egc 

W KK/»KOVTE, 
u lica F ab ry czn a  13

zakup ia: x-
m otor sa mnichodowy

o M l R C E D E ? .
ty p  200 — 6 cy lin d ro ­
wy. o raz  6 tłoków  o ry ­
g inalnych  tegoż typu  
now ych łu b  m ało uży­
w anych o śred n icy  66 
do 57 mm.

D y rek to r Z akładów

r S P R Z E D A Ż

Sprzedam  1 gepe1 Je rzy  
Biesok, B ażanow ice 68.

Sprzedam  m aszynę do 
zam ykan ia  konserw . K ró l 
P aw eł T w oróg, ul. Nowo 
w ie jska  6 4573g

c POLECENIA

RADIOAM ATOROM  w y­
syłam y bezp.fitn ie spis 
W ydaw nictw  B iu ro  W yda 
w nicze G ajew skiego Ż a- 
1 opane. 4931kr

r NAUKA_ J
S ten o g rafia  ła tw y m  svste  
m em  .crszynop ism o , Kato 
w ice. M ickiew icza 20 m. 
2- 1794 I

cPOSZUKIWANIAj

PR ZETA R G  N IEOG RANICZON Y NR. 56 
ZARZAD ODBUDOWY K O LEI PAŃSTW OW YCH 

w  KATOW ICACH 
o g ł a s z a

przetarg
n a  w ykonanie  re k o n stru k c ji rr.i itu kolejow ego 
przez rz -k e  O drę w km . 26 9 linii W rocław  — G ło­
gów, pod Brzegiem  W’ołosklm.

Z ałączn ik ;:-o fertow e za zw rotem  kosztów  w ła ­
snych o-az  wszelkieii in fo im acie  m ożna o trzym ać 
i p ianv  obejrzeć w W ydziale Technicz.nym Z arzą ­
du O dbudow y K P w K atow icach, ul. 3-go M aja 7, 
pokoi N v- 42.

O ferty  w podw ójnych 7,alakow anvch kop ertach  
7.  n apisem  „O ferta  do p rzetarg u  nieograniczonego 
Nr. 56 na w ykonanie  rekonr^ rukci, m ostu przez 
rzeke  O dre  w km  26,9 lin ii W rocław  — Głogów " 
na!eżv składać do skrzynk  ofertow ei um ieszczo- 
r.ei w  budynku  Z arzadu  O dbudow y w K atow icach 
ul 3 go M aja 7. do dnia 13. XII. 1947 r godz 10-ta.

O tw arcie  o fe rt odbedzie fcie tego sam ego dnia 
t j. w  aobote o godz. 10.30 w  B iurze  Z. O ookói 
N r n

O feren t obow iązany je sT złożyć w ad’um  w  w y ­
sokości l!/‘- (jeden procen t) o ferow anej sum y na 
kon to  Z arz  idu O dbudow y K P  w  K atow icach  w 
PK O  N r IIT/5365 a kwot dołączyć do złożonej 
o feU r.

Brak w adium  spow oduj un iew ażn ien ie  o ferty .
Z arzad  O dbudów ” zastrzega sobie p raw o  w ol­

nego w yboru  o fe ren ta . 1ak rów nież u n iew ażn ien ia  
p ru -ta -g u  bez podania  m r.-odćw  t bez ponoszenia 
jak ich k o lw iek  odszkodow ań. (PAP) 49.58kr

■

PO W A ŻN E PRZED SIĘB IO R STW O  
w  KATOW ICACH

p o s z u k u j e  ru tynow anego

BUCHALTERA
sU*nowisku k ierow nika finansow ego oraz

P R A W N I K A
na stanow isku  d y re k to ra  adm in istrac ji

W arunk i dobre. — m ieszkan ie  w  K ato w i­
cach zapewc io re . - Zgłoszenia do T rybuny  
Re*. Katzea L‘ «, M ickiew icza 9 pod „R SW ”.

ZA B R SK IE  ZJED N O C ZEN IE  PRZEM YSŁU 
W ĘGLOW EGO 

W ZABRZU, ul. W olności 535 
o g ł a s z a

p r z e f a i g  m e o g ra n  c z o n y
na wykonie 'zolacii rurocifjsiw oarowycl’,
(ogólna długość około 800 m b.) w K oksow ni „ J a ­
d w iga” w Z abrzu  .  B iskupicach.

Sl-epy kosztorys i w aru n k i p^zeta^gu m iżna
tr/ym e.ć w D ziale C hem icznei P rze ró b k i W ęgla

ZZPW  w Z abrzu, ul W olności n r. 362 pokói nr. 
2 od godz. 12-tej dc 15-tej od dn ia  ogłoszenia p rze ­
ta rg u  T am że udzie li sie  bliższych m fo rm acii od­
noszących sie dc dar.ei spray/y .

O fe rte  w  zalakow anei kopercie  z nap isem : 
„O ferta  na w ykonan ie  Jzolacji ru rocizgów  na K o­
ksow ni „ Jad w ig a” w  Z abrzu - B iskup icach” nale- 
ż:, złożyć w  Dziale Chemiczne.! P rze ró b k i W ęgla
ZZPW  w Z abrzu, ul W olności n r. 362 pokói n r. 7.

Kwot n a  ym łacone óo kasy  ZZPW  w ad iu ir w 
wysoicosci 2*/, sum y ofertow ei należy  załaczyć do 
o fe rty

Z astrzega sie w olny w b ó r  o fe re n ta  u n iew aż­
n ien ia  p rze targ u , zm nie jszen ie  lu b  zw iększenie
ilości robó t bez podania  poum du i bez p raw a  ja ­
k ichko lw iek  roszczeń ze s tro n y  o feren ta .

O tw arcie  o fe rt n a s tro i w dniu 10. X I I . 47 r. 
o godz 12-tej w' sali k o r fereocyine1 ZZPW w Za- 
orzu. P izy  ui. W nlr ści 335 II p. (T APiZ93P,':r

f l  w o ł ń c  *  *swfa

P rzy jm iem y : dwm budo-
wmiczych z dłuższa prak 
ty ka. jako  k ierow ników  bu 
do wy — dwm inżynierów  
sta ty k ó w  o raz  jednego  
a rch ite k ta  (inżyniera) o 
dużym  ztnyŁ e a rty s ty cz ­
nym  Z głoszenia: Z jed n o ­
czenie Państwowrych
P rzed sięb io rstw  B udow la 
nych W ydział Personalny  
— K atow ice, ul. M atejk i 

%  V. paętao. 1800 I

P oszukuje  się: tech n ik a
k o n stru k to ra , tech n ik a  do 
W ydz. P lan o w an ia , sek re  
inrzafhj), m aszynistek  w”  
kw alifikow anych . Zgłoszę 
n ia  k ierow ać do fab ry k i 
Łączników  i W yrobów La 
n o -K ulvch  E rn es t E rbe  
Z aw iercie , ul. P ie rack ie - 
go 2. 49«0kr

P o szuku je  ucznia p ie k a r­
skiego od zara Zabrze, 
ąh K siądza Bończyka 10

C zeladnik p iekarsk , p  >- 
trzeh n y  od zaraz. O fe r tr  
do T ry b u ry  R ebotniczei 
K atow ice poc. ,J4r. 1802"

Niedowńeckiego Ł azarza
o sta tn io  zam ieszk. wie? 
T rew lań sk a , pow. K a­
m ionka Ś trum iiow a. woj. 
Lw nw  noszuK uje b rat 
Cisowski W ojciech. I r a n  
cja, C ite  de la G are  Nr. 
37 La M auriere  p a r Pien
nes.

r O S O B I S T E

Ob. C hm ielińskiegc Ja n a
prosi o podan ie  ad resu  
R osiński S tefan , te) Z a­
b rze  41 62. 4573g

r R ó ż n e

Serdeczne podziękow ania  
sk ładam  Dvr. Y -p itaj- w 
Z aw ierciu  Dr. PieńicowŁ- 
k iem u, k tó ry  przyczynik 
sie do przydzie len ia  m , 
pen ic iliny  z PC K  oraz 
d -row i Cz Pó łto rakow i z 
M yszkowa za bezin tereso  
w na op ieke w czasie m ej 
d lu eo try ia le i choroby (za 
pa len ie  osierdzia) W. Ma 
kruszyć  (nauczyciel). 17781

P a ! a i n i a . r a  M C O G A .”
KRAKÓW  W iślna 3, trf. 580-25 

PO LECA W YBOROW E M IESZA N K I .KAWY 
Z IA R N IST E J ŚW IEŻO  PA LO N EJ. HEREAT 
CZEK OLADĘ I K A KAO PR ZY JM U JEM Y  
DO PA LEN IA . 4965kr

Slgskie Zifednoczenie 
Przemysło Wełnianecjc

B IE LSK O , In w alidów  Z
o e D a s z a

PRZETARG NflOfRAKlGZOKl
na zaKjip

b rj f ó w  f i lc o w y c h
18 p a r  n a  d rew n ian e j p o d rsz ^ ie  
48 p a r  na skó rzan e j podeszwie. '.'530

7 9jn
k tóry  odbedzie sie  dnia 17 g ru d n u  47 -  o 
eodi,. 10 rano

O ferty  zalak o w an e  5-ciom a pieczęciam i 
u nppv  zaw ierać  jed y n ie  n ap is  .O ferta na  bu 
ty  filcow e” oraz  godło o teren ta .

Do o fe rty  pow in ien  być do liczony  wzór 
a-  yk u łu  o raz  godło o feren ta . O fe rty  n a ie 2 y 
sk ładać  w Sl. Z. P. W I p. pokój 28. dc 
dn ia  16. 12. 47 r. godz 17-ta.

Z astrzega  sie p raw o un iew ażn ien ia  p rz e ­
ta rg u  oraz dow olnego w yboru  o fe ren ta

U w zględnione zostana ty lk o  oferto z n a ­
ty chm iastow a dostaw a.

4957kr ' - D Y R EK C JA  - ~

N ajserdeczn iejsze  podzię­
kow ania sk ładam  W oił- 
wódzk. Z arządow i PC K  
K atow ice p rzedew szyst- 
k iem  d-row i S tro ń sk ie - 
m u Br. oraz dr. Szebescle 
A dam ow i za p rzy d zie len ie  
mi 22 mil. j  ;dn p en ic ili­
ny. dzięki k tó re j zosta­
łem  w y b itn ie  podleczony 
z d łu g o trw ałe j chorobv 
(zapalenie osierdzia) W. 
M akruszyc (nauczycieli

1777 I
O STRZEŻEN IE m ieszkań 
eów M ichałkow ie. Za u- 
tv laczaiace czci m oies cór 
ki p lo tk i pociągnę dana 
OSObe dn odpow .edzialno- 
ści sadow ej — W ichary. 
B ytko 'vska 12
Za d lua mego męża -W»n 
delina W olffa zam ieszka­
łego w Janow ie ul Wolno 
ci 28 ” ie odpow iadam  

A nna W olffowa. 458?g
Przepraszam  nhvw  W: a- 
dy  sław a ^eałąśpego. W i­
tolda Ozai^-eppan pom cz 
n ika  Z h ig o ^ w a  Szaleśpo 
go że bezrorUt-ewrue nosa 
dziła iż bal i YnTk-d--.- 
tscheram i. Jaw orska

«926ki

F^hryka Ig!c
w ŁODZI, p rzy  u licy D ow borczyków  Nr. 37 

o g ł a s z a

PHZETA.IGNilOGilANiO/CNT
n a

opracowań e p r o ^ U ;
dosi&wę urządzeń i instalowani^ dzia­
łu obróbki te-m icznej; hartowania 
cementacji, azotowania, wyżarzania 
i odpuszczania ogrzewaniem etektry- 
cznym — łącznej mocy do 180 KW, 
z całkowitym wyposażeniem do. pia- 
sKowania wentylacji, badama twar­
dości i inne w zakresie narzędziowo- 
produkcyjnego warsztatu do stali w ę­
glowych, stopowych i szybko tnących

Bliższe in fo rm acje  nod ad resem  wyżej 
w ym ienionym . — T erm in  sk ładan ia  o fert do 
dnia 10 XII br. godz 10-ta. w k tó rym  to 
czasie n astąp i o tw arcie  o fert. 4044ki

ELEKTROWNIF CÓ RNO SLYSIu!
w GLIW ICACH nl. B arlick ieęo  2

p r  z y i m a :
l. do W vdriahi Inw estycy inego  E lek trycznego  1 

G liw icach:

terb n .k a-elek trp k a* kilkuletni, orat
tyka w ruchu  e lek tro w n i lu b  na m ontażu

2 do W ydziału Sieci w G liw icach:

techn ik a e lckt i^ka  7 nraktyk c
ciowa

do bedacci w odbudow ie E lek trow ni w M iech' 
w icach:

1 m u r a n a
1 c i e ś l ę  

5  ś l u s a r z y  

1 koiuala
1 tokarra
2  f l e k t r o T n n t p r ó i i T  

4  ' o b » r n  ó i u  p t „ !t

M ieszkanie ćl- ,*--r.hr.il{óv, 
n kow  w f f  cho" -i, sa

Pei£?oiicilrvB arlicki^go 4,

ł rv'*

u 'A P

^

16265463



Piątek

GRUDNIA
K ry s p in y ,  A n a s ta z e g o
W schód  s ło ń ca  7.21 
Z achód  s ło ń ca  15.28

:'tfk hylc
5, 12, 1925 r.

Z g o n  W ła d y s ła w a  R e y m o n  
ta , z n a k o m ite g o  p i s a r z a  i 
l a u r e a t a  n a g r o d y  N o b la , 

W ło ś c ia ń s tw o  p o ls k ie  w  do 
w ó d  czc i d la  a u to r a  „ C h ło ­
p ó w "  w y s y ła  z  c a łe j  P o ls k i  
d e le g a c je  sw e  n a  p o g rz e b .
5. 12. 1936 r.

U c h w a le n ie  k o n s ty tu c j i  
Z. S. R . R . Ś w ię to  p a ń s tw o w e  
Z. S. R . R.

J A N  FLORKO W  ~)

yłem w Moskwie

R edaęn je  JO Z E F  PRT7TKOWSKI

*  IV o sta tn im  n u m erze  „Ś w ia ta  
M łodych” p rzeczy ta liśm y  a rty k u lik  
o  sze rm ierce  p o lsk ie j. N ieznany 
a u to r  (w stydził się  pod p k ać) infąr* 
m uje , że b ied n a  sze rm ie rk a  po lska 
n ie  posiada n a w e t tre n e ra .

Tego sam ego d n ia  n a  tren in g u  
szerm ierczym  w K atow icach , K o­
ściuszki 3 odbyły  się  ćw iczenia  pod 
k ierow nic tw em  św ie tnego  fechmi* 
s trz a  w ęgierskiego, K eveva, k tó iy  
ju ż  przeszło  m iesiąc  je s t  w  Polsce. 
N a jp ie rw  prow adził tren in g i w 
W arszaw ie, te raz  w K atow icach .

Na sali tren in g o w ej ru ch , szczęk 
k lin g  i ry k  zadow olonego ze  sw ych 
pup .lów  K eveya. N iech w iec 
„Ś w ia t M łodych” n ie  m artw i się. 
N ie jes t tak  źle. T re n e r  jes t. I  to 
św ietny .

W ogóle m am y udęee j szczęśc i1 
d j '  w ęgiersk ich  tren e ró w  niż do wę 
g iersk ieh  sędziów .

*  O sta tn ia  k ro n ik a  film ow a r e  * 
św iecona sportow i n lebardzo  udała  
s',Ę. N azbyt w ie le  m iejsca  pośw ię­
cono sia tków ce p rzy  czym w y b ran o  
m om enty  n iezb y t a tra k cy jn e  i uzu ­
pełniono je  n iezby t słusznym i pyza

- fifi 'gami.
Po tym  pokazano frag m en ty  M e­

czu Ś ląsk — H elsink i. B oks b y ł do 
b ry  a zdjęcia b lade, chociaż zw y­
k le  je s t  odw ro tn ie. Potem  jak ieś 
w yścigi, jak ie ś  ra k ie ty , zw ro tk i — 
dużo publiczności a  m ało  sp o 'tu .

ununnnmii tu ' i i ' 1  ITT m in  
Urodziły się trzy żubry

Akcja segregac ji  żubrów w rezer 
watach polskich została zakończo­
na. Ostatnie  wymiany okazów tych 
zwierząt pomiędzy rezerwatami w 
puszczy Niepołomickiej w  lasach 
pszczyńskich i w Białowieży, do­
prowadziły do zgrupowania ż u ­
brów linii* kaukaskiej w rezerwacie 
niepołomickim pod Krakowem, a 
grupy  czyste j  linii białowieskiej w 
Parku  Narodowym w Białowieży.

R ew f 'ac ją  reze rw a ta  niepoło- 
m ic k ie |o  są nowourodzone w  os+at 
nich miesiącach trzy żubrzątka płci 
żeńskie j.  Jak  dotąd bow iem 'w  y z y  
chowku żubrów przeważały zdecy­
dowanie osobniki płcj męskiej.

Jan Ekier na tournae 
w Czechosłowacji

Pianista Jan  Ekier wyjechał na 
kilkudniowe tournee do Czechosło­
wacji,  gdzie da koncerty  w P r a ­
dze i Bratysławie.

Wik+oria Caime jedzie 
do Włoch

Znana śpiewaczka Opery Śląskiej 
w y jeżdża  na tournee artystyczrife 
do Włoch.

S P R O S T O W A N IE '.

w  re c e n z j i  m u zy c zn e j A . D y-  
gacza  p. t .  „ P r e m i e r a  O p e r y  
Ś l ą s k i e j ’’ zam ieszczo n e j  w  n r .  
332 z dn .  3. X I I .  b r .  z  w i n y  k o ­
re k ty  z a k r a d ły  s ię  n a s t ę p u j ą c e  
b łędy :  w  w ie r s z u  7 od góry
m ia s t  „ a r ty s to w i” m a  b y ć  a r ł y- 
storn,  w  w ie r s z u  13 z a m ia s t  
„ W e i n g a r t u e r a ” m a  b y ć  W ein -  
g a r tn e r a ,  w  w ie r s z u  19 zan-ias t  
„ p ró b a  p o w io d ła  s ię ” m a  b y ć  
p ró b a  n ie  p o w io d ła  s ię . w  w ie r ­
szu  20 z a m ia s t  „ d o k o n a n o  w i w i ­
sek c ji  n a  g e n e r a ln i e  p r z e d s t a ­
w io n e j  t r a g e d i i  lu d z k ie g o  d u c h a ” 
m a  b y ć  d o k c n a n o  w iw is e k r l l  na 
g e n ia ln ie  p rz e d s ta w io n e ]  itd ., w  
w i e r s z u  49 z a m ia s t  „ tc h n ą c y m  
p o e ty c k im  p o ło te m "  m a  być  
tc h n ą c y m  p o e ty c k im  p o lo tem , 
w  w ie r s z u  49 od  d c lu  m ias t  
„ t r a f ia ją  sę ”  m a  być  t r a f ia ją  
s ię ’’, w  w ie r s z u  34 od  d o łu  za- 
r ru as t  „n ied o c ia g n ię ca  g ó ra "  m a 
b f o  g ó ra . ^ ,-łu e

O godz. 8,15 w y s ta r to w a ł n asz  
sa m o lo t z lo tn isk a  w ojsko* 
w eg o  w  W arszaw ie . L ecąc 

n a  w sch ó d  od  m ia s ta  — przez  
k i lk a n a ś c ie  m in u t  p rz y g lą d a liśm y  
sie  w id o k o w i, ja k i ro z c iąg a ł się 
o o d  n a m i. P o w o li je d n a k  dom y 
s ta w a ły  s ię  co raz  m n ie i w idoczne 
p rz e s ła n ia ła  je  c o raz  s iln ie jsz a  
m g ła , k tó ra  w re sz c ie  osło n iła  nasz  
sa m o lo t ze w szy s tk ich  tro n .

N ag le , k ied v  w y le c ie liśm y  n a d  
c h m u ry , ro z to czy ł sie  p o d  n a m i 
p ięk n y , i n ie z w y k łv  w id o k , do z łu  
d zen ia  p rz y p o m in a ją c y  p e łn e  uro* 
k u  ośn ieżo n e  gór-y. T e  sp o k o jn e , 
bez  ru c h u  c h m u ry  w y ra s ta ły  
p rz ed  n a m i ja k  śn ie ż n "  szczy ty  
gór, to  z n o w u  rów nie p łaszczyzny  
ro z le w a ły  s ię  n ib y  lo d o w a te  mo» 
rze.

M ijam y  n iez liczo n ą  ilość ma* 
ły ch  je z io r  i rz e k e  z d y m iąc -w i 
s ta tk ie m . Z a u w a ż a m y  w ie lk ie  
mias+o a obok  z a k re ś la  łn k  rzek a , 
w id a ć  dw a że lazn e  m o sty .

G o d z in a  12=ta S ło ń ce  sch o w ało  
się  za c h m u ry , sa m o lo t o b n iży ł 
się  z u p e łn ie . L ec im y  n isk o  n a d  
d rz ew a m i i p o lam i. W id ać  rozsy* 
p a n y  śn ie g  n a  p o lac h  i d rzew ach . 
W oda w  jez io ra c h  z a m a rz n ię ta .

Sam olot kołysze sie m ocno — 
lec im y  ciągle n a  północny* wschód, 
zbliżając się do M oskwy. Wresz* 
cie pod  nam i rozciąga się impo* 
nu jecy  obraz w spaniałego m iasta .

S ta r tu 'a m y  na lo tn isk u  Mmk* 
w y po  locie trw ającym  4 i 3/4 
godziny.

NA lo tn isku  M oekwy paw i*  
ta ł n as p rezes K o m ite tu  
Słow iańskiego .g en . Gonda* 

row  oraz sek re ta rz  gen era ln y  
K orn i-etu  p łk  Moęzałow i  in n i 
przedstaw iciele . ...... .

W d n iu  ś w ię ta -u d a to m y  s 'ę  na  
C z e rw o n j P lac, g d z ie  o d b y w a 
s ię  d e filad a . P o d a  śn ie g  z dro-b* 
n y m  deszczem  Na try b u p ie  Kre* 
m la  p rz e d s ta w ic ie le  p a ń s tw a  od* 
b fe ra ja  d e f ila d ę . P rz y  d ź w ięk a ch  
o r k ie s t r -  p rzem eiSE erow uja: pie* 
c h c ta , czołgi, k a w a le r ia ,  m aryna*  
rze. N a s tę p n ie  id a  lu d z 'e  p racy , 
m ło d z ież  sz k o ln a . czło n k o w ie  
ró żn y ch  o rg a n iz ac ji.

P rz e z  trz y  d n i  t r w s ja  uroczy* 
s to śc i św ią te c z n e . W k in ach  I 
te a t ra c h  p ro g ra m y  h e z p ła tn e . 
Ż ycie  wrre, ru c h  n a  u licach  trw a  
p r a w ie  ca łą  n o c  —  w y g lą d a m y  
p rzez  o k n a  z h o te lu .

Za p ro sze n i je s te śm y  p rzez  
M in is te rs tw o  S p ra w  ż a g r .  
w ie cz o rem  p o  u ro c zy sty m  

d n iu . M in is te r  M o ło to w  z  m ał* 
ż o n k a  w ita ją  k ażdego . Z aproszo*

W d n iach  n a s tęp n y c h  zw iedzi* 
L śm y K rem l. — K re m l z n a jd u je  
s ie  w c e n tru m  m iasta ' — tp da* 
w n a  m a ta  M oskw a. Z b u d o w an y  
jes t n a  w z n ie s ie n iu  i o toczony  
m u ra m t. Z n a jd u je m y  s ie  v  pięk* 
ne j sa li k re m lo w sk ie j, gdzie  w ic e  
p re m ie r  K o sy g in  p rz y ją ł  1 powi* 
t a ł  w  p rz em ó w ien iu  d e le g ac je : 
Polską, b u łg a rsk a , czeską, jugo* 
s ło w ia ń sk a  i in.

i m

nych  Jest w ie le  osób (ok. 1500) 
róznycl p rzed s taw irie ll 'ja jo *  
w yćh i zagranicznych. O dbyw a 
się koncert a następn ie  przyjęcie.

B yliśm y przy jęci prnez am naj 
sadę polską a także  przez Korni* 
te t S łow iański, s __

Zw iedzam y zaby tk i: ca rsk ie  
kom naty , trony, złote koro* 
ny, bogate szaty , z  k*ó« 

rych jedna ozdobione jes t parła* 
m i w agi 15 kg itp.
. Zw iedzam y także  inne  zabytki, 
m uzea i g a le rie  obrazów  w

ę m  !
W m ieśc ie  jes t ja sn o . L śn ią  re* 

k la m y  św ie tln e , n e o n o w e  go d ta , 
p o r t r e ty  itp . M o sk w a  w y g ląd a  
p rz e p ię k n ie . ja k b v  b y ła  m iastem  
z fa n ta s ty c z n e j b a śn i.

W Drzeddzień u ro c zy sto śc i — 
zw iedzam y M a u z o le u m  Le* 
n in a . P rz e d  K re m le m , w  

M a u z o le u m  z  m a rm u ru , w  szklą* 
n e j,  dużej t r u m r ie ,  leży  j a k  ży> 
w y, c z ło w iek , k tó ry  zas łu ży ł s ię  
n a ro d o w i 1 ludzkości całej. J e g o
o św ie tlo n e  p o r t r e ty  w id z im y  n a  
w y so k ic h  g m ac h ac h  obok_ p o rtre*  
tó w  G e n e ra lis s im u sa  S ta lin a .

KRAKOWIACY I GÓRALE
w  reżyserii W . Kra n ow ieck iego  $  

cieszą  się  zasłu żonym  powońze niem .

śzĄfmY>-- -• \ ' >
i* i ó Jz i *•:>' ■■ i i i

: ;
, 1 4 ®mm
Wtem

t
* ,

, j .  . ; v ' .
B A S IA  — S a b in a  C h ro m iń sk a  

W szyscy  re ce n ze n c i p o c h w a lil i  bez  z a s trz e ż e ń  tę  p ię k n ą , b a r ­
w n ą , ro z śp ie w a n ą  i ro z ta ń c z o n ą  „ śp ie w o g rę ‘‘.

N ik t n ie  o m in ą ł w  p o c h w a ła c h  w id o czn e j n a  z d ję c iu  —  m iłe j, 
p e łn e j  w e rw y  a  z a ra z e m  i u m ia ru  —  B asi. (S a b in a  C h ro m iń sk a). 
W ła śn ie  o n a  s ta ła  s ię  p rz y c z y n ą  w ie lk ie j  (a le  n ie  g ro ź n e j w  s k u t ­
k a ch ) b i tw y  K ra k o w ia k ó w  z g ó ra la m i. K to  zo b aczy  B asię  n a  sc e ­
n ie , te n  p rz y zn a , że  „b y ło  się  o co b ić “ ...

M oskwie i L eningradzie. W fdzl* 
m y w spaniały  bale t w  1 reningra- 
dzto, w  k tó rym  b ferze ’ udział 
w ielka ilość artystów , a d rug i wi* 
dzim y w  M oskw ie „Bakczyseraj* 
skyj, F on ten  b a le t” M ojsiejew a, 
przy udziale sześćdziesięcioocobo* 
wej ork iestry .

Jes teśm y  w  T eatrze  K ukiełek . 
To godna podziw u technika, ar* 
tyzm  i pom ysłow ość. To n ie  ku* 
kły z patyka, a le  je k  ż--we osoby, 
w ykonujące w szelkie ruchy .

„C iekaw e k ino” — w chodzim y 
tam : w dużej poczekalni gra  or* 
k iestra  t śp iew ają artyści, aby  
czekającym  dać rozryw kę. W kt» 
n ie  tym  jest w iele o ibrzym ich sal 
a p rogram y zaczynaja się w  róż* 
nych godzinech. T rw aja  od rana  
do ró żn e j nocy.

S zerokim i u licam i, k tó re  w  
okresie  30*letr,iej gospodar* 
ki P ań stw a  R adzieckiego zo 

s ta ły  up o rząd k o w an i, posuw a się 
w ie lka  ilość sam chodów . N a ro* 
gach u lic  św iatła kolorow e regu* 
lu ja  ru ch  uliczny.

Tow arzyszący nam  m cio i Boro* 
da objaśnia, że p rzy  poszerzan iu  
tych  u lic  w ie le  dam ćw  p rzesu ­
w ano  o k ilk a  a  n aw e t lcitkańa* 
ście m etrów , n je  czyniąc żadnej 
p rze rw y  w  zam ieszk iw aniu . D omy 
te  p rzesuw ane był,? z zamieszkały* 
m l w  nich ludźm i, n aw e t bez 
p rz e rw - w  doi ływ ie w ody '• gazu.

Dług ie , ciągnące się .tilome* 
tra rn i w iaduk tow e budow le 
ozdobione pielonymi filara* 

m l m arm u ro w y m i, to  s łynne 
„M ETRO ” m oskiew skie. T o n ie  
ty lko  szybkobieżna podziem na 
kolej elek jry rzna  ale i k u n sz t no* 
woczesnej a rc h ite k tu ry  i  sztuki. 
To zarazem  m uzeum  arty sty  er— o* 
naukow e. Jasne  ośw ietlone su fity

T Ł U M A C Z Y Ł A  H ELENA  Z A T O R S K A

Ą  j ! -  IV .
W  d ro d z e  p o w ro tn e j  o d k ry liś m y  p ew n ą , b a rd o  p ik a n tn ą  o k o ­

liczność. D ro g a  p ro w a d z ą c a  p rz ez  A y ra n e h e  z, N o rm a n d ii  d o  B re ­
ta n i i  b y ła  w y ją tk o w o  w ą s k a  i z u p e łn ie  n ie  s trz e ż o n a . N ie m ie ck ie  
p a tro le  k u  sw e m u  w ie lk ie m u  z d u m ie n iu  i jeszcze  w ię k sz e m u  z a ­
sk o c z en iu  A m e ry k a n ó w  z ja w iły  s ię  n a  d ro d ze , k tó r ą  az ła  3 a rm ia  
a m e ry k a ń s k a , teg o  sa m eg o  d n ia . k ie d y  ta m  p rz e je ż d ż a liśm y . A m e  
ry k a n ie  b y li ta k  z ask o czen i, że  n a w e t  n ie  p ró b o w a li  z o rg an izo w ać  
p o śc ig u  W P o n to rso n  u p rz ed z o n o  n a s , że  m ija  jąe z a to k ę  S a in t 
M ich el m o żem y  w p a ść  n a  N iem ców . A m e ry k a ń sk i  p n ru c z n ik  r a ­
d z ił p rz e c z e k a ć  w  P o n to rso n  —  ro z p o rz ą d za ł on  g a rn iz o n e m  lic z ą ­
cym  k ilk u d z ie s ię c iu  lu d z i i k ilk o m a  k a ra b in a m i m aszy n o w y m i.

P o  c h w ili  n a m y s łu  zd ec y d o w a liśm y  s ie  je d n a k  n a  ja z d ę  do  
A y r a n e h e .  g d z ie  z a trz y m a ła  s ię  n a  noc f r a n c u s k a  -lyw iz (a czo łg o ­
w a . N a sz e  a u to  p o m k n ę ło  do  A y ra n e h e  p o  g ła d k ie j  d o sk o n a łe j  
szo sie  z  sz y b k o śc ią  100 k m  D o p ie ro  n a  s tro m y  m  w z n ie s 'e n iu , we 
r a s ta ją c y m  od  b rz eg u  m a le j  rz e c z u łk i i p ro w a d z ą c y m  d o  A y ra n e h e  
zw .r i l i ś m y  b ieg u . O b e jrz e liśm y  s ie  z a  s ie b ie . D o k o ła  n a s  b y ły  
po™  te  s a d a m i w zg ó rza  s ro k o m e  i u śp io n e  w  b la s k a c h  z a c h o d z ą ­
c y  S łońca. W śród  d rzew  w id n ia ły  c ze rw o n e  d a c h y  w io se k  i w y ­
so k ie  w ieże  ko śc io łó w .

N a z a ju tr z  d o w ie d z ie liśm y  s tę  w  sz tab ie , że  p o ja w ie n ie  s ię  
N iem có w  n a  d ro d z e  P o n to rso n  —  A - r a n c h e  b y n a jm n ie j  n ie  b*do 
p rz y p a d k ie m  P rz e ję te  ra d io g ra m y  d( w o d z iły  ia „ 10, że n ie m ie c ­
k ie  dow"dztw*o z a m ie rz a ło  je d n y m  u d e rz e n ie m  zd o b y s A y r .n c h e , 
a b y  o k rą ż y ć  * a rm ię  a m e ry k a ń s k ą . N ie m ie ck ie  je d n o s tk i czni ;o w e  
z g ru n o w a n t  n a  o d c in k u  F le u r  ru sz y ły  p ro s to  n a  ząch ó d , g d z ie  z a ­
ję ły  k i lk a  d ro b n y c h , lecz  p ie rw sz o rz ę d n e j  w a g i p o zy cji. „T ygrysm ” 
1 „ P a n te ry "  sz ły  śm ia ło  n a p rz ó d  n ie  ty le  p o d  o b roną  w o ich  d z ia ł, 
co p o d  b e zp iec z n y m  sk le p ie n ie m  w isz ą cy c h  n isk o  oh  o k ó w

J e d n o c z e śn ie  d o w ó d z tw o  n ie m ie c k ie  w y s ła ło  k i lk a  o d d z ia łó w  
czo łg o w y ch  n a  p ó łn o c  od F a la ise , g d z ie  d z ia ła li  K a n a d y jc z y c y . T a k  
d łu g o , ja k  p o g o d a  d o p isy w a ła  to w a rz y sz y ły  im e sk e d ry  lo tn icze , 
„ zm ięk c za ją c e"  k a ż d ą  dosłow m ie p rz e sz k o d ę  n a  ich  d ro d z e . N**m - 
cy  b ro n ili  s ię  l ip o m ie . Z a k o p y w a li  s ię  ta l  g łęb o k o  w  z iem i, ze 
, w j tu - k iw a n ie "  ich  k o sz to w a ło  K a n a d y jc z y k ó w  mas* czasu . M o n t 
e u m “ r ’ ro z k a z a ł d y w iz jo m  czo łg o w y m  p rz e p ro w a d z e n ie  no* n y c h  
a ta k ó w  i k o n c e n tro w a ł a r ty le r ię  n a  w ą sk in , o d c in k u  iro u tu .  A m  
m o to , p o s tę p y  n a  ty m  o d c in k u  b y ły  m in im u li-e .

N ie m c y  n ie  c h c ie li d o p u śc ić  a lia n tó w  do F a la ise . M fjn g o m e ry  
ope  s n y  p rz e ś la d u ją c y m  go w id m e m  w ie lk ic h  s t r a t  po  s tro n ic  »n - 
ę ie lsk ie j  n ie  mógł s ię  zd ec y d o w a ć  n a  rz u ce n ie  do a k c ji  o fe n sy w ­
n e j  z n ac zn ie jszy c h  s ił I I  a rm ii  b ry ty js k ie j .  F a la is e  *— b y ty  to  o«ta 
tn ie  y , .o  iro n ią  d W tsP K  * jN o an fan d il d e  ą ę rc a  E .'*no ji. G d y  

i r e f i f a r i ' 0 lę i» ł.oikłS'ł’

w sch ó d  — k i lk a  ese so w sk ich  d y w iz ji pod w o d zą  D itr ic h a  s trz e g ły  
ty c h  w ła śn ie  .v ró t

Je d n o c z e śn ie  P a tto n  p o zo staw iw szy  n ie w ie lk ą  o c h ro n ę  w o k ó ł 
m o rsk ic h  tw ie rd z  B re to n ii, w  k tó ry c h  u sa d o w iłj’ s ie  n iem iec k ie  
g a rn iz o n y  — c a łą  a rm ie  sk ie ro w a*  n a  w sch ó d . Je g o  k o lu m n y  
czo łg o w e  ru sz y ły  n a  P a ry ż . P o  k i lk u  d n ia c h  b y ły  ju ż  w  p o ło w ie  
d ro g i do  s to lic y  F ra n c ji .  A le  g d y  ta n k i  III a rm ii  z a ję ły  A lan co n  
z a w ró c iły  g w a łto w n ie  na pó łnoc, zd o b y ły  n ie m a l bez  b o ju  A rg a n -  
ta n  i z n a 'a z ły  s ię  na  ty ła c h  ty ch  sa m y c h  fo rm a c ji ,  k tó re  w c iąż  
jeszcze  z a m ie rz a ły  o d c iąć  3 a rm ię  w  B re to n ii od  1 a rm ii  w  N o r­
m an d ii.

A m e ry k a ń sk ie  k o lu m n y  czo łgow e, a  w śró d  n ich  ł d y w iz ja  
f ra n c u sk a  sk ie ro w a ły  a ta k  z p o łu d n ia  n a  F a la ise , k tó ry  ta k  w y ­
trw a]-; choć  bez p o w o d z en ia  u s iło w a li zdobyć od p ó łn o cy  K a n a ­
d y jcz y cy . W y d aw a ło  się , że los m ia s ta , a  je d n o c z e śn ie  lo s c a łe j  
a rm ii  n ie m ie c k ie j z g ru p o w a n e j  w tedy  n a  zach ó d  o a  F a la is e  je s t  
p rz esą d z o n y . W z a m k n ię ty  p ie rś c ie ń  o k rą ż e n ia  d o s ta ło  s ię  9 d y ­
w iz ji p iec h o ty , 5 e se so w sk ich  i 4 czo łgow e.

A le  A m e ry k a n ie  z a trz y m a n i z o s ta li  tu ż  p rz e ^  F a la ise ... r o z k a ­
zem  M o n tg o m cry ’ego. D ow ódca  21 g ru p y  u s ta li ł ,  j a k  to  s ię  w te d y  
m ó w iło  „ lin ię  m ię d z y n a ro d o w ą " , k tó r e j  A m e ry k a n ie  n ie  m ie li p r a ­
w a  p rz ek ro c zy ć . M iędzy  w o jsk a m i a m e ry k a ń s k im i a  a n g ie lsk im i 
u tw o rz y ł s ię  k o ry ta rz .  N iem cy  sk o rz y s ta li  z teg o  n a ty c h m ia s t  i 
zaczę li p o śp ie sz n ie  w y c iąg a ć  sw o je  je d n o s tk i  z  „ w o rk a "  F a la ise , 
p ro w a d z ą c  je  n a  w sch ó d  w s t ro n ę  S e k w a n y . A lian c i ro zp o częli 
pośc ig  za u c h o d zą cy m i N iem cam i, a le  n ie  m óg ł on  d a ć  żad n eg o  
r e z u l ta tu .  W a lk a  o N o rm a n d ię  n ie  z ak o ń c zy ła  s ię  ro z g ro m ien ie m  
a rm ii  n ie m ie c k e j — n iem iec k ie  d o w ó d z tw o  p o sy ła ło  n a  w sch ó d  
n a jle p sz e  je d n o s tk i  bo jo w e , o s ła n ia ją c  ich  o d w ró t w o jsk ie m  o d r u ­
g o rz ę d n y m  zn ac ze n iu .

W  z w ią z k u  z  ty m  w a r to  p rz y to c zy ć  c ie k a w y  szczegół. O d p o ­
c z ą tk u  w a lk  n a  k o n ty n e n c ie  e u ro p e jsk im  lew e  sk rz y d ło  a lia n tó w  
s ta ło  oko w  o k o  z  d y w iz ją  „ G o erin g " .

D y w iz ja  t a  b y ła  n ie je d n o k ro tn ie  ro zb ita , a le  z aw sze  p o d o b n ie  
d o  s tu łb ii ,  k tó r e j  o d ra s ta  o d rą b a n a  g ło w a  — w ra c a ła  n a  sw o je  
sta n o w isk o . R o z w iąz an ie  te.i z a g a d k i by ło  n a d  w y ra z  p ro s te . W raz  
z  o d w ro te m  w o jsk  n ie m ie c k ic h  n a  w sch ó d  — d r w iz ja b y ła  u z u ­
p e łn ia n a  k o sz tem  o b s łu g i lą d o w e j n iem iec k ie g o  lo tn ic tw a . W 'cią- 
g a n o  d o  n ie j d o zo rcó w  lo tn ik ó w , ro b o tn ik ó w , k u c h a rz y , u rz ę d n i­
k ó w . W te n  s a m  sposób  k o m p le to w a n o  p o z o s ta łe  o d d z ia ły  m a ją c e  
z a  z a d a n ie  o s ło n ę  o d w ro tu . Do iod : tw e  rz u ca ło  n a  o f ia rę  te n  m a ­
te r ia !  lu d zk i n iezd e .in y  do  s ln z b j  f ro n to w e j, a b y  o ca lić  sw o je  d y ­
w iz je  bo jo w e , od  s t r a t  n ie u n ik n io n y c h  w  ta k im  o d w ro c ie .

D ro g a  od C aen  do  F a la ise , n a  k tó re j  u s iło w a liśm y  d o p ęd z ić  
p a sz ą  a w a n g a rd ę  w o jsk  śc ig a jąc y c h  N iem có w  —  n o siła  ś la d y  z a ­
ż a r ty c h  w a lk . W iosk i i m ia s te c z k a  z a m ie n io n e  z o s ta ły  w  k u p ę  
g ru z ó w  i zgliszcz . M osty  p rz e rz u c o n e  p rz e z  k re te  rz e c z u łk i b y ły  
ju ż  ty lk o  s to se m  d rzazg , S a d y  i g a je  p rz y d ro ż n e  by ły  ogołocone, 
o sm a lo n e . G d z ien ieg d z ie  s p o ty k a liśm y  zn iszczo n e  czołgi a n g ie lsk ie , 
( 'z ę s to  w id z ie liśm y  m o g iły  p o leg ły ch , a le  n ie  by ło  rzeczą  m o ż li­
wą u s ta le n ie  czy j t r u p  ta m  leża ł —  N iem ca czy K a n a d y jc z y k a . 
N a  ro g a tk a c h  d o  F a la ise  p o d  ro z ło ży sty m  dębem  leż a ły  iru p y  10 
N iem ców . W y d aw ać  by  się  m ogło , że sc h ro n ili s ię  w  c ien iu  s t u ­
k a ją c  sp o czy n k u . A le  z a m ia s t sło ń ca  n a d  d ęb em  w isia ły  c iężk ie  
c n m u ry , a  tw a rz e  N iem có w  p o w lo k ły  s ię  d z iw n ą  b lad o śc ią  w o sk u  
1 p o ro s ły  sz c ze c in la s ty m  z a ro s te m . T o  K a n ad y jc zy c y  ro z p ra w ili  
s ię  s  e sc so w c am l z a  z w ie rz ęc e  m o rd e rs tw ę  ę o r - łn io n -  n a  Ich  18

Teatr lalek „CZAR/ /

i ściany, rzeźby m arm urow e, po* 
sągi i rnortrety z b rązu.

T u  sto jąc  na  ruchom ych taś* 
m ach  i trzym ając  sie  rucho* 
rtiych uoręczy, przew ożeni jeste* 
steśm y po rów nin ie , w  eó re  i w 
dół zdażam y do p rzy stan k u  kolej* 
ki. Z auw ażam  tu  trzy  to ry .

M etro  w ybudow ano w  r .  1936, 
a w  czasie w o jny  budow ę dalej 
p-ow adzono i w  dalszym  ciągu 
Jest ono rozbudow yw ane. O ddaje 
ono w ielkie usług i klasae pracu* 
iacej.
Słyszałem  już  daw no o METRO, 
ale n ie  w ierzyłem , że je s t tak  
luksusow o w yposażone, taik lm* 
ponująco rozbudow ane I z tak im  
artyzm em  urządzone.

d . c. n .

T e a tr  L alek  „C zar" je s t te a tre m  Domu* K u ltu ry  i O św iaty  Z w 
Zaw . w  K atow icach  (zorganizow any przez  L eonolda G rzyba w  U' 
stopadzie 1945 r.). P ierw szą  sz tuką  w ystaw ioną w  styczn iu  1946 r- 
były  „ JA S E Ł K A " w edług  Ł. R y d la . Pom im o spóźnionego term inu 
p rem iery  (23. I. 46 r.) „C zar" dal aż 39 p rzedstaw ień  „Jasełek" 
z tego  17 w  te ren ie . D rugą z kolei była sz tuka  M a rii K o w n ack ie ! 

O K A S I C O  G Ą S K I Z G U B IŁ A ". B ajka  ta  m ia ła  w ielk ie  powO' 
dzenie u  dzieci 1 g ran a  by ła  od 15. IV. do końca ro k u  1946 okoN 
50 razy . W okresie  św ią t Bożego N arodzen ia  1946-47 r . „Czar" 
pow tórzy ł „Jase łk a"  (w ystaw ione były  57 razy). D nia 16 m arca 
1947 r. T e a tr  L alek  w ystaw ił dw ie  b a jk i, a  to : „O- M A R Y S I P A ­
S T E R C E " —  tłu m  z  rosy jsk iego  B u jn ic k i T . i „O J A S IU  BRTTDA- 
S IU  I  D U S Z K U  C Z Y S C IU S Z K U " w g  M. K o w n a c k ie j 1 M . D u szy ń ­
sk ie j. Ju ż  21 czerw ca 1947 r. w eszła n a  rozbudow aną scenkę sztuka 
L u c y n y  K rz e m ie n ie c k ie j:  „ H IS T O R IA  C A Ł A  O N IE B IE S K IC H
M IG D A Ł A C H ". B ajk ę  tę  g rano  do końca  lis topada  1947 r. P o  rai- 
p ierw szy  w  h is to rii is tn ien ia  „C zaru" w  dn iach  p rzed staw ień  pa  
now ał tak i tło k  1 dob ijan ie  się o bilety , ja k  to  spo tykam y w  ki 
nach. N a p rzedstaw ien ia  p rzy jeżdża ją  rodzice z  dziećm i z odle­
g ły ch  p row incji. T e n  w zrost frekw enc ji tłum aczyć należy  n ie ­
zw ykle s ta ran n y m  i  um ie ję tnym  przygotow aniem  w idow iska. 29 
listopada 1947 r .  T e a tr  w y staw ił rew ię  dziecięcą M, K o w ra c k ie j i  

C Z T E R Y  M IL E  Z A  P IE C " .
W czasie od 23 styczn ia  1946 r .  do 30 lis topada  1947 r .  T eatr 

L a lek  „C zar" y-ystaw ił 6 sz tu k , k tó re  g rano  151 razy, z  tego  32 -v 
teren ie . W idow iska oglądało  32.735 w idzów . T e a tr  dysponu je  w ła ­
sną  sa lą  z  ilością 150 m iejsc. N a każde  w idow isko ro zaa je  się 50 
b iletów  bezp ła tnych , dzieci zw iązkow ców  k ow y  sta  ją  z 50 proc. 
zniżki. L alk i i d ek o rac je  w ykonane są w e w łasnej p racow ni, p ro ­
jek to w ali je : Ja r. S ta J n ie w ic j  I B o le saw  N o w ick i. L alk i ub iera ły : 
H e le n a  A le k sa n d e r  i  J a d w ig a  S ta s in ie w ic z . K ierow nik iem  m uzycz­
nym  by ł Jó z e f  G rz y b , reżyserow ał d y r . Leopold G rzyb. W Domu 
K u ltu ry  przechodrą  p rak ty czn e  p ^ e sz k o le n ie  słuchacze kursu  
ry su n k u  i m alarstw a .

N a św ięta  Bożego N arodzenia  T e a tr  L alek  „C zar*  p rzy g o tc  
w uje  „ JA S E Ł K A " w  opracow an iu  Jó z e fa  P ru tk o w s k ie g o  i L eo n a  
G rz y b a . W ro k u  1948 dy rek c ja  p ro je k tu je  w ystaw ien ie  n a s tęp u ­
jących  s z tu k :  M . K o w n a c k ie j „O  S T R A S Z L IW Y M  S M O K U  I  
D Z IE L N Y M  SZ E W C Z Y K U ", „N O W E  S Z A T Y  K R Ó L A " w g  b a jk i  
A n d e rse n a , „S Ł O W IK " M ic h a ła  K u ż m lra ,  „C Z E R W O N Y  K A P T U ­
R E K ", „ JA S  ł M A Ł G O S IA " i  „D W A  M IO H A Ł Y  I  S W I a T  C A Ł Y ". 
F ra n ta .

P o w o d ze n ie  sw e  zaw d z ięc za  „C zar" ludziom  o  w ie lk im  w y ro ­
bien iu  arty stycznym  i społecznym . W ym ienić należy : M ik o ła ja
K iss -O rsk łe g o , W an d ę  S ta s in ie w ic z , Iz a b e lę  M e liń sk ą , A u re lię  Sus­
ką, B a rb a rę  1 J a n in ę  G rz y b , L o d ę  M ik o ła jc zy k , E w ę  Z ag ro d z k ą , 
A d e lę  K L ss-O rską, K o rn e lię  E lia s iew iez , S ta n is ła w ę  W o jew o d o w ą, 
D an ie lę  K a rk o s , Jó z e fa  H oł.ysła 1 H e n ry k a  Z au o rsk ie p o ,

Koncert symfoniczny
w Filharmonii Katowickie!

Występ Ewy Banckowskiei
Z so b o tn ieg o  k o n c e r tu  f i lh a rm o n ie z n e g o  w szyscy  w y n ieśli 

n ie m a łe  z ad o w o len ie . O rk ie s tra ,  d y ry g e n t  i so lis tk a  c ieszy li się 
z a p e w n e  o d n ies io n y m i su k c e sa m i, d y re k c ja  k o m p le tem , p u b lic z ­
ność  b o g a c tw e m  i g ięb ią  w ra że ń , re c e n z e n t c o raz  w y ższym  p o z io ­
m em  o d tw ó rc zy m  tu d z ie ż  z d ro w y m  p ęd em  do m u zy k i, n u r tu ją c y m  
g łęb ie j i sze rze j sp o łeczeń s tw o . P o  o s ta tn ic h  k o n c e r ta c h  a ró w n o ­
c ześn ie  n a d z w y c z a jn y c h  su k c e sac n  O rk ie s try  F iih a rm o n ic z n e j w 
G liw ica ch , B ie lsk u , S o sn o w cu  i w  k o ń cu  w  K a to w ica ch  p a trz ę  z 
w ięk szy m  o p ty m iz m e m  n a  p e rsp e k ty w y  ru c h u  k o n c e rto w e g o  i na 
p rzy sz ło ść  F ilh a rm o n ii,  te j ze  w szech  m ia i k o n iec zn e j p lacó w k i 
m u zy czn e j.

P ro g ra m  k o n c e r tu  b y ł z e s ta w io n y  in te re s u ją c o  i z pi aw dzi- 
w y m  sm a k ie m : V II sy m fo n ia  B e e th o v en a , k o n c e r t  na  so p ran
w sp ó łczesn eg o  k o m p o zy to ra  ra d z iec k ieg o  G lie ra  i „U -zeń  c za rn o ­
k s ię ż n ik a "  D u n a sa .

E W A  B A N D R O W S K A  je s t  z d a je  się  jo d y n ą  vv P o lsce  śp ie ­
w aczk ą . k tó ra  w y k o n u je  ju ż  d ru g i k o n c e r t  na  so p ra n . (P ie rw sz i 
ko** :e r t n a  g ło s K a r s e m a  w y k o n a ła  w  K rak o w ie). G łos ś p i e w a c z k i  

z n a jd u je  się  w  św ie tn e j fo rm ie . I n te r p r e ta c ja  k o n c e r tu  G u e r3 
b y ła  in d y w id u a ln a , sw o b o d n a , p e łn a  te m p e ra m e n tu  i fa n ta z ji . —' 
S zkoda , że m u zy czn a  w a rto ść  tego  u tw o ru  je s t  n ie ró w n a . O i 'e 
część p ie rw sz a  -w y k a zu je  d użo  in w e n c ji  tw ó rc ze j i b o g ac tw o  r ń '  
s trz o w sk o  w y p ra c o w a n y c h  szczegó łów , część d iu g a  je s t  p rz e c ię t ' 
n ym , m aro  w y b re d n y m  w alcem .

W n a d d a tk a c h , do  k tó r y r h  ro z e n tu z ja z m o w a n a  publiczność 
u s ta w ic z n ie  z m u sza ła  śp ie w a cz k ę , u sły sze liśm y  sze reg  p ieśn i Mo­
n iu szk i, N iew iad o m sk ieg o , R ćżyckm go  i in n y ch . W w y k o n a n i11 
ich  by ło  obo k  m o m e n tó w  w sp a n ia ły c h  tro c h ę  sz a rż y  i egzaltacf* 

W ito ld  K rz em ień sk i m a d u że  a m b ic je  k a p e lm is trz o w sk ie  ^  
d y ry g o w a n iu  b e z p a r ty tu ry  p rz eż y w a  d z ie ło  z więt-=zą em o c ją , j est 
pew n y , św iad o m y  k ażd eg o  ru c h u , m a p e rsp e k ty w ę  na całość  u '  
tw o ru , św ie tn ie  p a n u je  n a d  o rk ie s trą . P o d k re ś le n ia  g odne  je s t  je£° 
k o lo sa ln e  p o czu c ie  ry tm u . Pod  ty m  w zg lęd em  je s t  K rzem ieńsM  
jed n y m  z w y b ra n y c h . I n te rp re ta c j i  V II sy m fo n ii n ie m o żn a  by!° 
n ic  z a rz u c ić  poza m ały m  u sz la c h e tn ie n ie m  czystości b rz m ien ia  o r ­
k ie s try . 1 S zczeg ó ln ie  n a le ża ło b y  w rócić  u w a g ę  n a  g ru p ę  in s t ru ­
m en tó w  b laszan y ch . „U czeń  c z a rn o k s ię ż n ik a "  P. DuK asa by ł wy­
k o n a n y  z p ra w d z iw y m  n e rw e m  d y ry g e n ck im . W ie lk a  szkoda , 
ta k  m ało  sły szy m y  u tw o ró w  teg o  d o sk o n a łeg o  k o m p o zy to ra . (Ja)c 
w iad o m o  k ilk a  la t  p rzed  śm ie rc ią  (1935) D u k as p rzy  sw o im  PrZ<r 
sąd n y m  sa m o k ry ty ź m ie  m e o g łasza ł n ic  now ego a n a w e t — P0 '  
d o b n ie  ja k  m a la rz  C ezan n e  — p a lił sw o je  dzieta).

O rk ie s tra  F i lh a rm o n i i ' m a duże  k ło p o ty  P ra c u je  c iężko "  
W yjazdy  są b a rd zo  m ęczące  i k o sz to w n e . M im o to p o s tę p u je  s ta ,e 
n a p rz ó d  w sw y m  ro z w o ju . ^  nYGACZ*


